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w  poniedziałek zaczyna sie proces Nowaka.
Mrnmzas mn m m  weieimu

Reklcmiarskie metody p. Kiepury budzą niesmak we Lwowie. - 
Katastrofa automob Iowa pod Drohobyczem. - Lowcuste.n uciekł?

P- PATEK WRÓCIŁ DO MOSKWY.
W arszawa, 7 lipca (Teł. G. P.)- Dziś 

rano opuścą  W arszawę poseł polski w 
Moskwie p. Patek , udając się zpow rotem  
iio Rosji sowieckiej. I*. Palek odbył ko n ­
ferencję -z Marsz. Piłsudskim  ł podse­
kretarzem  Stanu MSZ. W ysockim. Roz­
mowy dotyczyły dalszego stanow iska 
rządu polskiego V  ważnych sprawach 
.slf.simkdw polsko sowieckich.

W rezultacie pobytu p. Palka w W ar. 
szawie u trzym ują, nota polska, k tó ra  
była już w Moskwie, nie liędzic w rę­
czona-

.(.ZERWOM DZlEi\- p PRADZE
MfN\Ł -SPOKOJNIE.

Praga. 7 lipca ł f f a j  G j j l  T zw 
.'.Czerwony Hzn;n“ minął iinogól spokoj­
nie * do dcmonslracyj „k, dos2lo Ze 
względu nil ao*taeję kom unistyczną w 
wojsku, w szystkich żołnierzy trzym ano 
przez dwu dni w koszarach.

„Żelazna konsekwencja walki
z pEHyjraśctwem”.

ORttAN WILEŃSKI P£>DSD.W^ MARSZALKOWI TLNDENCjE.,, Mu NAR-
CHIS^YCZFE!..,

(Telefonem od naszego korespondent1),.1
Warszawa, 7. y -p e L f tf j j  „Stowó.i msjjem 1926 r. A c  Aara* pjteyjd'zi%,'drn- 

W::i!eń®kie ‘̂, cnglif rnOTKirchi^ófMdnia- I ga żelazna konsekwencja tej walki z 
Av.'-stó« onUljE wywiad Marsz. Pil- j par-łyjBjcłweas. żo AIursMB^aaAT-.o 
’UC’skicgo_, m. „Marte. Pi lud- | -wtećhfy. JłtńraL™ I iw k -

s-li-f“ l-ziieit'swojl^fifcwa o możliworci i ‘k w a  w Avic, '.V
cMrota wania nowych praw. Była io j wylMffo. aroti&g^g/i i SgM &iości 
żelazna'konsekwencja walki z partyj- ; dojflpc do tego, ż£ taką władzą jest 
niciwem i sajruowladstwesj, którą. roJJ ; -yiko monarchia. W 'trykana-twi w«;c 
p:'»?ai' Mitrs-y.alck jWzfzo dawno przed f hm-r.,, ’;,1 :ik:: 'ęJJfkyiifii.

JEDW ABIE I E fA M IN Y
F. K M A U E R  i S y n  L w ó w ,  pl, K a p it u ln y  2 .

v/ na n wsz /ch 
v/zorach pole a

niepodległości. którą dla Polaki zdo­
był', nie pozostomą mu nic innego, jąiljj 
to, co rt czynił N apal eon, gdy włożył 
żelazną koronę Lomoardztką na głowę
i ixy wiedz jął: „ 9 n |  a eli.i la bioca'1.

 O-----
FATALNE S K U iitl „EZWARCOWA 

NIA RIF-“ DO NIEMTEO.
(Tolotojpjfc o S h as łg o  korespondriihó 

W arazawa, 7. lijn-a. ;'ps.'' \ ĵpb<-r 
rajzęstyrh -wypadków usiJotyJui niele­
galnego przekroczenia granicy polsko- 
niemieckiej . pęzozu ro.bbtoikjó w uy* yc 11 
łh.>s*u'fcująp.yęti raa^y. ostm-ga się n f  
holnijfirw Wzed tego rodzaju krqJyioi'<. 
Potnijając buwicm przykre koni-clcwen- 
c.je dla prżyclłwycóaych. r^botniey i;i- 
ey Wie niaja żsjejnY^li-.lyidoków^iłaiu 
/ieu ia  praeyŁ vt< NiśjnczpcW, jwdyęie 
narażają się na  kary se -trony Niem­
ce nr, z-a nielegalne1 przekroczenie gra­
nicy.

 o------
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„PRZE JŚCIuWY 
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.hs>- NAPRAL I ULEPSŹtft MINĄŁ, A JEDNAK ŻADNEJ POPRAWY tATALNEGO STANU 
ŻAWOŁĄŃ ijwfaKUTfcCŹNTjONYCH POŁĄCZEŃ, TO STOSUNEK WPROST SKAWJ)A- 

SWE ZADANIE I STAŁ SIĘ ŹRÓDŁEM UDRĘKI. — WINĘ PO- 
„PÓłJLU ^MĄtYCZNY" — APELUJEMY DO P. MINISTRA POCZT I TELEGRAFÓW.

8. lipca.
Wielokrotnie bylUrS? interpelowana 

o powody milczenia w sprawię telefo­
nów lwowskich. Wielokrotnie otrzy­
mywaliśmy zażalenia, podnoszące w a­
dliwa fonkcj on ow inie iw-łytncji, będą­
cej dziś konieczności życiową dla ty­
sięcy ludzi i warunkiem normalnej pra 
cy. Skargi te rozumieliśmy dobrze, b<j 
-irikl, chyba L-mdziej z telefonów nie ko­
rzysta, jak leJaKGjt pir.m codaemmych, 
gdzie c.afa1 sprawność służby informa­
cyjnej w pierwszym rzędzie zależy od 
.-•leci drutów, łączących ulice i  miasta. 
Milczeliśmy jednak. Milczeliśmy dla­
tego, bo omawianie tej sprawy w raża­
liśmy za przedwczesne.

•Tak wiadomo powszechnie — tele­
fony lwowskie przechodziły przez zu­
pełną reorganizację, polegającą na 
zmianie systemu. Lwów był pi-erwszem 
miastem w Polsce, do którego wpro­
wadzono półautomatyczny system lą- 

zeń, mający — według zapowiedzi 
podnieść i ulęttóżyś,'pracę telefonu. 0- 
lóż ocenianie wartości tego systemu w 
chwili w prow adzania',ty tc/Dy bezprzW  
miotowe. Wszak i przy rekonstrukcji 
domu trudno żalić się na  to, że na 
Schodach panuje .nieporządek, a ka­
mienica wygląda gorzej, niż poprzed­
nio. Są to braki, przejściowe, kc-mieepne 
: 'nieuniknione.

i my, wierząc zapewnieniom, goto­
wi byliśmy widzieć w anarc.hji, cechu­
jącej działanie telefonów, jedyrife w y­
nik  okresu tymczasowego, tom więcej, 
ze równoległa praca dwóch central niej 
•mogła'w żadnym wypadku przyczynić 
się do uproszczenia sytuacji. Ale każ­
da tymczasowość o tyle ma rację bytu, 
o tyle jest do zniesienia, o ile wreszcie 
się końuky 

Tymczasem w telefonach lwowskich 
nie nastąpiła poprawa. Minęły mi.e,-ią 
oe, czas chyba d-osLaieczi.ie długi na 
„dociągnięcie" nawet tak wielkiego 
mechanizmu, jakim są telefony ćwifirć- 
ir.iljonowego miasta. Stara centrala, n-a 
która* zwalano wszelkie niedomagania, 
zastała zlikwidowana, ale niedomagania 
pozostały.

W dalszym ciągu uzyskanie poła- 
••zenia wymaga nadludzkiej ciwrpUwe- 
M , a częstą J e s t  rzeczą nieosiągalną. 
Współpracownik naszego pisma zadał 
■sobie-'specjalny trud stwierdzenia, że 
na. 8f> zawołali w ciągu jednego z o s ia '- 
nich dn:i do skutku doszło zaledwie 21 
rozmów. Reszta „ugrzęzła" w milcze­
niu centrali. Ci Lwowianie, którzy ezu 
jt), się szczęśliwi, gdy uda-?m się uzy 
skać połączcn-.o w ciągu, minuty, nie 
wjedzą, że w W arszawicfnp. między 
podniesieniem słuchawki a zgłoszeniem 
s.ię telefonistki upływają zaledwie se 
kun-dy.

W djjfltezyim ciągu raznwwy utrud- 
jpają  trzaski, W dmlazyin c^ągu roz­
mowa uległa nagłemu przerwaniu, a
ponowie jty nawiązanie wymaga nad­
ludzkich wysiłków. Nadal zdarza się, 
żtJcwrrtTril.a wt*<usa równocześnie pj 
tilis-a M tb, które uioga, wprawdzie do* 
ruifldweć się przypadkiem o 30’bite' i o- j 
h-resujących rzeczy, ale takie rew ela­
cje d i z:id«ń tulofArtl) nie efedeżą. Jeśli 
tło tych wszyjjllktoh -iriedotuagań doda­
my. /x: ko-iiifrala. jest niemal stale aa-

'■ jęta, że persona], orawijący w  biurze 
j sprawdzeń, źle pojmuje swe obowfi-ąz- 
| k i, że telefonistka -przy- obecnym syste<* 

niii-e zupełnie jest nieuichwytna, że 
1 -reszcie od czasu do czasu całe 
| daóelmice miast,, przeałają „Junkojono- 

wac“, — dojdziemy do 'wwioslcu, że 
i fekarg-' są. aż nadto uzasadnione. Tete- 
| fou przestał apeWać swa zadanie nr 

łatwiaihiia: kóntekm. Abone-iąci tdeJoutt 
J com z częściej rezyrraują z  jego usług 
1 i załatwiają sprawy po starem u: oso-
i bi-ście lub przez posłańca.

j t< ń e je  -się to wszystko w  oliwili, 
gdy-’ telefony -działają, w  -zupeliiościi-,

| gdy wszelkie p ra c e  instalacyjne zosta- 
I ły  uLotic inne, gdy nawet wizyty „rze- 
j czoznawców" warszawskich nie od~ 
1 niosły najmniejszego* sknók-u.- Dlatego 
j -uważamy aa  wskazane poruszyć tę 
| sprawj.
j Nie ogr&.aaczająć się do parnego 
| stwierdzenia mc-domagań, staraliśmy 

s>ję dojść do ich źródeł, ] na podstawie
b a rd z o  k w ien w g o  badąni-a sprawy

bili. do Poznania  z całym  Swoim Don1'”'1'* 
cyw ilnym  i wojskow ym  na przeciąg i 
dw óch tygodni i zamieszka na  Zam kn. ■ 
W czasie pobytu w Poznaniu  Prezydent 
nie przerw ie swego norm alnego trybu  
urzędow ania i z Zamku w Poznaniu  k ie­
row ać będzie spraw am i państwa. P rezy­
den t m. Ratajski zaprosi! przedstaw icieli

w a/idom wojennym jednorazowego za 
sllku. Na tej zasadzie inwalidzi wojen­
ni czterech pierwszych kategorii, oraz 
rodzimy pozostałe po poległych inwali­
dach ołrzvm ,4 135 prc. obecnego mie- 
sięrjnego uposażenia. Inwalidzi carte-

W arszaw a, 7 lipca. (st) D zienniki 
paryskie donoszą, że bankier L6- 
wenslein prawdopodobnie w ysiadł 
z sam olotu już podczas w ylądow a­
nia pod m iejscow ością B ray-D u- 
nes. Stam tąd dopiero sam olot pole­
ciał do Dunkierki i doniósł o zn ik­
nięciu L ow ensleina. Dzienniki 
przypuszczają, żc Lów enstein da o 
sobie znać w  najbliższych dniach.

Sprawozdawca „JournaT1 roz­
patruje pogłoski jakoby znany ban

możemy zapewnić, że węzeł jest tru­
dny do ,ozw.kłania, i

Łaitwo oawfeas jest Bąu-nąć b rak i 
gdy rzecz sama w sobie jest dc-^ra, a 
tylko nfenaiteżycio obsłużona. Tu za£j 
jest yra-wi-e odwrota-ie. Zarówno dyr. 
lwowskiego oddziału p. inż. Spira, jak 
■n^czelniozka stacji są. łudicU najlep* 
dfeyćh chęci, diiuże-j energii i wiedzy fa^ 
chowej. Nieco gorzej jest z  persona- 

j lem niższym. SHitkicoo na zy»k obli- 
j casoaytch metod PAST-y przyjęto w o- 

statnicli czasach wible telefonistek nie­
wykwalifikowanych i monterów z zu­
pełnie powierzchownem przygotowa­
niem. Jednak i to dałoby eię z czasem 
usprawiedliwić?: gdyby nse zło podała 
w owe.

Jest niem  sam  system , system  
któremu L w ów  m iał posłużyć jako  
„dośw iadczalny królik", a  który 
nie został jeszcze dostatecznie w y ­
próbowany, który jest w ad liw y. 
Nie pomogą m u poprawki i ciągłe 
m anipulacje przy- ulicznych szaf-

F. PREZYDENT RZPLTEJT W  SPALĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta), j 

W arszawo, 7 lipca (ps). P . P rezydent 
Rzplitej udał się na k iu tk i pobyt do Spa­
ły. Dziś w yjechał do Spały wicemin. 
sprawr. zagrań. W ysocki, oraz doradca 
B anku Polskiego D ercy, którzy  będą 
gośćmi P. P rezydenta przez niedzielę.

inwalidz’ LO kat. 225 prc. obeeurpo mie 
; ięczucgo uposażenia. Zasiłki będą w\ 
płacone w trzech ratach, a to w czasie 
cd 1. stierpuia 1928 do 31. marca 192S
r. Pierwsza ra ta  zostaniu wypłacona 
w październiku br.

kier Lów enstein nie uległ w ypad­
kowi, a tylko dla pew nych w zglę­
dów  w  porozum ieniu z lotnikiem
w ylądow ał i ukrył się. D ziennik  
twierdzi, iż jest to niem ożliw e, a l­
bowiem  aparat L ow ensleina w y lą ­
dował na wybrzeżu francuski?m  o 
godz. 19.20, przebywszy odległość 
200 kim. w nader szybkim  czasie 1 
godziny i 11 m .nut. Czas przelotu  
jest za krótki i wyklucza m ożliw ość  
dodatkowego wylądowania

’ kach rozdzielczych, an i sprow adza­
nie fachow ców . System  półauto»na- 
tyczny jest bardzo skom plikowany  
i przytem  zaw odny. T ylko przy 
nim m ożliw e są lakie zajścia, jak  
nagłe i tajem nicze „popsucie się“ 
kilku stołów w centrali, skutkiem  
czego część m iasta przez szereg go­
dzin pozbaw iona jest telefonu. S y ­
stem  jest tak przerastający siły lo ­
kalne, lub tak zły, że błędy w ap a­
ratach, przed kilku m iesiącam i 
zgłoszone, [rwają nadal m im o cią­
głych w izyt m onterów i ciągłych  
„już będzie dobrze".

T olerow aliśm y to, przypuszcza­
jąc, że naprawdę po ukończeniu re­
organizacji będzie lepiej. Dziś m u ­
sim y stwierdzić, że popraw y niema 
i że dłużej skandalu telefoniczne­
go nie ścierptm y. Rzecz jest zbyt 
kosztowna, zbyt potrzebna, aby zno 
sic bez końca jej niedom agania i 
utrapienia.

Do zarządu lw ow skiego oddzia­
łu nie apelujem y, bo okazał, że jest 
bezsilny. Ani do zarządu lJA ST -y  
bo apel len byłby bezskuteczny. 
Przedsiębiorstwo, które dorw ało się 
m onopolu eksploatacyjnego i k tó­
rego zasadą handlową jest w ielki 
zysk przy m inim alnych  wkładach, 
oezywdście nie 'interesuje się tra- 
gedją abonenta. Co najw yżej pora­
dzi mu, aby poprosił o zdjęcie apa­
ratu.

A pelujem y do p. m in istia  poczt 
i telegraiów , którego prerogatywy  
są dostateczne, aby pow ściągnąć  
PA ST -fi w  jej eksperym entowaniu  
kosztem  ludności. Apelujem y do po­
słów  lw ow skich, aby raz jeszcze 
zwrócili uw agę p. m inistra na stan  
lw ow skich telefonów i na zupełną 
bezowocność poprzedniej interw en­
cji.

Gdy za drogie pieniądze kupi się. 
zegarek, m ożna tydzień i dw a cze­
kać, aż się wyreguluje, ale gdy da­
lej źle chodzi, w tedy pociąga się 

, n iesum iennego zegarm istrza do od ­
pow iedzialności.

PA ST -a za drogie pieniądze 
w yw iązuje się ze swych zobow ią­
zań niesum iennie.

EKSPORT AG JA ZWŁOK ŚP. MŁO­
DZIANOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W a rsz a w a , 7. lipca. (ps.) Dziś od 

■dwła się ekąjantacjii zwłok umartego 
| wojewody pomorzkteao ś i . jon- Mło­

dzianowskiego. O godz. 12 w południe 
na dworcu głównym zjawił się Min. 
Ipraw  wewn. Składko weki, gl. komen­
d a n t’ Policji Males-zew-ski, oraz Lnni 
przedstawiciele władz, ażeby uczest­
niczyć w , uroczystości przewiezienia 
zwłok z dworca do kościoła $w. Krzy- 
ża; Na trumnie zlożorj został wspa­
niały wieniec rządu pajjkiegu. pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek.

— o-----
CZARNOSECINIEG, PÓŹNIEJ GZE- 

KJSTA RED AKIO KREM ROS.
W WARSZAWIE.

Wilno, 7. lipca. (Ted. G. P ). Do 
„Słowa" donoszą, z Rygi, i-ż potwier­
dza się wiadomość, iż warszawski ko- 
rerpondeat „Lzwii słij“ Eug. Bratin 
jest b. czekisią i wysłannikiem GPU. 
B ra ta  pracował w charakterze dzien­
nikarza w najbardziej prawicowych 
pismach ros. i był nawet czfnul Lem 
„Czarnej sotni“. Po przewiEi-c bol- 
szewicllfi.ni dotychczasowy prawico- 
wiicc stał się nagl-e komu-nistą i wyje­
chał jako kczespontlent „Izwiestij“ da 

1 Warszawy.

ammm  z a s a  i
wojennych,

H a l l i
ZOSTANIE WYPŁACONY W TRZECH RATACH W CIĄGU 8 MIESIĘCY.

(Telefonem oc! naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. lipca. (ps.) Rada rsoh daljzfch katagoji 150 p rc , inwf
Min. na ostatniem poi-sedzeniu upoway 
uda Ministra skarbu do .wypłacenia in-

lidzi 9 kategorjii 130 prc., a wresżfci

P. PrezydsnŁ Rzpltej Mościcki
spędzi dwa tygodnia w P&znanm.

Poznań. 7 lip ca1 (Teł. G. P.). „Prze- i organizacji i stow arzyszeń na  zebranie, 
glijd P oranny" donosi: Jak  się dow iadu- i celem zorganizow ania pow itania Prezy- 
jem y, Prezydent Pizjiltej przybędzie 0  denta.

i R i m m  iiinii. m  i i n t  t t?
DZIDNNIKI PARYSKIE DAJA DO ZROZUMIENIA, Z E  ZACHODZI 

TU W YPADEK UCIECZKI PRZED BANKRUCTWEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Wyjazdy wakacyjne ministrów.
[(Telefonem od naszego korespondenta.)]

Warszawa, 7. lipca Cps.) P. Min. 
skarbu Czechowicz wyjechał dziś do 
Karlsbadu, Kazio opędzi swój urlop wy­
poczynkowy. p. ni:n . Zaleski wyje-

Najraodniejsze Fulary, Marki* 
zety , b aw ełn ian e w yrob y  fan ­
tazyjne, kreplisy , lekkie weł* 

n iańki
poleca w  olbrzym im  w yborze  

firma

AsiWep Utgfiery
M v ,  ul M icka lei.

Te sam e now ości w e f i l ja c h :
w  S t r y ju , D ro h o b y c zu , T a rn o p o lu  

i T a rn o w ie .

chał na urlop wypoczynkowy. Na czas 
nieobecności Ministra agendami MSZ. 
kierować będzie podsekretarz stanu w 
Min. .spraw 'zagit Alfred Wysocki.

B. min. oświaty Dobrucki wyjechał 
z W arszawy, udając się na wywczasy 
letnie do .Taromcza. Z końcem lipca 
wraca «p; Dobrtickś do Warszawy. Gzy 
otrzyma on nowe stanowisko w  służbie 
państwowej, ćiy  też powróci do S ta­
nisławowa i poświęci, silę dalej zawo­
dowi. lekarskiemu, jest* jeszcze nie­
wiadome

Warszawa, 7 lipca (ps). K ierownictwo 
min. skarbu  objął na  czas u rlopu mm. 
Czechowicza sekretarz stanu Dr. Gro- 
dyński, a  obow iązki podsekretarza stanu 
poruczone zostały n a  ten  czas dyr. S ta­
rzyńskiem u.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0 . P . P.

Możesz śmiało całować I.......* t.
używając nic plamiącej trwałej O JA  kreski do warg.

O J A  try J a  nie t ł u sz c z ą c a  kredka do 
■̂'3fg ma '4  własność, ii  rąZ d z i t n t . i e  

użyta, nada je  w a rg o m  s ta łą ,  ż ą d a n ą  
cz e rw ień  i świeżość.

i CR A Parfumeńe Paris.

^  Z nowu w szędzie do nabycia! "*•

rniekt itesm m asm  io nicią.
DELEGACJA NASZA ŻĄDA REALNEJ ODPOW IEDZI NA PROPOZYCJE POLSKIE.

Rowno, 7 lipca. (T el. G. P .) Na 
w czorajszem  posiedzeniu  'kom isji do 
sp raw  bezpieczeństw a p. H olów ko 
ośw iadczył, że rząd polski doręczy 
w  najbliższych dniach posłow i l i ­
tewskiem u w  Berlinie odpowiedź 
na nofę litew ską i na litew ski pro­
jekt traktatu. W  odpow iedzi tej 
rząd  polski zakom un iku je , że p ro ­
jek t litew ski jest niem ożliw y do 
przyjęcia i sprzeciwia się zalece­
niom  Rady Ligi Narodów, a rów ­
nocześnie godzi w  nienaruszalność  
Icrytorjalną Rzplitej polskiej. P.

H olów ko zaproponow ał delegacji l i ­
tew skiej kontynuow anie pracy ko­
m isji bezpieczeństwa na płaszczy­
źnie rezolucji grudniowej Rady L i­
gi Narodów oraz w  ram ach nakre­
ślonych przez konferencję w  Kró­
lewcu. Z aproponow ał feż, aby stro­
na litew ska przystąpiła do realnego 
rozpatrzenia propozycji polskich  
i albo przedłożyła w łasny kuntr-

projekt paktu o nieagresji, albo też 
podjęła dyskusję nad projektem.

W  odpow iedzi na te propozycje  
B alu lis  p o dkreślił zasadnicze różni 
cc m iędzy stanow isk iem  obu stron, 
a  rów nocześnie obiecał udzielić od­
powiedzi na propozycje p. I ł ołówki 
po decyzji swego rządu. Decyzje tę 
B alulis zakom unikuje delegacji 
polskiej dziś.

ARESZTOWANIE SZPIEGA SO 
WJEOKIEGO.

Wilno, 7. lipca. (Teł. G. P.) W re­
jonie Prozoroki >palrol KOP-u aresztu 
rwał jakiegoś osobnika, przy klórym 
znaleziono jpis nazwink członków Hro- 
mady zjmipowanycPr w okolicznych 
JnuTkaęiT, oraz pewne dokumenty 
wskazujące na prace aresztowanego z 
Mińskiem G. P. U.

SEZON POŻARÓW.
Zakopane, 7. ijjioa. (Tel. G. IV. 

Wożona) wybuchł lu groźny pożar 11A 
Olezy kolo U s k i* . Pożar, który spo- 
wodkwate Kida-je się iskra' z |V<Jb*l£n, 
w króbam czasie : strawił db?zc«zęiinte 
•{ domy. fetrały fcardizo duif-?*

K raków , 7. Lipca. (Tel*. G. P A  
Wczorajszy dzień .nieznryWSujp-sroy 
zSfenaczyit się \v Krakowie 2 -Aa poża­
rami. Bardzo 'groźny |«fża.r wybuchł 
w stolarni Grimbepga przy ul. TąJSr- 
skiej, Niebezpieczeństwo było leni 
większe, źe ta dzielnica Krakowa jest 
bartlzo gęsto zabudowana. Szkoda w j 
noM 250.000 ał. Drugi pożar wyn.iill 
na Pr.adiniikiu Białym.

Wutkan. S,a/ciano-błolne źródła 07 C 
z 1000 metrowej glęb r*0ści.

Kuracj.y daje nadzwyczajne wyniki' przy 
reumatyzmie, ischiasie, podJ Erze, choro­
bach komecy.ch i '. p.

Luksusowy lip lei THERMLA-PAŁACE. 
ÓNat.uriiLnb błotne kąpiejn docrru.)

Pierwszorzędne hotele z utrzymaniem.
W'S5pamidle położenie nad rzeką Waag.
Kąpiele słoneczne. Park naturalny. Te­

nis.
Spacery na plaży.

Informacjo osobiście: Apteka Mikolascha.
llisftcnhte: Biuro Piszczany dla Polski, Cie­

szyn- aosó d

M ai tu z  H i t  j a r i t e r t r .
KONSEKWENTNY W  SW E J NIEPOCZYTALNOŚCI V: WALDEMARAa NIE 

PRZESTAJE BREDZIĆ O W ILNIE.
Kowno, 7 lipca (Tel. G. P.). Na 

zieżdzi * I partji T au tin in k iw  wygłosił 
dłuższe przem ówienie W aldem aras, je­
szcze raz pow tarzając swe uroszczcuia 
tcry lorja lne. W aldem aras uw aża żc L i­
twa nic uporządkuje  swych stosunków  
tcry torja lnych , dopóki nic odzysku W il.
na. W skazując na fakt przyznania T rilna 
Polsce przez Radę am basadorów  W aldc- I z im ieniem Litw y na ustach, 
m aras stw ierdził, żc m ocarstw a pruguęiy I

l i m o m  „ m r z m  łu t".
DO CZEGO DOCHODZI ROZWIĄZŁOŚĆ MŁODZIEŻY ROSYJ­
SKIEJ. — PORNOGRAFICZjNO-CHULIGAŃSKIE ZW IĄZKI.—W KŁA­

DKA CZŁONKOWSKA PÓŁTORA WIADRA W óDK I.
Mookwa, 7 lipca. (Tel. G. P.) 

G rupa sta rszych  uczniów  W oroneż- 
skiego In s ty tu tu  T echniczn . w y d a ­
w ała nielegalne wyrławnictwc, u - 
praw iającc. najdzikszą pornograf ję, 
W O strogożu w s m iin a r ju m  n a u -  
czyciclskiem  zaw iązan o  analogicz­
ne tow arzystw o pod nazw ą „T ow a­
rzystwo św iń“, którego członkow ie 
zajm ow ali się chuligaństw em , co

STUDENCI Z AZERBEJDŻANU 
W  POLSCE.

W arszawa 7 lipca (Teł. G. P.). Zn k il­
ka  dni przybyw a tu  wycieczka 20 studen­
tów  z tureckiego Azerbejdżanu. W W a r­
szawie pow stał specjalny kofnitet przy ję . 
ciu. ProjeW owunc są wycieczki do VVitna 
i K rakow a

  O-

Litwę uczynić zależną od Polski {'). 
Podniósł następnie łączność polityki 
francuskiej z polską, pozw alając sobie 
na  im putow anie p ro jek tu  przyznania 
Polsce K łajpedy w zam ian za zwrócenie 
Niemcom ku ry ta rza  pom orskiego. W koń- 
cu w yrazi! żal do rządu  polskiego, ponie­
waż ten w ystępuje w- spraw ie w ileńskiej

OLBRZYMIE S TRATY WSK0TB& 
HURAGANU,

Gliwice, 7. ]|pca, ' (Teł. G. P.). 
S źtw y  wywołam* ońegdajszym hura­
ganom wynoszą. według dotyćliczaso- 
'wyeb obiezeń, w p»w. gHmekim -prze* •. 
szło 5 tnilj. mk_, zaś *  powiecie by­
tem tbim z górą 1 miliona mk.

2 KRONIKI WYPADKÓW.
L ondyn , 7. liipea, (Tel. G. P.).,Po?

. fąg '■ósebowy w pobliżu Ycńhaai 
HlhmpsbifęN 'naiWjiaOM trpje mat yeti • 

jjjdzteci i zal.nl: jo na mflSkcu.
Berlin, 7. lipca. (Teł. G. P.). Na 

Bulwarze Lńtetrw.i; szofer ■ autobusu 
stirarńł pa,now«nl« nąd-kierownicą i u- 
derzył w drzewo, przydrożne, przy- 

|Mzcun mjiz^yna. u)]cgla strzaskaniu a 
.12 pasażeró^yoidmiosło ramy.

POŻAR LASÓW.
Lublin, 7. lipyt. (Tel. G. IJ.) W miej 

seowośei Majdan pow. tomaszow- 
i skikgo, *828.131 żywiołowy pożar lasów 
| .nalcżiięycb do ordynacji Zamoyskich. 

Spłonęło 250 mongów lasu. Powód po­
żaru. na razie nicstw.ierzdony.

było w yraźn ie  jak o  cel to w arzy ­
stw a, sform ułowane w  statucie. 
W y k ry ta  w Ufie tegoż I jp u  o rg an i­
zacja  nosząca nazw ę „Parlament", 
s ta tu tem  zalecała  członkom  upra­
w ianie rozpusty i pijaństw a. S kład  
ka członkowska w noszona była w  
naturze i wynosiła półtora wiadra 
wódki.

15 TYS. ARMJA JANKESÓW WYRUSZA 
DO EUROPY.

(Telefonem od naszego korespondenta].
W arszaw a, 7 lipca (ps). Jak  donoszą 

z Nowego Jorku , dn ia  1 lipca opuściło 
Nowy Jo rk  16 parow ców  wioząc do E u . 
ropy 15 tys. turystów  am erykańskich. 
Turyści udaia  iię przeważnie do Francji 
i Anglji.

SPALONY ODRZYWÓŁ.
Kielce, 7 lipca (Tel. C. Ib), M iasteczko 

Odrzywół pow. opoczyńskiego zostało 
niema) catkicm zniszczone pożarem. 
Splonglo 298 zabudow ań, lóO rodzin po­
zostało bez dachu nad głową. S traty  wv- 
noszą pó łto ra  m iljona zl. W  nłom ieniach 
zginęło 84-Ictnia kobieta.

SEDZU PIŁKARSKI CKJNAR 
WYKLUCZONY.

TolefcWtMii o.l '-aszego k -mefinni,i).
W arszaw a, 7 lipca (M). Jak  donoszą 

dzienniki z Pragi. znnn\ m iędzynarodo­
wy sędzia p iłkarski p. Cejnnr który 
prow adził w stolicy onegdaj zawody 
A m eryka—Polska, został w ykluczony 
z czeehosł. zw iązku sędziów piłki nożnej. 
Powód w ykluczenia bliżej nieznany.
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Półwiecze zbawiennej pracy w służbie ludzkości.

s u k i  LM S ie i m m  Ira n ie *
UROCZYSTA AKAD EM JA W  IZBIE HANDLOWO -  PRZEMYSŁOW EJ

Lwów, 8 lipca
O  R ów nocześnie ze Z jazdem  

H ig jen islów  P o lsk ich  (o czem ' p i­
szem y na innem  m iejscu) św ięciło  
w g o ra j T ow arzystw o Lekarskie 
Lwowskie jubileusz pięódziesięcK,- 
leeia swego istnienia. Jubileusz 
rozpoczęła

Uroczysta akadem ja  
w  Izbie ha ndlow o-przem ysłow ej. 
Zaszczycił ją  sw oją obecnością ca ­
ły szereg oson ze św iata  uniw ersyl. 
z rektorem U. J. K. ks. prof. 
Gerstmanem na czele. Dalej w i­
dzieliśm y p. w icew ojew odę Gron- 
ziewicza, zastępcę kom isarza m ia ­
sta prof. Matatkiewicza, prez. Izby  
aptekarskiej dr. iPo.ratynskiego, 
prez. Biesiadcckiego i w. in. P rzy ­
byli ponadlo delegaci wszystkich  
w iększych m iast Polski.

'Słowo wstępne w ygłosił obecny 
prezes T ow arzystw a prof. dtr- W i­
told Ziemibicki, w itając obecnych 
przedstawicieli w ładz i wyższych  
uczelni. W  przem ówieniu swem  
streścił his tor ję rozwoju nauk le­
karskich w e L w ow ie od najda­
w niejszych lat aż do doby obecnej. 
W spom niał o św ietnej tradycji le ­
karzy lw ow skich, którzy

przodowali całej Polsce. 
Kończąc wniósł okrzyk na cześć 
Rzeczj pospolitej, Prezydenta Polski 
i Rządiu. Obecni podchw ycili ten 
okrzyk pow stając z m iejsca a  chór 
„Echa" 'odśpiewał pieśń „Gaudę 
Mater Polonia".

PRZEMÓWIENIA.
Następnie przem aw iał prof. dr. 

Roman Rencki, prezes To w. Leka­
rzy M ałopolskich, z okazji 60-Iecia 
Lego T ow arzystw a, będącego m a­
cierzą Lwowskiego Tow arzystw a  
Lekarskiego.

Z k o le i'im ien iem  rządu życzył 
Jubilatow i dalszego pom yślnego  
rozwoju w icew ojew oda Gronkie­
w icz. Im ieniem  m iasla  przem aw iał 
prof. M atakiewicz, który podniósł 
zasługi Tow arzystw a i życząc mu 
dalszego rozwoju prosił, aby  T o w a ­
rzystw o nadal wisp igrało m iasto w  
jego zdrow otnych zam ierzeniach, 
Następnie przem awiali: dr. Brącz- 
kiewicz, prezes Nacz. Izby Lekar­
skiej w W arszaw ie im ieniem  le ­
karzy polskich, pułk. Czechowicz, 
szef sanitarny VI. okręgu im. leka­
rzy w ojskow ych, prof. dr. Zaleski 
im. Senatu Politechniki i W elery- 
narji oraz W ydziału lekarskiego  
Uniw. Jana K azim ierza, prof. dr. 
Romer im. Tow . Geograficznego, 
dr. Z ieliński iin. W arsz. Tow. Le­
karskiego.

Podniosłe przemówienie wygłosił 
prof. dr. Gmitkowaki z Poznania, im. 
Tow. przyjaciół nauk nawołując zwła­
szcza młode polrol-onda do dalszej u- 
porczywej pracy. Obecni mowę tę pa- 
grodzili b-cznem i oRlaskamL Jima­
mi em Tow. Lekarskiego w Wilnij? 
przemawiał dr. Szafrańowicz, dr. Rosz­
kowski im. częstochowskiego Tow. Le­
karskiego, dr. Garbaczewaki im. Lu­
bi rn-a i lubelski.eg© Tow. Hygje.mczine- 
go, dr. Wojnicz ńb.i lekarzy łódzkich, 
dr. Dąbrów ski im. Tow-. hygjen. w 
Warszawie, dr. V acław Ssidel im. 
sy Ohoryeh-, Nagrodzony hucznemi 
klaskami przemawiał' senior lekarzy

IwoweŁ ich prof. dr. ByHcki, jedyny 
członek tego Towarzystwa od samego 
założenia, prezes Tow. g?neko4ogł«- 
nego we Lwowie. Imieniem lekarzy 
kolejowych składał' życzenia dr. Kaz. 
ZfrO.ski, w -imieniu zawodu aptekar­
skiego prcAep Małop. Tow. fanniaceu- 
t y e w f o  dr. Jan Poratyńrki, W-ar- 

’sza-we:kie. czasopismo lekarskie repre­
zentował dr. Natanson, Tow. -nufM&k 
kow przysizłoS i j Lwowa prof. dr. Czo- 
łowslri, dyr. dr Morawska mówił Sin. 
Zakładu w Kobierzynie, nr. Bednarz 
im. Zakładu w Kulpark-o-wir.

Szczegółową, kroniką Tow, lekar-

jego powstania przed- 
Tow. docent dr. Jan

mkiego od czasu 
sławił seijjip-ta-rz 
Grok.

Nastąpiła uroczystość
wrą ożeni a dwplomów

mianowanym z okazji . jubileuszu 
czRmkom honorowym. Członkami ho­
norowymi zamianowali zostali: dr Jó­
zef babiński z Paryża, dr. Jan Bącz­
kowski z W arszawy, prof. dr. Wlad. 
B y iick i zą-Lwowa, prof. dr.. Stanisław 
OiecLuiiowsEi z Krakowa, prof. dr. Be­
nedykt Dybowski ze Lwowa, dr. Fran­
ciszek F ro n c ż a l z Buffalo, piof. dr. 
Paweł G antków ski z Poznania, prof.

dr. Franr. Gieiłrzyć cfATa^szawy, prol. 
dr.| Emanuel Machek ze Lwowa, prof. 
dr. Leon Marchlewski z Krakowa, dr. 
Wilhelm Pis®k ze Lwowa, dr. Arka- 
djusz Puławski z Warszawy, prof. dr. 
Roman Reński ze Lwowa, prof. d r.„A- 

iMBs-ander Rosner z Krakowa, dr. Karol 
Rożkowski z Częslóchowy, prof. d r.,n i- 
lary Schramm ze Lwowab prof. dr. Sla- 
n iJaw  Ełisebiński z Wilna, prof. dr. 
Adam Wrzosek z Poznania, dr. K fti- 
mtorz Eie-iinstó z W hhkawy i prof.. 
Bronisław Sawicki z Warszawy.

Zakończył' uroczystą Aka-tjemję wy 
kład prof. dra WłodzirąifuzSj Sieradz- 
kie-go p. )tZ rozważań nad rozwojem 
myśli lekarskiej w ubiegłym półwie­
czu*.

Po Akademj: odbyła się  wspólna win- 
czerza koleżeńska w salach Hotelu 
Krakowskiego.

' Q—hihi«w3

Nicz^irKfa Kariera M ionera.
2 UBOGIEGO GÓRNIKA JEDNYM Z NAJBOGATSZYCH LUDZI W EUROPIE. -  iffljSZCZĘSCIE, KTÓRE SlA JF 

SIĘ POCZĄTKIEM SZCZĘŚCIA, — POŁ MILIONA FUNTÓW SZTEBLIMGÓW.
Londyn, w  lipcu. 

(H.) W Egipcie zm arł w tych dniach 
Anglik, James HantKoa, Śmierć tego 
człowieka przydam i na. jego

niezwykłą karjerę życiową,

o której w  Anglf Wiele pisamo i mó-
wioinO'-

Kariera S ftth o rin  dowodzi, ż“ 
energia, inteligencja i pilność, połą­
czenie ze szczęściem tak ż»  w „starym 
św ieci®  prowadzą db

M f c  a s  g m  e! in n iz i
M MM MM .MU".

Do-
m

W arszawa, 7 lipca (Teł. G. P.). 
noszą o nowym niesłychanym  akcie p ro ­
w okacji h skatystów  gdańskich. Kiedy 
siatek „Jadw iga", k tó ry  niedaw no po­
święcony został uroczyście podczas obec­
ności Marsz. P iłsudskiego w Gdyni, za­
winą! do Gdańska, spotka! się z niesły­
chanie b ru ta ln ą  dem onstracją bojów ek

„M gr-
hakatysiycsnych, k tó re  obrzuciły staieK 
pojski gradem  kam ieni- K apitan „ J a ­
dw igi" zwrócił sir; do policji portow ej o 
uśniierzenic bojowców n ieirieekieb . Bo
jew cy ci na widok policji rozpierzchli 
sję na chwilę, aby później ponowić swój 
a tak  na polski słaiek .

I M l  M i l o w a  p t O f i U l C K
1 OSOBA ZABITA, 3 ODNIOSŁY FANY.

(Od naszego korespondenta).
Drohobycz, w ljpcu. 

(li). Pod1 Dro-hobyczjs.m ha szóstym 
kilometrze swffjjt', prowadzącej ,<Jo Bo­
rysławia, -zdarzyła się tragiczna ka*»- 
strola automobilowa. W sa.nTctłiodęie 
jffihali 3 pasażerowie, szofer Abraham 
AlLschuller i jf go pomo.cui:k 18-letni 
Stefan Lesiów z Bcryslawia. Szoter 
chcąc wymi-nąć iune aulo, najechał z 
całym impetem na Jurę. Fina została 
siłniie uazikodztma, woźnica nic rło-

żu.aił ‘izwaimkui. Goi-zej było z  m o >
chodem, który iryinął do- rowu i przy- 
M ó fł s^-cJm cięż-aj-em pasażerów. L e­
siów poniósł śmierć na. miejscu, trzej
pasażerowie doznali ciężkich ran, szo 

Tfcr wyśae-dł cało.
Przybyła n a  miejsce katastrofy kó 

misja sądowo-ilokarska -poleciła zwło­
ki Łosiowa odsta yió do kostnicy, s 
szoferem zaopiekowała się polk ja.

OSiCUKALI 200 OSOB W  POLSCE.
Toruń, 7 lipca (Tol. G. P-). Odbył sią 

tu  proces przeciwko Jakubow i Zalz- 
lnanowi, oraz jego kochance Anieli Ko- 
tyłowiczównie, którzy w yzyskując ła- 
łw ow ierność ludzką, ctsznkaii ukoło 200 
Oaób na terenie całej Polski. Sąd skazał 
Zalzm ana na » lat c. w ięzienia i Kotylo- 
wiczównę na  2 miesiące.

MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY.
Białystok, 7 lipca (Tc). G. P.) . Z O- 

sowca donoszą, żc w micjscowjmi g a rn i­
zonie nastąpiło  masowe zatrucie żoł­
nierzy. Szczegółów na  razie brak. Docho­
dzenie prow adzi żandarm erja  wojskowa. 

■ ■ <>■

51r.FIRY JA9J R i E D L  
K* •>

GŁUCHONIEMY URZĄDZA RZEŻ 
RODZINY.

W arszawa, 7 lipca (sl). 23-Ietili m ie­
szkaniec Krzemieńca, głuchoniem y A bra­
ham  Sćheier, zażądał ocl m atki swej 15 
gr. na papierosy. Gdy m u odmówiono, 
Sbhejer w ataku  n łr ji nożeni kuchennym  

j po zam knięciu drzwi zabił swą siostrę 
Elkę i ojca, m atkę i d rugą siostrę ciężko 
poranił.

 0-----
O UŁASKAWIENIE 5 SKAZANYCH NA 

ŚMIERĆ.
Moskwa, 7 lipca (Tel. G. P.). Obrońcy' 

skazanych n a  śmierć, w procesie szach- 
tenskim  inżynierów , zwrócili się do cen­
tralnego kom itetu wykonawczego z proś­
bą o łaskę dla skazanych G óreckiego, 
Jnsew icza, Bojarirtowo, Budnego i K rzy­
żanowskiego.

powudzbMu ,a,mery kańskiego“,
gdyż Hanthoh zaczął jako ubogi gór­
nik i w stósuak<n?o krótkim c-za-ś:i- 
stal się wielkim piaemyałowcem, kto: y 
obecnie pfSjfeta-wi wur-tki majątek,' o- 
szacowairy na pół miijona funtów szfęr 
iiagów,

James Uanih-OB uro-dził się % W;\- 
ies. Był jednyta z czwoTga dziać! nbo- 
Kiego górnika, ukończył 'szkołę ele- 
menta-rn-ą i musfał już iako słabowity, 
i-ętlzny, źle odżywiony chłopak zejść 
pod -ziemią, aiby obok ojca zarabiać na 
utrzymanie rodźmy.

Miał lat dziesięć, gdy sporaz piejw- 
s’zy „poszedł do roboty". Gdy miał lal 
czternaście,

zestaf przejeehai’3- przez pociąg. 
O-izymal na lewem ram ieniu tak cięż­
kie rany, że musiało ono nlcc ampu­
tacji. To nieszczę^de stało 'się jednak 

punktem zwrotnym w życiu 
Hanthoua.

Jogo dawniejszy nauczyciel uczul li­
tość dla nieszczęsnego kaleki, zaopie­
kował się nim 1 pomagał mu. Hamthon 
dzięki tomu dobroczyńcy otrzymał 
gruntowne wykształcenie. Pilnością i 
pracowitością odwdzięczał się opieku­
nowi. Po pęwnym jednak czasie zro­
zumiał, że nie może być dłużej cięża­
rem dla szlachetnego człowieka. Za­
czął się [.ody starać o jakieś zajęcie 
i czas jakiś pracował W pewnej gaze­
cie, Jffiatam 0'trzymał pćsadlę w biurze 
fabryki blachy. Każdą wolną yhwilę 
wykorzystyw-ał

dla dalszego *rsztaicema aię. 
Interesował się szczególnie cbemją 
i niebawem zaznajomił się z n> do- 
rkonale w".sechołronm<.

.Tako -2T-'letai mężczyzna, był głów­
nymi buchalterem, fabryki blachy Ra- 
vena w Glamswninau. 0'd'tą.d szyblciemi 
Icrukami posuwał się uaprzód. W  dwa 
lata później był

dyrektorem fabryki, 
a na tem sfianowisku okazał f.ak nie­
przeciętne zdolmiofcf administracyjne 
i fachowe, że powołano go do rady za­
rządzającej. Później -stworzył on w  An 
giLji znany koncern Poliarda, który nie­
dawno połączył się ze światową firmą 
Ryszarda Komasa w Swansea i Lla- 
nelby, tworząc imponujące przededę- 
biorstwo o zakroju prawdziwie euro­
pejskim.

Umarł na gruźlicę, Ucząc 47 lat.
V orągu lat. 19-'(u zdóbyl olbrzymi 
maić tek
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SA PER ZY  O DBUD OW U JĄ  b idS T Y  NA
FOGRAN.ICSU WSCHODNIEM.

(Telefonem oci nJtszeiEo Uprespondenla''.
Warszawa, 7 lipca (p i) Z  dnierą | 

15. Iipter zostaną r&zboćżęfo na. rałerń j 
-pograniczu wschodź om roboty saper- j 
rkie w dziefeinia budowy i odbudowy 
rcrcsiów. Akcja podjęła z  inicja-
tywy’ EOP.,- który dąży do podniesienia 
kulturalnego* i gospodarczego Kresów. 
Budowę prowadzić będzie sześć kom­

panii saperskich, które juz w  -dniach
i n a jb liż szy ch  z o s ta n ą  w y s ta n e  przez 
| wojsko.

GGRK.J vVKACA HO SORRENTO.
M oskwa, 7 lipca (Te1 G P.). Maksym 

Gorkij, k tó ry  baw i obecnie w Moskwie, 
udaje  się w najbliższych dniach  do Sor­
rento  we W łoszech, gdzie posiada w łasną 
willę.

J & k  b a j e c z n i e  o p m t a n a
l  jed u ak

b e z  p i e g  ó w !
To uzyskać można jedyn ie  przez , ’

‘ L e s c ń ń i f z e r a
m v £ ć  i m y d '3

w ypróbow ane p repara ty  oryginalno  p zeciw
r  I E G  Kr Jti i plamom wgtobianym

IV ap tekach , i drogeriach  in iść  3T5, m ydło 2'30.
Gdzie ntenia, w prost n it.m y  Aptekarz D n n c '. i Slra, Bielsko.

S e s i n  p r o c e s  J O z e f i  t a f i e

r t z iK r w  u  o  i i i m z m  r z e i n i a  i w .
Fałszowanie wędlin dostarczanych garnizonowi Iwowskismu.

NIEMAL W  ROCZNICĘ A RESZTO W A N IA  ZAG3YNA S IĘ  ROZPR AWA _  KOMPANJA l& PP. WZDRYGNĘŁA 
$ $  PRZED  SPOŻYCIEM PODEJRZANEJ .F-ĘDLINr'. —  BADANIA W .fiTEH Y ^A R Y ,tN E WYRAŻAŁY KONINĘ. 
Z NAJGORSZYCH OCHŁAPÓW tfTYRA irfIAŁ ŻYWNG|Ó DLA W O łSK A . —  CZELADNICY ULEGAJ PRESJI SWE­
GO CHLEBODAWCY. LECZ PO TEM  UJAWNILI CUCHNĄCE' TAJEMWiCE JEGO FABRYKI. -  /E PL U T łs MIĘSO 
SKĄP \N F W  „CALIHU?lt.RMANGANI GUM" WĘDROWAŁO DO LUDZKICH ZOŁAWKGW, WYWOŁUJĄC RO 

ZNE REWOLUCJE. — FAŁSZYWE PIECZĄTKI NA D OSTA WIANEM M IĘ S IE ,

Lwów, 8. lipca. \ 
(— dr uaM.  sierpnia u-b. j 

t. .roz^zla  sję we Lwowie wieść o a- [ 
lesiztuwamo znanego masarza lwów- J 
skierjo Józefa  Nowaka, jedi.e»j.j z  naj­
większych dostawców garnizonu lwem- j 
skiego i z tęgo tytułu nazywanego. i 

królem masarzy lwowskich. 
Seijjsiiejrjne to arcsiW ranie  1 jego 

przyczyny, o których prasa lwowska 
i Ukniiejecowa pisała orznzfljały' ty ­
dzień. trzym ały w n ysakie.ni nffptętyai 
uw^gę. publiczności .• lwowskiej. Aijpsz- 
l.d|-an«S jyowaka wywołało zq'u.rniierue 
■w szerokich kotach publiczności i korv 
^urneńt^w. matemia-sl nie ubrudziło 
zdziw i cu! i a wśród nla^jtjjzy haM sklch. 
wśród klerych cieszył a ę  on im uajlep- 
'-zy, opinią, temba.rdzie,j, że już .przed 
kilku UVfV^juftal uwięziony pod.zarzu­
tem pewnych narużyć.

•Bezpośrednim taktem, k tó ry  spo- j 
wodrwyaS’ aresztowanie Nowaka w sierp i 
aiu 1927 r„ b y ło  ujawnienie fliszowa- ; 
nia środków spożywczych, dosIdrczA- ! 
nyoh p rzez  niego

4 pułkom lwowskim, 
jjflH graw a' da  w y sz ła  n a  ja w  w  te#  | 

sysóL f. żcf.pewpegr) d n ia  w r. 1926, je- ! 
d n a  z  koropanij 19 p.p. ntojm aws^r na- I 
obiad kiełbasę, odmówiła jej spożycia, 
gdyż na z e w n ą trz  już poznać by ło , że j 
jee t ona. zrobiona z  materiałów, nie na- j 
dających »ię do jedzenia. Twierdzono 
Ogólnie, że  kiełbasi ta jest j

zrobiona z koniny • Si
Kwaternftetr-z p u łk u  major Haber- j 

ling o d esła ł k a w a łe k  tej k ie łb asy  do 
urzędu weterynaryjnego mieykiego, a 
ó w czesny  maczeln y lek a rz  w eteryna*  
Tyjuy p rzep ro w ad z ił badania, pod S |p- 
i-o-w nictw em  dra Tiawińskiego p rzy  
pomocy lek a rz a  Prokopowicza. B a­
dan ia  te w y k a z a ły , że w k ie łb a s ie  
znajdow ało  się

białko kodskie.
TSkspertyzą tą Ńowaik uczuł się d»- 

tknięty i. za-skarżyił lekarza, weter. dra 
Hioiekiego o obrazę cizci. a. ńa dowód 
■swej fK«w;«nośęi powołał na świad­
ków swych czeladników, których przed­
tem wezwał do siebie i poucżfł, jak 
mają zeznawać, zapewniając ich, że 
rię nie powinni bać, a on ich wyna­
grodzi. J.stotaio -w pierwszej instancji 
p. Htbtek:: został zasądzony r»a mio-
-nąc an îz/iU dopiero' w drugiej in- 
s-tanc.;1; uwoilaprio go od zarzutu osł- 
czerstwfl.

że kiełbinsy dla wojska 'ry-■ndiadsaoB. 
robią no

z na jorszego mięsa wołowego, 
z bardzo małą domieszką wśp,piT80>wsirw, 
a głównie z  odpadków wołowych, jak 
serc, p!uc, głów itd.

wości, odb-iaTaóąc' -mięso.,■■ króre uznała 
za zdatne, umieszczała na niem swoją 
pieezęć. Mięw uzinane za. iric-zdatne. 
odrzucano, Wówczuis za naitnową'"No­
waka. zajęty1 u lłfegob . kp't. Zabłocki 
kazał sporządzić podobną pieczęć i 

W okresie doefe-wionaa wojsku mię- i -wszyslikie części mięsa odrzucane prwz 
aa i wędifc- dopuść®?się i\dwaiic jeszcze j koiraisję,' zaopatrywał 
innego nadużycia. Przy odbiorze do- i w podrobioną pieczęć
sftawy był praktykowani system taki-, i i w  dafiszyra ciągu dostawiał. - - .Jak 
że konirśjci;’mięśnia z ramienia wojsko- [ stwterdzomo następnie Nowak,dostar­

c z a ł  Kajo«ropnię,«zycih gatunków mię­
sa, często tak ie , które j&rierdzittly. A-
b y  usunąć f-.-ter, Nowak -j/olecał n 
rżc lad u fo n i zepsute jnięcc kąpać 

w „coli - hypeimangauięum“.
Tak "w i-.gól “̂ cth z:»ryt'acli pi-/.eik 

ff[.AvĄi;j’ąlR7ę giów-ffl® czyny karygodne 
Nowaka.' 7,0 klóre ^oSiał areszłowiwiy 

trarmany byl w więzieniu śledczem 
pnssz 3 miesiące, 'S-kąd dopitno po.przc- 
g łuch ir rou  w r a s ą t l ó c h  świadków i zło- 
że-niu ... .

k au c ji 100 tys. zł.
wypuf.a*rz<>!>o go na teelńbśc-. Po zatem  
;ef. rrze ma inne rzeczy na srmtecura, 
ak zbrock.Ja namawiania do fałszy­
wych zeznań, krzywoprzysięstwo, 0- 
raz  zbrodnia gwąłtu publicznego, — 
-SWziteyów ,tych n-a. raz ie  pódSP nłct 
•UKCiżeiny’. .gdyż zaibrifeiia ich
upiibHkow-»r4a p zed 1 odczyfATiam ak- 
-fu .bskafżcnb)-,- tickąftagb kSIkanaSóia'" 
H:,*bn biieg-o pógma niJSzynowego na 
!'c'iipra\vie gllKrnoj. ktera rozpocznie 
się w poniedziałek rano w tutejszym 
sądzie karnym.

p t  groia ‘f W i i w  as m i  i i i m .
N IEM IŁA  PRZYGODA 16 LETN IEG O  CHAIMKA. — M ŚCIW Y  R Y W A L  NAS A D E K ,-N A Ń  BÓN.D51TĘ. PO  KIL
KU M IESIĄCACH OGRABIONY F O Z lt A Ł  N A PA STN IK A  I  K AZAŁ GÓ A R E SST O W A G . W INOW AJCA. W  ZE-
ZN ANIACH

W fiiću 1927 r. czeiladiHićy ci.
•którzy ,w sąięfe'0 e -awa-h i zeznawali 
futeyw ie, zgłosili ŝ ę dc policji i ópo

ZMltiNli. REWOLWER 
Lw ów , 8. lipca. 

t~ ) ,  WJeazorem, 14. lipca ub. r., 
itedobn-ie jak- codiziorenie, sprzedawał 
p red e  w parku Kościteżki 16-letńi i 
Ghaim Fircfebain, a obok stał konfai- 
roij-t Jakób Korn-folid. Naraz Korwfeld ! 
z- jakimś. osabńiBai-eim podszedł do Cha- j 
ima i zapytał, ito dzisiaj utargowa) i 
piieniędzy. Na to.pptatoie FischLeim dat 
odpowiedź wymijająca. Wówczas Korn­
ic*! d oświadczył owemu osobnikom 
że. Fizchbeiii n»a dużo pieniędzy, al­
bowiem najwdęcei z  p-reolarzy targuje, 
jyrzyczem dodiał, że pieniędzy tych 
nie potrzebni® i  możLa mu je zabrać.

Wówczas me-anajomy, nie podając 
nazwiska, przedstawił: arię IGschbea.no- 
wi jako wywiadowca rolicji i polec1] 
iTJiu iść do 1 omłlsarjaitu. Fisobbeiin po­
słuchał, maj ic czyste sumienite. Gd‘J 
•zuM &Łli się w  odlkiidnam miejstfu 0- 
pcudąl 11!. Krasickich, „wywiadowca*’ 

wyjął rewolwer, 
przy1 ozy1 go do skroni Fisobbefawńrjii 
i zngroziur.ay tuu zastrzeleniem, zuż-y- 
dał wy tlz- ia wszystkich pierJedzy. (x 
cz.yiwiście irisdhlbein pod -taką presJit 
pjeniąidze w kwocie 'dwudziestu kiiTkn 

; zł. odd-fł mu,, Babuś z łupom, szybko 
■oddalił aię. Obrabowany poeziedł S ;l 
komisariat, gdziie daniósł o całern zaj­
ściu, r r  tyczem oświadczył, że r.aibu- 
sia -zuii ilrne nie zna i niayvjfet dobrze 
go me widział oaitotniast podał na­
zwisko KornfeMte. — Następnego dnia 
Kornifcjda pres^towano i oddano do są 
d*u. PrzBsaedtoifał <sdę on w areszcie

NA „C ZA R N Ą  RĄCZKĘ" SKAZĄ W IN A  7 M IESIĘCY WIF,Z1!ENIA.
śledczym dwa miesiące, zaiprzeaaając, j 
jakjdljy brał ućSiał w  rabunku i liwier- j 
dzi.f, że w  m iejśffii f c A n - ż w a l ! 
Iieln-L' przSoadkowo. ■ Po -ui-idW ‘j
b ą ć s  ;li

spraw ę umorzono j
i p-r.T̂ -f̂ .rj nm. i |

I isebbein jednak nie zoponniial ! 
o b) utalnym  napadzie. Przed .m ie-[] 
siąc':;m, gdy znow u stał na sw em  [ 

i sta® Dwisku w  Parku Kościuszki, 
zbić y ł się jakiś jegom ość, w  któ- i 
rym Fischbein -poznał swego rabu- | 
sia. 7rant ów  przystąpił doń ; wręcz i 
zapi tał:

-  - Prawda, że to ciebie tamtego , 
roki obrabowali?

F ischbein jednak nie zapom niał j 
krwi zaprzeczył tem u, a  gdy rabuś j 
odszedł, adal się. za. nim krok w ! 
krok i spotka w szy po drodze posle- 
run.'coweg-o, kazał nieznajom ego a -  
resztować.

Okazało sie, żc jest nim Jan tfu- 
dolt

notoryczny złodziej, 
karany już ośm ioletni cm w ięzi c- 
m em . Zrazu Rudolf całkow icie z a ­
przeczył, jakoby m ia ł coś .w spćine- 
go 1. ow ym  rabunkiem , .jednak wraz 
z p  now nie aresztowanymi Korn- 
le lo  :m został odstaw iony do sądu. 
Wczo-raj obaj stanęl* przed Senatem  
III. pod przew. r. Kohm ana. W  toku 
śledztwa Rudolf uporczywie w yp ie­
rał się, dopiero na rozprawie zm ie­
n ił i ront i

przyznał się. do rabunku, 
zaprzeczając jedynie, jakoby re- 
w olwerem  groził, twierdząc, że mim  
tyłki' grubą czarną rączkę, i dodał, 
żc rabunku tego dokonał za nam ową  
Kornfelda.

W  czasie zeznań Fisclrbeina Ru­
dolf po< zął głośno płakać i rzucać 
się ną ziemię, lak, że m usiano go 
dla uspokojenia w yprowadzić na 
kory arz Kornfeld obsra wał przy 
sw ojej pierwotnej obronić• tw ier­
dząc, żc z całą tą.spraw ą niema nic 
wspólnego.

Po rozprawie trybunał uw olnił 
Rud dla od zbrodni rabunku, ja za ­
sądził go za zbrodnię wym uszenia  

na siedni m iesięcy  
ciężkiego w ięzienia, zaś Kornfelda 
uwolni! zupełnie, Osk. prok. No-' 
wacki, K ornfeldiy bronił adw. dr. 
Sz. W eiss. Rudolf bronił się sam.

Dr. Et H M
ordynu je  W KARLaKADZIE 

dom ,.Wtćd“ Mhlilhrsmnslriisse Nr. 9.
le i. I!!-!)!; ISSli-R

SPECJALISTA CHORÓB SJCOKNTUtf 
1 WENERYCZNYCH

Or« LA ŁIT ER STE IN
Lwów, Syfestnakr 37. (róg Stow a ik.eto). 
L eciw i*  włosów, plett1, rnam lon, elektaw- 

lł»0,  Inmpą kwarcową- 7001 10
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Z powodu kończącego się sezonu
wysprzedajemy poaostafośoi oraz pojedyncze pary po niebywale niskich cenach

Lwów SALAMANDRA Kraków
L e g l o r r ó w  1 1  S p ó ł k a  s p n e d a ź y  o b u w i a  z  o g r ,  o d p o w ,  F l o r j a ń s k a  1 8 .

Kto zostanie szczęśliwym
wybrańcem Fortuny ?

WIEI KI KONKURS LETNI „W -E T Y  PORANKU. T“ M P O G żYNA 8ift 11. LIPCA, — KAŻDY .fcA »Z4NSĘ WY
l o s o w a n i a  w s p a n i a ł e j  w i l l i  w  m ó ć% m  w te s a k o .  — c a h ś ó  N ó w y c h  p a k t ó w .  — o k a z a ł a
RESTAURACJA ZAKŁADOWA,

Ł wóWj 8. lipca.
(H..yfKonfcur3 letmi „Gazety Pb* 

thPTic.’" otwtóai
ogromne aunteiesowanie 

Ihwsuńek jednak. naszych Czytelników 
dto tego konkursu jesifc odmienny obec­
nie, miś w tóku -ał ĝglyTni. Wówczas 
■nic Łwtfcto ałtfttiertych Tołńńszów, 
którzy nie iirogśjc i30fjąś:, atby naśżć 
jłiBW& ni&gh> istotni^ (postawić do dys­
pozycji swoich Czytelników'

piękną Willę w Kroczem letniska, 
x;isypy\vadi .nas pytaniami., domagali 
%k kttftkretnyrih wyjaśnień, bliższych 
szczegółów i'!d. nealsw a m f ir i i i t U  
Biasiiila Usunąć ie rozmaR# wątpliwo­
ści. Tego roku .zaciekawienie naszych 
Czytelników kieruje ^aę rafeiej nie ku 
ifenej i^tneie kohltureu, alt; im tB&móft- 
lorn odnosżecym się dc

objektu maąiywki ktmfettusowej. 
Chcąc fc&Spekoić W Całej peini 

•htsene zaelakawienie ftasśytth te uren 
Czytelników, phdajemy w każdym nie­
mal numerze couu tg ngwe informa­
cje, dotyczące Oltticrwe. W tUtoerze 
dAhiiejezym ed)m.'Ó!*ZlSAWiy p s i#  n t-  
wycL taktów.

•IwE już wspumnislifimy, frekwei* 
oj* osób w  Olesiowie wzmaga, jfię z  k i l  
dym dniwłi. Tolei^;. bufet, kreowany 
piŻEZ Zarząd -.••kajftj f t l  zbył szczup­
łym, atby* żwłńfeeza, w lećie mógt 
większą ilość osób pomia§C»e. Wobec 
'■•gó Zarząd, kilóry fiie nadaje vv pracy 
l a l  rozbudową Olesiowa, głównie na 
życzenie lotników i gośoi (pńzyby%aaą- 
eyfc.it szćZególml ze ólahisławowa)., 

Jitż
budowę waęzś^ei raitańraęji, 

■ttuętej aa  35 m., a » r r  irfej aa  10 m.
W Uidyutu iyan mieścić idę będzae 
stiia, obejmując,a 240 tm jw ,, lik , że 
mnóstwo obćb znalość nęcisk: w niej 
moęlo nader wygodną gościną,

W środku sali otworzone zo&t&irie 
amo-rune kim*,*' e aa tańce; oprócz if-- 
go osobne porniesseżeftifc znajdzie mu­
zyka, Sala będzie laik. ubtezerna i tak 
uifiaąidaOTia, że będzie mogła posłużyć 
óWenjfliałóię aa letni teatrzyk.. Budy­
nek iaKaufaćji:. idrźymainej równdeż 

w Stylu staroślowiauSkim, 
projektowa! inżynier Zawadzki zo 
Lwowa fieatauracja mieści się przy 
jłwwnej alei, w samym parku, a od 
drogi dtfd&lohii jG9‘. t» 80 m. ChóffiSiio 
o slWotżeńio

(rar«vbaej całości s teiy< 2 nej,
Oraj 0 owulDUsuie od agfalfcn i hala: . 
Budynek restauracyjny ujmie piękną 
remą plaataca kwiat rwa. Rwanraeja 
jest h® fia nku aezeńiń i prawdopodob­
nie już w dbałej pedowifi lipoa b. ł  
będzie oddia.ha do Itóyillku ipdbljdMbści. 
B’idynęk- żnajddje się w zarządzie let-

6 0  TYSODNIA EESTtJf I  DANCING. 
GAC*! LETNICH.

J Zarząd khbfóka zapowiada, iż efeny 
restauracyjne będą bardzo umiarkowa­
ne j atmcęftie tańsze, nią w Stawi sły- 
wowie Nid- jest tó bowińm imprezS, 
oblimBiia na wyżwuk.

W tym pięknym budynku ndbyWńó 
się będą >:o tydzień festyny pelącaoue 
z diUiicingiem.

Jśk widzimy _ . Zarząd urfXvżegT5 
Olesiowa dokłada ^sW kich *tavań, 
aby podnieść to młode imlnisko do rzę­
du mieiśuaiwaści naprawdę upmyjmn- 
■ihjęeyA latui pobyt tym, którzy przy 
bywają lam z kurza wie&oadewkmgo, 
sby zaznać odpccwynkH w>©jsMego. 
Toteż

Szczęśliwym wybrańcem FottuMy
będzie-ei«bi«j rttógł na:ziwać ten Móre- 
m d  pfżypadnie w u d s i u l s  w i l l a ,  p f e e ^

maka i t;i-rd z:> • 
cjl kf IttadoWej’

nosić  ba,zwę J R n t n n .

NAJKILSZlt POBYT W* MIuSIĄ*

zn aczo n a  du w y lo so w an ia  p rz e z  „Ga* 
setę Poranną".

Przypominamy, że konkurs raz- 
puchnie się 11. lipc* w  »ttmfl(rrs 8396 
naszego pisma. Dla uzyskania upraw­
nienia w wielkim konkursie letnim 
„Gazety r»rafinej“ należy wyemae 
sukcesywnie 20 kuponów. Każdy, kto 
nade&le 20 kuponów, zostanie wpisany 
na listę uczestaiHów Konkursu, Lutę 
tę zaczniemy drukować po upływie 
terminu zgłoszeń, Zaś rozstrzyymąoib 
konkursu nastąpi za pomocą losowania, 
prow izonego W obecności notariusza.

Ten sztezęśliwy uóżesinit konkursu, 
którego numer zostanie ■wylosowany, 
stanie się właścicielem urocze? willi 
y> Olesiowc.

M i  udarzyts i  i m  i r z M i
a pssalerowiie ffltnęli niemiłego kozła,

PRZYKRA PRZYGODA ZA RdGATKĄ ŁYCZAKOWSKA.
Lwów, 8, lipca.

\—), WćSwra.j poipbtFudttM Ytl. Ły- 
ćzakóWiką pJjSijeihafo ailtb mafią 
„Oppel" iw, 7821 z twfcma pa-mżera- 
mś, Gdy Wóż zbŚld.B!t SięP^.: rogatką w 
pototiżu koszar 14 p-ułku ułtoów . m -  
raż fes tąp it defekt w kierownicy i ko­
la woziu uderzyły w smpek przydroż­

ny, Wek-utok łagb łd lizon ia  W3»y«cy 
paSażcbchyffi wylecieli z anta, a jeden 

f l  ń';ch ruag. jffifw Wiktor Sepal, Iftcu 
przy ul, Leon A Sapiehy 57, <jozar<H o- 
hfiliżeń n-a gTpwio i  rękach.

ra'tu.nkowe po udaie]©- 
iiiu rm  piegiys^bj pomocy, pozostawi­
ło go w opiece 'upżhowejr. ■

z Mm J im r
PODEJRZANA o rilADZIEŻ, USIŁOWAŁA POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO.

Lwów, 8. lipca.
We wczorajszym num erżę „Ga­

zety Pcitahaćj^-fioni-eśliśury, o zuch»« ;. 
lej kradzieży, p&p&lnioŁaj w  liuiebe 
„New Jork" na szkodę ubywate.U ło ­
tewskiego, chwilowo tam , zamieszka 
łe.go, prz.yęzem jako sprawcę lej kra 
dzieży at-ffśztfiw.ąno noWogo siużąaógo 
tain, trflndiszkb. Gołąb;!. W toku dal­

szych dochodzeń okazało się, że w 
kradzieży tej wspóidriałala pokojówka 
Anna Bucmaaj Itó rą  wczoraj przed­
południem sprowadzono do biur wy- 
-ax:eiu ślec^źe-go. W ohwiii po przeslu- 
chaniu jej, naraz Bucziha zbliżyła się 

otwartego o lora i usiłowała skoczyć 
e I. P- na podwórze, W samą porę za • 
miaf- jej. spostrzeżono i zatrzymano ją.

.3  c t m  rsiim w .
Ali ns im s t inno, mi s rm  r mi urn.

SKANDAL NA POCZCIE W ARSZAW SKIEJ. — NIEDOSZŁY KON­
FIDENT SOW JETÓW  I JEGO POMOCNIK. -  LIBACJE OBU „CEN­
ZORÓW11 ZWRÓCIŁY NA NICH UWAGĘ I SPOW ODOW AŁY ICH

PRZYMKNIĘCIE.
TłUrfónr-m utJ iraśzeąo tortłpaad^nt*..

i łó -WafśżaWa, 7 llpca. (ist) Do 
selśtWh sow jcćklego zgłosił się 
k ilko  tygod n ia n i  jakiś osobnik  
i zao fia ro w ał się z? swertii Usłilga- 
iSi. O św iadczył on, iż jest W p o sia ­
d a n iu  listów  bardzo w ażńyćh dlń

SóWjetów i może je poselstwu spńże 
dać. Osobnik ten, tbochę podchm ie­
lony, nie wzbudził zailfania I po­
selstwo powiadom iło kom isdrjat 
policji. N ieznajom ego natychm iast 
aresztowano. W ylegitym ow ał się

on jako Eugeńjusz Sam borski, u -  
rzędnib, który z ram ienia kom i- 
sarjalu rżądu był cenzorem na 
poczcie głów nej.

W szczęte natychm iast śledztwo  
dało niezw ykle

sensacyjne w ynik i.
W yszły  na jaw  niesłychane nad­
użycia, jakich dopuszczał się  S am ­
borski „a poczcie w raz z niejakim  
W andyćzem  i innym i. W  r. 1921 
władze polskie, aby zapob edy, prze­
nikaniu z B olszew ji kom uny, wpro 
w adziły cenzurę listów  przycho­
dzących z Rosji. Do pracy tej dele ­
gowano sześciu urzędników, z Sam  
borskim i W andyćzem  na czele, 
którzy W specjalnym  pokoju na 
głów nej poczcie przeglądali licly  z 
Rosji.

W r. 192P gdy liczba korespon­
dencji nadchodzącej z B olszew ji 
zm alała, pozostali tam tylko W an-

Uwaga 1
W naukach Zaśt-whlćrycn zastaw ione 

kosztowności w ykupuję, wypłacam, n a j­
wyższą wartość. W szelką b iżu terię  oraz 
sijtre żęby kupu je  Zakład zegarmistrzow­
ski Austreicher, lu.znpierzawsK j 5. 5571-3

dycz i Sam borski, którzy zażądał;, 
by daw ano im  też w szystk ie listy  
z zagranicy, jak % N iem iec, Ar.glji 
Francji itp.

Od chw ili wprowadzenia lej 
dziw nej cenzury, panow ie cenzorzy  
rozpoczęli pr&wadżić

tryb życia  
rzucający się w szystkim  w  oczy. 
Rozeszła się wersja, że obaj cenzo­
rzy w ykradają pieniądze z listów . 
Podejrzenie .lo w zm ocniło spostrze­
żenie jednego z listonoszy, klóry  
pe\vnego razu w szedłszy do pokoju 
cenzorów zobaczył, jak jeden i  nich  
WyjnióWał z listów  banknoty za­
graniczne.

Gdy obaj cenzorzy pow róciw ­
szy z nocliej libacji po „cenzuro\va- 
niu“ oddali iisly , z klóryćh około 
500 znajdow ało się w  lakim  stanie, 
że nie sposób było doręczyć ich  
adresatom bez wzbudzenia podej­
rzeń, sprawa ta doszła do w iado­
m ości kom isarjatu rządu, który 
jednakże z powodu braku poszlak  
nie mógł nic wszcząć, zabronił je ­
dynie w ydaw ania cenzorom listów  
pryw atnych dó cenzury i wye&fa! 
ich z urzędu pocztowego. Sam bor­
ski jednak jakienłiś drogami n ie­
zupełnie legalnon .1 wszedł w po­
siadanie około

tysiątea listów , 
które zam ierzał sprzedać poselstwu  
sow ieckiem u I to go zgubiło. W  
tych dniach ukończono śledztwo w  
tej sprawie, W jesieni ma się osiU 
być rożpraWa.

-e>-

R O Z W Ó D
i unieważnianie małżeństwa w&dlny obec­
nych Ustaw polskich w opracowaniu dra 
S. Ma/gnlista, adwokata We Lwowie — 

Jo nabycia W księgarniach.
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:cZę d n y

&dyi:
pieni się i dlatego wydajność 
jego jest większa od past nłe- 

pieniących się.

nie wysycha jak inne środki do 
zębów, lecz pozostaje zawsze

***>■ *

%

D O K I
« S Z C ł ^ n y

spotkały się z  mocnym protestem Lwowa.
ZESZŁOROCZNA SZOPKA JARMARCZNA POW TARZA S il i  ZNOW U. — KRÓL TENORÓW ŚWIATA! 
— LWÓW NIE JEST PIPIDÓW KA, A ZAGRANICA MA USZY.—NIEMIŁA HISTORJA Z DYR. SCHAL- 
KIEM. — „POLSKA JEST DLA M NIE ZA UBOGA!“. — PO STĘPO W ANIE, NIE LICUJĄCE Z PO W A ­

GĄ SZTUKI. — „ ZDZIERSTW A W YSOKIEGO C“.
Lw ów , 8 lipca.

(H ) Lw ów  jcsl od w ielu, w ielu 
dziesiątków  la t  środowiskiem , zna- 
nern z subtelnej i głębokiej kultury  
muzycznej. N ajznakom itsi a rty śc i 
chętnie tu ta j zaw sze zjeżdżali i z a ­
wsze znajdow ali przyjęcie jak naj­
serdeczniejsze. Są to rzeczy po­
w szechnie znane i zbodnem  byłoby 
■się nad  n iem i szerzej rozwodzie. 
Oto np. jeden ze sta rszych  śp ie w a ­
ków , k tó ry  w ystąp ił u nas na k o n ­
cercie w sezonie zim ow ym  o św iad ­
czy! gorąco: „W  niew ielu  m iastach  
znalaz łem  publiczność lak m uzy­
kalną i tak żyw o reagującą na pra­
w dziw e w alory artystyczne. W y ­
jeżdżam  pełen uznania d la  Lw ow a 
i na jch ę tn ie j doń  będę pow racał..."

To też rzecz zrozum iała , żc ró w ­
nież

p. Jan Kiepura,
m iody, zdolny tenor, w ystępu jący  
p rzew ażnie zag ran icą, m ógł liczyć 
w-s Lw ow ie na stanow isko publiczno  
ści bardzo życzliw e. T ym czasem  z 
w ielk im  h a łasem  rek lam ow any  i 
obw ieszczany  ,ykról tenorów", „n aj­
większy śpiew ak świata", po sw o­
im zeszłorocznym  w ystępie we 
Lw ow ie pozostaw ił nienajlepsze 
w sp o m n ien ie .

M ożna bow iem  pow iedzieć ś m ia ­
ło, że w teatrze  lw ow skim  ive było 
jeszcze rów nego tem u k o ncertu  pod 
w zględem  reklamiarsko - jarm ar­
cznych efektów, obliczonych na 
p rzygo tow anie  „niebywałego", im ­
ponującego" sukcesu „wielkiego", 
czy n aw et „największego" artysty. 
Na w szystk ich  fo telach  i we w szy st­
k ich  lożach p rzew idu jące  d u ch y  
opiekuńcze rozłożyły w iązanki 
kwiatów, ab y  je znaleźć m ogła pod 
reką od raza  „rozentuzjazmowana"  
publiczność.

D alej — d a je  się fotografować 
po koncercie, przy otwartej scenie, 
na oczach publiczności. Z niem nie j 
szym  efektem  odbyła się, „ sam o rzu ­
tna" ow acja  „ ro zen tu z jazm o w an ej 
pub liczności" podczas u k azan ia  się 
a r ty s ty  po w yjściu  z teatru. A ulo 
zajechało z całą pompą przed w e j­
ście g łów ne i a r ty s ta  w siadł doń 
„w oczach tłumów", a  za nim  n ie ­
siono

kw iaty, kw iaty, kwiaty...
N ależało się spodziew ać, że po 

nap ię tn o w an iu  lego nietaktownego  
jloslępowaJiift, które  być''m oże n a­
leży złożyć na karb fatalnych, im -

presarjów, p. Ja n  K iepura, z jeżdża­
jąc  do  L w ow a po ra z  d ru g i, zm ieni 
owe nieszczęsne m etody. T y m c z a ­
sem sta ło  się p rzeciw nie. P. K iep u ­
ra. k tórego w yslęp w „Tosco" zo 
stal zapow iedziany  na 12 b m , po­
czyna sobie zupełnie po dawnem u.

Oto od k ilk u  dn i krąży po L w o ­
wie w y słan n ik  p. K iepu ry , p rzed ­
s ta w ia ją c y  się, jak o  dziennikarz 
w arszaw ski i współpracownik  
„ABC", k tó ry  nachodzi re d a k ­
cje p ism  lw ow skich, n a rzu ca jąc  
zam ieszczenie artykułów  o tym  
śpiewaku, a naw et —- rzecz n iew ia ­
rygodna, a je d n a k  najpraw dziw sza  
— niesm acznych „w yw iadów ' z 
ty m  a r ty s tą , — i p ro p o n u jąc  p rz y - 
Icm gratisow e loże, bilety dodat­
kowe itd.

D alecy jesteśm y od ocenian ia  
lu ta j kw alifikacyj w okalnych i ar­
tystycznych p. Kiepury. Uczyni to 
nasz referent m uzyczny. C hcem y 
się ty lko  — w im ien iu  k u ltu ra ln eg o  
LwoWa — zastrzec stanowczo  
przeciwko ponownem u rozpętaniu 

am erykańskiej reklam y, 
od której w ielcy artyści trzymają 
się zw ykle zdała...

P. Kiepura uw aża Lw ów  za ja ­
kąś Pipidówkę, w k tó re j nie m a 
pojęcia o tern, co się dzieje zagrani­
cą. N ikom u nie śn i się. lam  n a z y ­
w ać go „królem tenorów", „naj­
w iększym  śpiew akiem  świata" itd. 
ild. Uchodzi za a r ty s tę  obiceujące- 
go i zdolnego, za nic więcej. N ikt

tam nie uważa go za ósm y cud 
św iata.

M yli się p. Kiepura również, 
przypuszczając, że jego szum ne w y ­
powiedzenia nie, dochodzą do za­
granicy. Oto niedawno, kiedy w je- 
dnem  z  p ism  polskich pow ołał się 
na opluję clyr. Opery wiedeńskiej 
p. Schalka, który m ia ł go nazwać  
„najw iększym  tenorem świata" (?!)
— ukazało się w  prasie niem ieckiej 
dem enti, stwierdzające, że tych 
slow  p. Sclialk

nigdy nie wypow iedział.
Należałoby być .tedy bardziej ostroż­

nym i nie szafować Twierdzeniami, obli 
rzontsmi na naiwność „tłumu". Taką 
'.akiclą reklamową, jest n. p. znana 
fanfaronada p. Kiepury, który na ła ­
mach jednego z pism krakowskich o- 
świadezył, iż Polska

jest dlań za uboga...
V jednak za wyslęp w Mediolanie 
wziął tylko i  tysiące lirów, a w Polsce
— bierze sumy wprost zawrotne!

Nie chcemy dłużej babrać się.w  tej 
niemiłej sprawie, tem dla nas przykrzej 
•:z>oj, iż chodzi

o artystą polskiego. 
W yrażamy nadzieję, że młody ten a r­
tysta zrozumie, iż są drogi i środki, 
niegodne — kapłana sztuki.,

♦
MetodV p Kiepury piętnuje również 

w dobitny sposób wczorajszy „Wiek 
Newy" w artykule, który w całości po­
dajemy:

Zdzierstwa wysokiego „C ”
Lwów, 8. lipca.

Kasy teatralne rozpoczęły dziś sprze­
daż biletów na występ śpiewaka Kie­
pury w „Tosce". -lak informują nas ze 
sfer miłośników opery, ceny biletów 
na wspomniany występ wynoszą w pur 
terze od 35 złotych w pierwszym rzę 
feic, do 26 złotych w ostatnich rzę­
dach.

Rozdęta do jaskrawych rozmiarów 
reklama, aranżowana przez samego 
śpiewaku i  jego najbliższa, bardzo po­
jętne na tym punkcie otoczenie, ma na
celu oszołomić publiczność i zniewolić 
ją. do kupna biletów w przedsprzedaży, 
to  jeszcze podroży powyższe ceny o 
10 proc.

Gdyby sprytnym reklaniiarzom u-
dało isię istotnie wysprzedać pełny

rozpuszcza się  zupełnie I nks 
pozostawia resztek na zębach 

b- i szczoteczce. ^
\  m ___________

wywiadów nonszalancko zauważył, że 
Polska jest za biedna na to, by go opła­
cić.

Cokolwiek myślelibyśmy o meto­
dach reklamowych Kiepury, -musimy 
m u jednak przyznać, że miał rację 
bezwzględną, gdy lak głośno myślał o 
Polsce -— od siebie dodać musimy je­
szcze, że Polska jest nietylko za' bie­
dną. na p. Kiepurę... ale i za mądrą na 
jego finansowy apetyt.

Wolimy, żeby brał kilka tysięcy 
złotych w „Scali", niż kilkadziesiąt we 
Lwowie — jego „C“ jest stanowczo, 
jak dla nas za wysokie.

CO MÓWI NEMO.

Ona ma coś.
Ona ma coś,
Gzeni budzi serc zarzewie 
I do stóp sw oich chyli,
Lecz co to jest nikt nic wie. 
Pow iedział kiedyś ktoś,
Co znaw cą kobiet jest,
Żc to  ten miękki gest 
Z jakim  podaje dłoń.
A może on się m yli?
Może to oczu toń 
Przepastna, uwodząca 
Co z ręki tw ej wytrąca  
W szelaką broń?
A może dołki dw a 
Kuszące tak w' uśm iechu  
N ieśw iadom ością grzechu, 
N ierozum ieniem  zła?
A może piersi zarys 
Tak b iałych  jako śnieg  
Tak twardych jako lód, 
że  rozpędzony Farys  
W strzym ałby konia bieg  
Ażeby ujrzeć cud?
Choć się nie godzę z tem,
Co lam  pow iedział ktoś,
To jedno tylko w iem  
I to  jest spraw y oś:
Ona m a coś!

I ca Lr, kwota osiągnięta przy tych ce­
nach za jedno przedstawienie przy­
sporzy śpiewakowi ponad 20 tysięcy 
złotych, z czego mizerny ochłap do­
stanie się teatrom miejskim, a pokaźna 
roszla pójdzie do głębokich kas młode­
go śpiewaka.

P. Kiepura w jednym z niedawnych

U Iudsi cierpiących na żolątkk, kiszki 
i przemianę materii, stosowaniu natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" po­
budza prawidłowość funkcji narządów tra­
wienia i kieruje odżywczo dla organizmu 
soki do krwi obiegu. Optuje wybitnych 
lekarzy specjalistów wykazują, żc woda 
„Franciszka Józefa" jest niezmiernie po­
żyteczna, także i przy zwapnieniu naczyń 
krwionośnych (przy arteriosklerozić).

im

Gram sf^n konkurentem  
nauczyciel; m u zyki.

Lwów, 8. lipca.
(e) Nauczycielki gry fortepianowej 

coraz ,bardziej się. skarżą n,a zmniej­
szającą się codziennie liczbę ich u- 
ezeirnijc.

D awarie j znajomość gry na forte­
pianie była cechą dobrze wychowanej 
paw ry na wydainiu. Rodzice, no,i, są 
siedzi, znosili cóerphwiie męki wysłu­
chiwania ,,wprawek", by tylko Zosia 
umiała zagrać „Modlitwę dziewicy" 
i wizrusz-oim przyjąć gratulację za pięk 
ue i. miłe uderzenie.

Dzisiaj zastępuje to wszystko fo­
nograf : jest to sztuka i łatwiejsza i
prostsza. Słodka zaś Zosia, zamiast 
młócić godzimy cało w klawisze, idzie 
na. loirnisa. Trzeba się glosować dt> 
wymagań czasu.
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Na marginesie.
Z ZA KULIS KRZYWDY.

Lwów. 8. lipca.

O pM . Maraikuamczu mówią, pow­
szechni*:, że jest -„złym .duchem'* p. 
Strzeleckiego. Podobnie jest w  tem 
wisie prawdy, a cl, którzy 'mieli przy­
krość zetknąć się z prof. M. twierdzą.; 
'że jest nim z uwagi na brak serca i po 

(fc-zud a sprawiedliwości.
Braki powyższe uajdotik-liwiej 

mszczą się na Magistracie, gdaie prof. 
M. jest dkugim po ipj Strzeleckim dyk­
tatorem, a w dziale feBbaksziiym, przy 
dzielonym mu dLatego, ponieważ —
jako hydrolt-ebniit — posiada tu  mało 
kompetencji — jest aiutokratą, zupeł­
nie wszechiwladnyim. Korzysta z tego 
panowania w sposób, dawno wynale­
ziony..- przez południow-o-amsrykań- 
ekich pil auta mirów.

Należy uprzytom irć sobie, że w 
dziale, podległym p. Matajkiiewiczowii, 
pracują głównie Jniżyniierawrc, a  więc 
ludzi, których mógłby pan. profesor
bez ujmy dla swego honoru uważać 
za kolegów ,i niejednego się od nich 
nauczyć. Są lacy, którzy .mają za soną 
wielką przeszłość naukową, studija -za­
graniczne i wreszcie praktykę, której 
p. Matabiewifcz zupełnie rae posiada.
Zamiast jednak lojalnej współpracy
doznają ci ludikie od swego przełożone­
go postępowania, 'wykraczającego czę­
sto przeciw przyzwoitości i sumieniu.

P. Matakiewicz uważa za sprawie­
dliwe żądać od peutsoiualu prócz 7 go­
dzin pracy djawiązkowej również p ra­
cy wieczornej —• -bezplaitoi<v Dowtojnuk 
ten, pobierający dw-ie pensje, zapewne 
nie rozumie, ca,znaczy  mieć VII lub 
VIII rangę i pracować po 11 godzin 
dziennic. Gorzej, że tego nie chce zro­
zumieć.

D 'a ilustracji przytoczymyj jeden 
lylko fakt, dla -uniknięcia nieporozu­
mień zaznaczając z góry, żr*doszedł 
do naszej \v i adam o s i n i e  ze. strony in- 

t.t.ej?.%0'wanej. O-tóż przed dworna laty 
otrzymał inż. miejski p. Mołczański 
polecenie wykonyiwamiia pracy nad­
obowiązkowej w  charakterze referenta 
lechn. Komitcst-i rozbudowy ińiaRŁt

A R C E L E
BUDOWLANE

pięk n ie położone, słonecz., w  n a jzd r o w s ze j d zie ln ic y  L w s w a , m ię­
d zy  u licą  Snoplcowskę, PąrJc em  Ż e la z n e j W o d y i S trze c h ą  U rzę d n ic zą  
sprzedaje po cenach  przystępnych  na bardzo dogodnych  w arun­
kach  sp ła ty  S y n u i u  I u i ń u i i i  L w ó w ,  K o t t ą h j a  4 .  

B i u r o  m w i i  |, i ię t r o . — Nr. t e le f .  5 -2 0 .

Aiicju nbronv f-.rzesiwgazi
PROWADZI JĄ ENBRfóGgK JE ZARZĄD fi OLĘJOWT-

Lwów, 7. lipca.
Na zarządzenie min. komunikacji pe- 

rjodycanego szkolenia w szystkich praco-.', 
wmików kolejowych w obranie przetiwga- 
zowaj ©trzymały wszystkie dyrekcje kole­
jowe specjalnie u-rządzem© i za-opatrzonc 
w  potrzebne aparaty pokasuwe i ćwiczeb­
ne modele, i-tMiuu itd. wrflimy obrony 
przeciwg-Lzo-w-ej. Jak  onegdaj donieśliśmy 
odbyt się pokaz takiego wagonu na  tń6>i 
nym  dworca wh Lwowie. Obecnie puściła 
lwowska dyrekcja kolejowa wagon ten *

rtich- Będzie on objeżdżał raz do roku 
wsŁ7słkie stacje celom szkolenia pracowni 
ków w obrom ti przeciwgazowej pia®z sta­
łego Lustr1 J i lo ra  i dodanych m u do pomo­
cy pracowników- Na w ykłady będą uraę- 
szozali oibowiązk-owo wszyscy- pracownicy, 
stali, a dobrowolni© także i niestali, lto- 

tpisinom .pracowników <8® 'fch dzieciom w 
wieku szkolnym dozwolony jest również 
•wątęp na  wykłady. W ykłady odbywać Jię 
-będą przez 2-—-1 godzin i połączone z n i­
mi będą także ćwiozt d a  praktyczne.

Zjazd deaiusi. s t  U io t t
ROZPOCZYNA SWE OBRADY 15. BM.
Lwów, 8 . . lipca.

S ta ra ń  le n  Z w iązk u  Zawodowego. 
T ech n ik ó w  De.ntyaty-czn.y0h  M ałopolski 
i c zę śc i Ś lą s k a  C ieszyńsk iego , odbę­
dz ie  się.' w  atiedżiielę 15. ban , o godM 
10 przedlpoł. w  sa li In s ty tu tu  T ech n o ­
logicznego -\te L w ow ie. ul Bo-urlarda 
1. 5. O gólny M ałopolski Z jazd  T e c h n i­
ków d e n ty s ty c z n y c h  p rz y  w spó łudz ia le  
Z w iązk u  U praw nionych  T echników  
d en ty s ty czn y ch  W sch o d n ie j i  'Z ach o d ­

niej', M-ał-opolski-, jaketeż  Z rzeszen ie  
u p raw n io n y ch  i konc. keehni. denit. M a 
lapo lśk i :a p o rządk iem  -dizionaiym. ,,0 - 
b.ecn-e p .o lts tó ię  Żawc.ęŁu -dientystyczne- 
gcApł, w y jśc iu  u s taw y  i  śro d k i z a ra d ­
c z e " . — Ze w zg lęd u  n a  d-c n  iósł eŁzna- 

,B gn 'io  dilaj c a łe g o ' z a s tę p u  tech n ik ó w  
d e i j jg ^ te a a tfd h . Z jażd  b u d z i w ie lk ie  
za in te reso w an ie  w  afe rach  -dentystycz­
nych .

P ra c a  ta  w y m a g a  uczciw ości, sum ień- J 
npśęj i dużego n a k ła d u  sił. P o lega  na  
oplnjoWa-niu p o d a ń ,, waAszonyicli p rzez  I 
ów K om itet do B an k u  G osp. K-raj. *cć- j 
lem  u z y sk a n ia  po ży czk i n a  dokonanie  
w zgl. dokończen ie  budow y. .Aby ta k ą  
cpiułjg , w ydać, trz e b a  skcrn tjc liw ać 
w szy s tk ie  aa łą czn tk i, sp raw dzfć  k o sz ­
torys. zbadać  stain budow li :na m iejscu , 

i w razie  rozucfa n y i a . budffwy siw iej-, 
dizić. co  wvuo-na.no, -mn ja k ą  -kwotę, co

FEJLETON „GAZ. POB-“ a 9- VII 1928- 

M. ZOSZCZENKO.

Zaczarow ane w ioski.
Na posiedzeniu Okręgowego Komuetu 

wykonawczego poslainowro.no zwalczać jak 
najostrzej nieustającą plagę pokątnego pę­
dzenia wódka.

— Djaibli wiedzą poco oni lę wódkę 
-pędzą — mów-il przewodniczący. — Dano 
im rozrywki, pobudowano -zkoly i domy 
ludówe, sprzedają nawet państwową wód­
kę 30 proc. A jednak oni ciągle jeszcze fa­
brykują tę truciznę-

— Rządowa wódka jest słaba i droga 
— zauważył poeichu jeden z członków Ko­
mitetu. — Po niej trzeba ciągle biegać...

— Kto tam  mówiin
— To ja, rozmawiam z towarzyszem. 

Rządowej wódki trzeba wypić dw ie butel­
ki, tamtej jedna w ystarczy i już jesteś p i­
jany — mówił jeszcze ciszej ten sam 
glos.

—- Be 2  wątpień i a -— odpowiedział sa,- 
313:0;

— Więc towarzysze — ciągnął da-lej 
przewodniczący, — dotąd nic nie poma­
gało.

— Trzeba utworzyć komisję z trzech 
i posiać ją. do wsi incognito, natychm iast. 
Bo gdyiby się ci nicponie zawczasu prze­
rw i ed-zreb. schowają butelki i  znowu zacz 
nie się tosamó.

— Racja. Trzeba zabrać z sobą poczto­
wego Fiedora, on zna te wszystkie dziury, 
to już prędko się z n im i załatwimy-

— Nie potrzeba dlueo szukać — mó­

wił przewodniyząey — w każdej chałupie 
pędzą wódkę.

Przewodniczący ugryzł ś^ic. w język 
i obejrzał czy nit-m-a obcy-ch.

— Najważniejsze, aby w innych złapać 
n a  gorącym uczynku. W siysbkich pija­
nych odstawić trzeba ćlo w ięzienia rządo­
wego-, a potem iuż my się nimi zajmiemy. 
Szczególniej surowo zrewidować trzeba 
wi-oski Siemionowskoje i Stroszniewo. Mi­
mo wszelkie zakazy ciągle tam jeszcze fa ­
brykują wódkę i to w dużej ilości. Tam 
posiać trzeba ludzi najbardziej zaufanych. 
Tam straszy.

W ybrano więc trzech członków Komi­
tetu Wylcouawczego i wysiano ich do 0- 
wyoh wiosek.

— Towarzyszu Mat-iuszyn — powie­
dział przewodniczący stojąc na  ganku, 
podczas .gdy komisja. Trójka, w wielkich 
kożuchach do sanek w siadała. — Towa­
rzyszu Matiuszyn najważniejsza rzecz, 
aby pochwycić tych ludzi no. gorącym u- 
czynku.

— Jośl-i natrafii-cie n-a pijanych, przy­
ślijcie ich tu natychm iast sąiii-ami. Ale wy 
sum i musie A tam zostać.

— Ty Fiodor, pokażesz im te kryjówki. 
1 pamięta; o tem, żeby wszyscy pijani nie 
zwlocznie byli dostawieni.

Pocztowy w kożuchu, nie oglądając się, 
czekał, aż wszyscy wsiądą- Potem odwró- 

r01 si? do przewodniczącego, w ytarł nos 
rękawem i powiedział:

— Już my to zrobimy. No to jazda.
*

— Szczęście, że m am y porząd-ne ko­
żuchy, inaczej zmarzlibyśmy! — oderwał 
się drugi członek Komisji mrukliwy jego-

p o w sta ło . dv  'w y k o n a n ia  i w reszcie  0 - 
k re ś lić  w ysokość  pożjścziki.

W.i'Zyśtlćó. to p o c h ła n ia  w iele eza- 
ąg-u. bo bu-dynki ro.zirżuię.o.ne aą po róż­
ny ch  p e ry fe ria ch  .mioeta. Inż . M-ołcz-ań 
bki sp e łn ia ł to  zadanie- z  n a k ła d e m  
zd ro iy ia  baz za rzu tu  i -ku zadow olen iu  
slrć-n inleresow a-nych W  k ońcu  w  u- 
z-naniu z a s łu g  -i' k-ierujiąc sló-l p ro s lą  
przyzmrcitoScią, postaw-iit K om ite t ro z ­
budow y w n io sek  m  wyn-aigncdizen-io i-ńż. 
Ajiolczańsk-ićgo za  i«f?o dwuil-olpią, nad -

ino.ść z : długim wąśćin. — Teraz jest 2 u 
stopni .zimna-

— Według Reaumura, towarzyszu Ma- 
l.uszyn — powiedział trzeci członek Ko­
misji m ały człowieczek z wysoko podn-.ie- 
Sionomi brwiami i zadziwionym wyraziM  
twarzy.

— Wedlu-g Celsi-usza jest jeszcze zim ­
niej.

— A niech ich djabli — muwi znowu 
drugi, — Teraz dobrze* byłoby siedzieć 
w cieplej izbic! Nę, iiroszę, powiedźcie nń 
i poco lo ludzie zajm ują się. tem pa­
skudztwem? Wiedzą przócticż, że szkodzą 
sobie i państwu. A jednakże nie przestają, 
co io znaczy?

— Nie mogą -widocznie, obyć się bez 
lego — mruknął przewodniczący.

— To pochodzi z ciemnoty, towarzyszu 
Moft-iuszyn — po-wiedział trzeci. — Ludzie 
ipi-ją lę swoją, wódkę, a  nie wiedzą, że ona 
-szkodri zdrowiu.

— Ale teraz doszło już do tego, że 
oni wszędzie zakładają swoje -pokątne go­
rzelnie.

— Zależy gdzie. — zauważył woźnica 
odwracając, się do gości. — W niektórych 
wsiach wyłapano już wszystkich gorzeini- 
ków. Ale w tych dwóch wioskach Semie- 
nowskoje i Streszniewo nic nie poradzi, 
jak to. już łqjva_rzysz przewódnijóŹą-cy po- 
wi-cdzii-al.

— Co lo znaczy? Djabii wiedzą, nic 
jakoś nie skutkuje.

— Może oni dają łapówki? — zapyta! 
niepewnie trzeci cżlo-nek Trójki.

— Tego nie wiem — odparł woźnica-
Dojechawszy do dróg rozstajnych wo­

źnica zapytał: — Dokąd teraz? .

POffCZSOHY
JE D W A B N E

r  n s jm o d n ie js zy c h  kolorach

p o l a ć ?  w  o g r o m n y m  W j f e o r z p

A  L A  V I L L E  0 E  P f t R I S

GABRYEL STARK
LW Ó W , P L . M A R JA C K I 11.

obow iązkow ą pStcn, bard-zo owocną, 
ho obejmującą., 'przósizło 500 zaopi-njo- 
w ań .

Ale prof. M atak iew L z  n ie  raczy! 
■wprawy z a ła tw ić . T rzeb a  by ło  dopicr.) 
trz y k ro tn y c h  u chw ał K om ite tu  i?'osobi­
stej i.,n-terw.e.n'cji n a d ra d c y  Wojowód-z- 

"tw a, inż. K rzyw o rączk i, aby  p. profe- 
^cjlr, p rz y c iśn ię ty  dio śc ian y , zdecydo­
w a ł się w yp łac ić  — 1.000 zł.

K w ota ta  charak-feryzuje  cz łow ie­
ka. B.ank G osp. K raj. p ła c i rz e c z o ­
znaw cy za  w ydanićropm -ji 45 zł., M iej-,' 
sk a  Ka.sa O w czędniości po 50- -IGO zł 
P a n  M ata!k ie \$cz  uważa,, że 'dzyni 
laskę , jeśli d a  iHżynlićrowil za  o p in ję  —  
2 z ło te !'

Przy.pusj?cza..nTy, że iinż M olczsiife ; 
Łojjce ła ł ten h o jn y  d a r  p a n u  proifeearo- 
" i  juko zada tek  na  trzecią, p e n s ję . .

B- lokerz szpil- wiedeńskiego 
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chor. skózn. wener. i kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul. 3-go Maja 11 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie

lampą kwarcową. Leczenie, żylaków..

— Jazda do bemienowskt^f.
Gdy by-la blisŁ ifiłBi, za.pyial w »vi>d- 

niczący:
— Skąd zaczniemy.
— Ta wszystko jedno — odparł w oźni­

ca, tu nie można, się omynS* Spróbujm y 
ifftaj.

Wskazał jakąś poczerniałą chałupę 
z razwalonym-i schodkami-

—■ Ja zsiądę i .priygo-buję wszy-slko. Wy 
lu poczekacie i jióźliiej przyjdziecie. Udam 
żo chcę piguwódkę, buielki poslawię fifcji 
lawk.ą. Tam macie szukać. Na Bpga! ti- 
przeklęte chamy n-ie boją. się niczego*! ;•

W oźnica poszedł- Przewodniczący Trój­
ki Mątiuszyn wskazał rozwalone schodki 

•chałupy:
— To skutek nałogu pijaństwa.
— Godne pożałowania; . towarzyszu 

Mal-iiisżym — mówi) trzeci^czlonefc**-
— W na-jboga-tsfym kraju świata żyją 

ludzie jak świnie. Trzebaby. lu . częśKoj 
przyjeżdżać, co tydzień wszystkie okręgi 
zwiedzać-.■

-Po kilku minutach mszyli, trzasnęli 
'z bata i zeskoczywszy przed chałupą-, 
wtargnęli do środka, W iilKie siedz-iat w e-. 
źilica przy .stole. Na siole siała, filiżanka 
i imbryk. Nic więcej.

ż! boku, na la|vi'e siedział gospodarz* 
Nie ruszył się i obojętnie spoglądał ii a

.przybyszów. Członkowie Komisji sięgnęli 
pjkjj!, lawę i wyciągnęli butelkę.

— Td. nie żarty - powiedział prze­
wodniczący.'1' — Przygotuj się bracie, pój­
dziesz do więzienia.

Gospodarz podniósł się leniw£*i zaczął 
szukać czapki.

! I
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Wdzięczność starego Beja.
„WIEŻA DŁUŻNIKÓW* W BRUSSIE. — RADOSNA WIADOMOŚĆ. — TAJEMNICZY DOBROCZYŃCA. —

W  STARYM PIECU DJABEŁ PALI. — PIĘKNY CZYN LITOŚCIWEJ: PAMIR £

Proszę o głos.

KensiaKityn.opa.l, w  .Hpcu. 
(H.) W Brussie, w  Turcji azjatyc­

kiej 'Znajduje się jpeagzo dzisiaj Ł zw.
„wieża dłużników*1, 

do której w trąca si'ę tych, k tó rzy  na 
czas nie uiścili zaciągniętych długów 
swoim wierzycielom. Jak wiadomo — 
.zwyczaj ten istn iał dawniej również 
w  całej Europie. Zresztą, nawet w Tur­
cji „wieża dłużników“ jest czemu rząd­
kiem i siogoiwanem w  pralktyce tylko 
w nielicznych przypadkach.

W  B russie  s ie d z ia ła  w  „ w ie ż y  d łu ż ­
n ików "

znaczna ilość więźniów.
M usieli o n i tak d ługo w n ie j .przeby­
w ać, dbpókilby k to ś n ie  n is c u  z a  n ic h
należności. Witem jiewnego dnia. ‘przy­
niesiono więźniom

radosną wiadomość.
Z jaw ił się  p rz e d  n im i dozorca  w ięz ie ­
n ia  i z miną. ro zp ro m ie n io n ą  zaw ołał: 
„ Je s te śc ie  w o ln i!“

W ięźn iow ie  b y li zdum ien i. S k ąd  la  
n ie sp o d z iew an a  ła sk a ?  Kim jes t ów 

wspaniałomyślny dobroczyńca, 
k tó ry  z a p ła c ił z a  n ich  d łu g i?

Zasypano pytaniami dte*srcę. Ten 
jecbiajk *4e umiał udzielić zadowalają­
cej adlpowiiedzd. Dopiero pu wyjściu na 
wolność więźniowie: dowiedzieli się o 
nazwisku dotbrncz.y/ńcy. Był nim 

Behaeddin Bechdjet-Bej,
••stary, b o g a ty  m uzu łm an in :.)-.

Co jednak skłonie mogło bogatego

N A D E S Ł A N E .

hł u *W E  4 / 0 P R S M J Ó y T
możua u nas subskrybować d 15 bm
n a w a ru n b -c h o ry g in  lu y c h p o i  Ozi. 
albo nabyć na spt-ty  mis ię na. 
Pierw sza a ta  z kosztam i 22 zł. dalsza 
po 7 zł. N abyw cy otrzyin ją  po w>- 
dm kow an iu  sz .uk  do zu m en t zaw ie­
rający asrję  i num er z praw em  gry 

już 1 października.
Qł. Wygr. 209.000 zł, w złouifci.

_ BOM BA K0WY 
S C H U T Z  i C H A J  .3 ; L w ó w , 

P> Wiar a c t a  7.

— Co ty taim m asz — spytał drugi ko­
misarz, spoglądając za piec. Wyciągną! 
'jeszcze trzy bu lelki.

Gospodarz nawet się nic obejrzał, po­
drapał się w plecy i dalej czapki szukać

Drugi komisarz postawił butelki na 
stole, spojrzał na nic pod światki i stanął 
jak wryty.

'— Co tobie? — spytał trzeci-
Ale tamten milczał i stal nieruchomy. 

Po chwili m ruknął:
— A to majstry, niech ich djabli. Przez 

ich wódkę Moskwę zobaczyć można-
— Czysta, jąk Iza — zauważył wo­

źnica.
Trzeci członek komisji też się przy­

sunął. przejrzał butelki pod światło i 
zbladł.

— Takiej wódki jeszcze nigdy nie w i­
działem towarzyszu Matruszyn. — ode­
zwał się wreszcie-

'W godzinę póżmiiej taką samą. zdobycz 
.znalazła. Trójka w Stresznuewie. zaareszto­
wała dwóch chlp-pów i skonfiskowała sie­
dem butelek.

Drugi komisarz postawił wszystkie 
dwanaście butelek szeregiem na stole, 
schylił sic- przymknął jedno oko i bada! 
je pod światło- _ Trzeci przykucnął obok 
stołu- Przewodniczący mierzył krokami 
izbę, krzywiąc się 1 rozcierając zmarznięte 
ręce. Woźnica sl3* z czapką i batem w re­
ku i mówił:

— Możecie całą gubernię przejechać, 
a  takiej wódki nie zmajdiziecie nigdzie- 
A dlaczego? Dlatego, źe c.i ludzie z .mi­
łością, z oddaniem sic nad n ią  pracowali.

— Talk jest, towarzyszu Matiuszyn, zn-

B e ja  <®o> tak  hejs.&ga rje th i?  I to ■wyjaś­
niło się. O to  Bej r a k  och a ł się w  

m łodej P am irze ,
córce 'swego posyjaciela. Dziewczyna.,

wytdtowaiua, w  p o jęc iach  h a rd z ie j w ul- 
n o m y sm y ch . m u ła

sw obodę w  w y b o rze  m ałżonka.
Zroaata 'rodzice .liiie. chcie li krępow ać

sw ej u k o c h a n e j •jedymóc.z-ki. P a m ira , 
zam ieszkała , w  Bru&sie, n ie ra z  z a s ta ­
li a w ia Ja  się o a d  dolą miessczęśliwych 
w ięźniów , zam k n ię ty ch  w  p o n u re j wie­
ży  :i la tam i m e  w lrdzacych św ia ta  -bo­
żego. P ra g n ę ła  ®' oateigci serc?

u lż y ć  ich  doli.
Ale jak ?

W tem  w p a d ła  na: pcsmysG K azała 
o św iadczyć  sw em u s ta re m u  bonkuren .

łow i, że zo s tan ie  jego żo n ą . jeśli 
w y d o b ęd z ie  tych nieszczęśliwców  
w olność. B ogacz c h ę tn ie  m  to 
s ta ł  ,i

zapłacił wcale pokaźną sumę.
R y cto a  nasza, p rz e d s ta w ia  w ieżę 

d łu żn ik ó w  w  Brassim, p o d o b izn ę  ‘S ta re ­
go BchaedldinriBachdljela-Beja, o raz  
ff-cnę uwolnioniila. w ięźniów .

— -o -----

Specjalista chirób skórnych i wenerycznych
D r .  H ,  M l E R Z E C K I

L W Ó W , U L . B A T O R E G O  3 2
przyjm uje przez m iesiąc lip iec  i sierp ień  od  pon iedzia łku  do p iątku  
w łączn ie , w  sen o  y  zaś i m ed zie  e ty lko  za  u  f rzedn iem  Dorozumieniem się .

POD ADRESEM MAGISTRATU 
M. LWOWA,

Lwów, 7. lipca.
Wiele radości t zadowolenia zaznali 

mieszkańcy .i bywalcy uł. Kochanowskie­
g o .' w ostatnich tygodniach, widząc, jak 
energicznie zabrał się Magistrat do rozbu­
dow y, tej ulicy?, która pod względem zdro­
wotności i pięknych widoków należy do 
ulic uprzywilejoyvanyc.il. Jest ona leż. czę­
sto odwiedzana przez mieszkańców mitt- 
sta, gdyż prowadzi tam tędy droga w kie­
runku Pohulanki, koszar przy ul. św. Pio­
tra  i (Pawia, oraz cm entarza; na lej ulicy 
leż znajduje się Akadom ja medycyny we 
terynaryjnej. Otóż Zarząd miasta postano­
w ił tę ulicę przebudować. I tak przysiąpil 
do zakładania nowych bruków po obu 
stronach jezdni; nadto z jednej strony, 
gdzie dotąd znajdowały się zaniedbane 
„ykaly'‘, rozpoczął Magistrat urządzać 
skwery, w  rodzaju „plant krakowskich" od 
ulicy ‘Piłsudskiego począwszy, aż ku ul. 
‘Piotra i Pawia. Lecz bolesną niespodzian­
kę sprawiła dalsza praca, bo ku zdziwie­
n iu  i konsternacji! ogolu tamtejszych oby­
wateli, skasowaną m su*a wygodna droga, 
■prowadząca przedtem óbok drzew, a nar 
wet ■ zabrano’' kilka ławek, które przedtem 
tam się znajdowały. W  rezultacie dopro­
wadzono do •porządku skwery, ale ogrodzo 
po zupełnie trawniki drutem kolcsaa+ym, 
tak, że. publiczność zmuszoną jest prze­
chadzać się po— chodniku rozpalonym 
i nie- może korzystać — jak dawniej — z 
tak milej drogi, w H eniu drzew; pozba­
wioną została również ławek, na których 
przed wojną, niożna było wygodnie odpo­
czywać.

Lecz może to jeszcze nic straconego!. 
Może krzywda, wyrządzono tamtejszym 
mieszkańcom, da się jesaeso napraw ić?
W lej -nadzieii • zwraoają. się pokrzywdzeni 
mieszkańcy i miłośnicy pięknej ul. Ko­
chanowskiego tą drogą do Zarządu m iasta, 
by zechciał uwzględnić ich słuszne życzę-' 
jiia. Ed-Ei.

Wielka wyc eczka polska 
do Francji.

(Od naszego korespondenta.)
W arszawa, 7- lipce •

Z okazji 10-lecia bitwy pod Marną 1 u-
.robzystóści ' odsłonięcia pomnika Marsz- 
Kocha w Casset, Związek Halerczyków ja­
ko . slowarzysz-ermc b. wojskowych arniji 
polskiej we Francji organizuje wycieczkę 
swoich członków i członkiń (żony, matki 
i siostry poległych) w liczbie około f-50 
osób do Francji. Uczestnikom wycieczki 
lej przyznało min. komunikacji ulgi prze­
jazdowe na  podstawie kar! uczestnictwa 
wysławionych przez zarząd główny Zwią­
zku Halerczyków.

 0-----

m iast s:ę mozolić iprzy odbudowaniu kra­
ju. or,i lem si!ę zajm ują-.

— hnmikinow-ska jest dlatego dobre - 
mówił da:icj woźnica. — że jest czysta. 
Wódka, ze Streszniewa jest mętna, ełe 
zafo ixira.zu uderza do głowy, Boiże mój. 
Po jedne; szklance chodzisz na czwóra-

j faich-
j — Ta? — spyta), dr.ugi komisarz w ska­

zując butelkę. —• Ta?
— Tak, czysta jak łza. — potwierdzi! 

zamyślony komisarz.
— Najpierw w ystaw iają ją  na. z.iimno, 

— mówił woźnńca, — a potem -czyszczą 
ją rozanaiłemi sposobami- Potem robi się 
czysta jak rosa boska. To rzecz gustu. Je­
den wszystko odda iza czystą wódkę, precz 
którą Moskwę zcteaozyć można. Drugi 
chce, żaby go wódka zaraz .powaliła, ro­
zum mu zamroczyła.

Totwarzyszu M atiuszyn. spojrzyjno, 
tu jest wódka. Semionowska, iu — Slresz- 
niewska, zaraz zauważysz różnicę.

— Ach te psy, — odezwał się drugi ko­
misarz, — żeby pJe pilnować, toby wszy­
stko przepili- Co za naród! T co to zna­
czy?

Przewodniczący sterczał teraz przy bu­
telkach. Potrząsnął głową i po-wiedziai:

— Tak. otóż i mamy... Któraż z nich 
jest smaczniejsza? — spyta] woźnicy.

Ten pomyślał i odpowijtlziuł:
— Go do smaku l0 jak powiedzia­

łem, obie są, jednakowe. Ale co do mocy. 
[o streszniewska lepsza, o lepsza.

♦
Po upływie pól godziny prezes Trójki 

kazał wprowadzić zaaresztowanych chło­

pino. !\ó. sunę siało rzędem dziewięć bute­
lek, Członkowie Trójki siedzieli, na lawie, 
oparłszy brody u siół — la.ksa.rno rzędem. 
■Patrzyli na butelki i mówili:

— Patrz no, jaka ta jest mętna- Jeśli 
nio wiesz, to weźmiesz jasną, myślisz, że 
tam jest mniej mieszaniny. Ale jeśli m ą­
dry i znawca, In jej nie ruszysz, bo m u­
siałbyś wziąć dwie butelki, lej jedna wy­
starczy, a skutek tens-am.

— Wielo tam jest butelek?
Przewodniczący zaczaj liczyć, uderza­

jąc palcem w każdą butelkę. Przy trze 
dej uderzy! obok i1 — nie mógł już dalej?

— Więcej na prawo — powiedział wo­
źnica.

— Matko święta! Widzę mój palec po­
dwójnie.

— To z powodu mrozu, towarzyszu 
Matiuszyn.

— Oj ‘bracia., — zawołał przewodni­
czący, gdy zobaczył we drzwiach zaaresz­
towanych chłopów. — Cóż powiecie? Wy 
jesteście tu zaczarowani. My was już wy- 
ieozyimy- .Tedn.a r»c  w zimnej stodole, 
w areszcie, to to przejdzie. Musicie bez 
w ytchnienia pracować zamiast tego... O do 
djabla, jak to człowieka bierze!

— Ona jest coprawda mętna- Co wy 
Jo djabla robicie, żeby zdobyć taka, wód­
kę. Ależ uderza do głowy, przeklęta.

— Do stu piorunów, szesnaście butelek 
na stole, — Zawoła) drugi, członek Trójki, 
kto to jeszcze więcej postawił?

— Jest tylko ośm, to ci się lak zdaje, 
to od mrozu — powiedział trzeci członek-

— Dobrze więc, usiądźcie- Napijcie się 
ostatni raz — powiedział przewodniczący

— Ale potem wara... Tak, len kraj. Icu 
biedny kraj. wszystkie sity wytęża na od­
budowę... A wy zam iast— Nieszczęście dla 
was i  -dla waszych dzieci.

— Co tydzień trzdw by  tu przejeżdżać
— odezwał się znowu trzeci — wtedy by­
łoby ina.czsj.

— Bajcie, bez ceregiel:, — zawołał 
przewodniczący do aresztowanych — My, 
bracia,, prości ludzie. W y jesteście winni

j 1 będziecie za io pokutowali- Alb teraz pij­
cie, p ijc ie ..N r dworze’ zimno. Wasza ko­
mórka toż .zimna- będzie... Fiedor, idź za­
przęgać.

— Wyttumadźćie nam tę tajemnicę, 1:0 
lo znaczy — pytał drugi komisarz, patrzy! 
tępo przed siebie i robił pocieszne ruchy 
w tył i naprzód, jak gdyby go kto popy­
chał. — Bogaty kraj... miody naród... m ru­
czał — i taka zaraza, która wszystko 
psuje....

‘Po upływie pól godzimy woźnica po­
wróci! do laby. Członkowie Trójki siedzieli 
obok siebie z' głowami na stole. Przy 
■drzwiach stali chlopii z czapkami w ręku.

— Gotowi? — zapytał woźnica.
— Jak gdyby — odpowiedzieli chłopi.
— Malko rodzona! Teraz pomóżcie ła ­

dować.
Czterech chłopów schwyciło śpiących 

pod pachy, dźwignęli ich na. plecy /  rę- 
■ kanni, zwieś zonami przez ramiona. T tok 

powlekli ich jak worki do sanek. Drugi' 
eczlonek Komisji .obudzi! się na chwilę, 

westchnął głęboko i powiedział:
— ...Zarojast odbudowy kraju... robią 

coś takiego... i co tb znaczy?
Tłum. F. M-
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VI. ZJazd Higienistów polskich
rozpoczął s:ą wczoraj w naszem m oście.

CEL ZJAZDU. — ZJAZD DELEGATÓW Z CAŁEJ POLSKI. — ZAGAJENIE ES. HEKTORA PROF, GERSTMANA. 
DEPESZE HOŁDOWNICZE. — WYBÓR PREZYDIUM — REFERAT DRA JÓZEFA POLLAKA O ZADANIU

GMIN W DZIEDZINIE ZDROWOTNOŚCI.
Lwów, 8. lipca.

(?) 7. i 8. lipca -odbywa się w-e 
Lwowie VI Zjazd Higienistów Polskich. 
Głównymi lem-aJtami Zjazdu jest -aMu- 
alima dziś sprawa urndrowotulenia na- 
szy^h małych miast i  wsi oraz sprawa 
organizacji sapitali w Polsce. W oba 
dlnie Zjazdlu wygłoszą, fa c h w c y  w 
łych  dzfeizinaćh  le-kaTzo i  inżyniero­
wie oajy szereg rewnjtów.

Na Zjazd len. przybyli delegaci 
wszystkich miast Polski, udział w  nim  
biorą ró w n ia  przedstawiciele zaintere­
sowanych Ministerstw.

Wśród przybyłych gości zauważy­
liśmy: prof. dr. Pawła G arniko wski ego 
z Poznania, gon. inż. Eijbeniiusza Kąt* 
kows^iego, inż. Włodzimierza Rab- 
czewskiego, dr. W ładysława Łiarkiewi- 
cza, dr. Witolda Przywieczerskiego, 
inż. Henryka Przyłęckiego, dr. Józefa 
Poiiaka. dr. Bolesława Jakimiaka, 
.areth. Felicjana Rakiewicza, dr. Z. By- 
ch owakiego, dr. K. Rozkowskieuu — 
wszyscy z W arszawy, dr. Małe: »w - 
skiago z W ilna, dr. Latkowskiego z 
Krakowa i w. in. delegatów z Górnego 
Śląska, Częstochowy Ud.

Otwarcia Zjazdu dokonał k9. prof. 
dr. A. Gersłman, witając -gości i u* 
cze-staiików Zjazdu. W krófk-Scih sra­
k a c h  omówi! doniosłe znaczenie Tii- 
flljeny dl!a życi-a społecznego- naszego 
kraju. — Imieniem miasta przywitał 
uczestników zastępca. Komifearza mia­
sta prof. Matakiewicz, imieniem Ko­
mitetu Organizacyjnego przemawiał 
prof. Nowicki. Następni-e przemawiali: 
docent dr. Sabałowski, prof. dr. Pavjeł 
Gantfeowski (P o z n a ń k tó ry  w  podnio­
słych słowach wyraził radość, że Zjazd 
■odbywa jSj w kresowym sławnym z 
czynów 'bohaterskich, grodzie. ,

Następnie uchwalono wysłać depe­
sze hołdownicze do Prezydenta Rze­
czypospolitej Mościckiego i do Marsz. 
Józefa Piłsudskiego. W ysłano również 
p-owilatno telegramy- do premiera Bar­
tla i do ministra Składkowskiego. Od­
czytano telegramy od .ministra; S-kłaid- 
kowskiego i T. O. Z. U.

Poczerń przystąpiono do wyboru 
prezydjum Zjazdu. W -skład prezydium 
weszli: sobola przedpołudniem: prof,
dr. G.antfeowgki z  Poznania, radca min. 
R. Siikortski (Warszawa), generał inży­
nierii Eugeniusz Kątkowski (W arsza­
w a), sdbota po południu: dr.- Józef
Pollfak, dr. OweMski, rektor prof. G-ht- 
ziński, dr. Bączikiewiski i dr. Garba- 
c.zewski. Ntodziifela przedpoł.: dr. Mailc- 
szerwski (W ito ), dr. LatkowBkf (Kra­
ków).

Pierwszy referat pod tytułem: ..Za­
danie gmin w dziedzinie zdrowolno- 
ści“ wygłosił dr. Józef Pollak. PPele-

N i g d y
n fe

u<y-i"'
d o z n a s z ]  

zaw odu

a ZT

.tva\Ve,

igeńlt podńióisł w referacie, że do wa­
runków postępu zdrowotności w Pol­
sce należy ścisłe rozgraniczanie w ła­
dzy uykonawczej i nadi^rczej. Wyko­
nawcze czynności w  obTębie samorzą 
d-ów nie powinny należeć równocześnie 
do władz samorządowych i rządo­
wych, wykon awczytmi oiganami fachy1 
w ym i w gospodarce -samorządowej 
wi-nn-i- hyc fckarze -samorządowi:

Projekt obecny- ustawy o służbie 
zdrawihi przeczy zasadom samorządu 
i osłabia odpowiedziałność pod1 wzglę­
dem zdrowotności1 władz zarówno B H  
morządowych. jak rządowych.

Najpilniejszą sprawą zarządów 
miast pod -względem zdrowotności jest 
w chwili obecnej ułożeni/e planów sy­
stematycznych nzdrowełnienia miast,

do czego przyczynić się w inna współ­
praca z odnośnemu instytucjami spo- 
łocznemi, przedewszystki-eni z Towarzy 
swem Higjeniiczinem. Należy wzm oc­
nić kompetencją lachową sanitarną 
Związku miast i innych instytucyj 
c-enłralnych samorządowych w myńł 
uchwał zjazdów  higjonłcznyoh.

W końcu podnieść należy spiawną 
organizacją 2  '«rfdu, która spoczywa w 
■rekach prof. d!r. Nowickiego i dr. E. 
DoUMskieg-o.

*
Miłą niespodziankę sprawiła uczest­

nikom zjazdu hygjenislów znana (forma 
„Odol“ rozdając wszystkim bezpłatne 
próbki swych doskonałych wyrobów,
jak wody do ust, pasty do zębów i pre­
paratu kąpielowego ,,Peng‘.

itium  isnnscEulfii i m s t l
W SPRAWIE STRAJKU W ŁÓDZKIEJ KASIE CHORYCH.

Lr. ów, 8. lipca.
Dnia 6. hm, odbyło się zebranie 

piacowników farmaceutów aptek Kasy 
Chorych we Lwowie przy współudziale 
Zarządu Związku Zaw. Farmaceutów 
Pracowników. TemEem obrad był sto­
sunek pracowników lwowskich do od- 
bywająceno się strajku pracowników 
farm. aptek Kasy Chorych m. Łodzi. 
W wyniku obr-ad uchwalono następu­
jące rezolucje:

^ ł B Z e b r a n f  p raco w n icy  farm aceu- i

uchw alają wyrazić hołd kolegom straj­
kującym w aptekach Kasy Chor. ra. 
Łodzi za męskie stanowisko, jakie za­
jęli w slpsunku do chęci obniżenia 
godności zawodowej przez naruszenie 
systemu pracy kolidującego ze sumie­
niem farmaceuty, obowiązującemi u- 
stawami i etyką zawodową..

i) Zebrani -uchwalają poprzeć kole­
gów w ich walce moralnie i m aterial­
nie.

.3) Zebrani proszą, nadzorcze czyn-

!

K R  A F T  & S T E U D E L I
f«btyi-.<) papierów fotuęi:G.Bub,H.Dr?sam 1 j

OBŁASKAWIONY SMOK PRZEDHISTORYCZNY.
„Sm okiem41 tym  jćs t uwidoczniony na naszej rycinie olbrzymi jaszczur, długości 
1 m etrów , t. s?w. „smok kom odo44 (o k tfirrym  już obszernie pisaliśm y), odkry ty  na 
jednej z wysp archipelagu Sunda. G igantyczna la  jaszczurka została przew ieziona 
do londyńskiego ogrodu zoologicznego, gdzie stanow i główna atrakcję . Zwierzę 
to , przypom inające zupełnie potw ory przedpotopow e, nadspodziew anie prędko 
obłaskaw iło się i zaw arło żywą przyjaźń zc swoim dozorcą. W jego tow arzystw ie 
„Sum ba44 (tak  nazw ano rzadk i ten okaz) Odbywa spacery po całym ogrodzie, żywo 

ę in teresu jąc wszelkiemi okazam i św iata zwierzęcego.

niki K. Ch. m. Łc-dzi, a-to Ministerstwo 
Pracy i Op. Społ., Generalną Dyrekcję 
Sł. Zdrowia i Ogólno Państw. Zw. K. 
Cli., by zmusiły Dyrekcję K. Ch. m. 
Łodzi do cofnięcia wydanego zarzą­
dzenia do masowego sporządzania le­
karstw, szkodliwego dla szerokich mas 
ubezpieczonych i sprzecznego z obo­
wiązującymi formaceutów przepisami 
prawnemi.

Zauważyć) należy, iż wiadomość o 
przyjeździo do Łodzi profesora Uniwer­
sytetu Lwowskiego p. W etrycha, j®st 
nieścisłą, gdyż tego nazwiska profesora 
we Lwowie nie ma.

Zgon wybitnego dypie- 
mrły-dzienmkarza,

Berlin, w lLpcu.
(e) W Berlinie zmarł w winku 76 łat 

dr. Otto n a m m a n n , który od 189-f r 
do 1916 r. iza rządów czterech kanclo- 
rzypibył .szelfem biura prasówbgo na 
WilholmsitTaisse.

Aż d;o czasów kanclerza Capri- 
yi^rjjjgtao.oriYisko to było zawsze z-aję- 
tę-iprzicz -|ir(S|sorów. Nawlępca Bisnu*-- 
ka zdecydował się powierzyć je dzien- 
nikarjąw i, jakim był Hammann. Clio- 
cia-ż ..pozoista-wał zawsze w cieniu, wy- 
Wierą^ Lezwątpienia wpływ na ze- 
w-nęfizBą p&frtykę Cesarstwa, fikwu- 
maani byi zwclennik-ic-m zbliżenia się 
do Amglji. a w czasie wielkiej wojny 
ż^jął stanowisko wrogie pcfliły^ę aij«k- 
s.ji. Pozwstaąyil wóiWc jtęinów, przedsla- 
wiajajcyclt wzgiędnó^, bezstronny obraz 
-zewnętrznej polityki Niemiec-, -od cza­
su upadku. Żelaznego Jranclerza

N A D E S Ł A N E .

STOMATCLOG-R£«TYSTA
tj T a r i n t i n  k f .t r z y ń ^k i l g o  s -
i • !l@S (róg pl. U nji Brzeskiej)

Ceny iak w kolej. F asie  chorych.

Dr. I. B et  t e r
ordynuje jak w latach ubiegłych 

w KRYNICY Willa „KRaKUS".

B j J L S A W i

tto&isrei
ssawę -adykalufe bes buln unniinim 

we nagniotki i zgrubieje f
®^®d i wyrób:

AptekaF#.Ettingera
Ł ff^ >  p fr*  W m W W S K l C H

' i i ł F S  iiiiouis
ńedościgniotie p ,zy  pklęguow aniu  tw a­

rzy i rąk , wydcHkaćnfą rkórę, czynią Ją 
głndką i m iękką, usuw ają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz tm c lk le  pb» 
my Skóry.

R afała k rem  Kijowy, cena zł. 2.40 
R afała mydło liijowc, cena zł. 1.20 
R afała puder liliowy, cena zł. 0.89 
R afała mleko Iiljowe, cena zł. 1.59 
R afała grysik liljow y, cena zł. 0.69. 

W yrób i w yłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pf. UołucUOw- 

sklch 14. (za Teatrem  Miejskim). 
Codziennie w tsę lk a  na nrnwinese. —•

SPROSTOWANIE,
DO P. T. CZYTELNIKÓW!

38. 1 ul ego m  uk azak  .feaśopiśnue 
notatka pod nagłówkiem ,,Po-szkodoYvani 
zgńSfcajcie fi? na połifeji" i4 (.Wykrycie 

i elki ego magazynu skradzionyólr ''•rżę1- 
ezy“, T? sprawę zarzutów . ‘jako iWz-pod- 
Slatwną i w  wfsokim stopniu krzywdzącą 
■mre! rozip. \vl. sad. 1. j529/-2&- umorzhno 
i rzeczy iu®  zwrócono. W fen sposób pa*' 
dlem ofiarą osobników ,'którzy rzucili na 
jnn-io l.o oszczerstwo.

7. powawunln
S. GLiiCK G. NUSSBAUM

Trafika, Blacharska 6. 57GD
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KRONIKA 
8 L p c a

Niedziela 
Elżbiety kr,

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Niebziela i pcUiśccziałek ostatn ie d * n

przedstaw ienia ,, l u r a n d o f .  Gościnne 
w ystępy krakow skiego teatru .

t e a t r  n o w o ś c i .
Niedzieiń poniedziałek i w torek 

,,Qui pro Quo“.
*

„T u ran d u t“ czarow ńa baśń Ćarlo GoZ- 
zi.egó ukaże się na  scenie tea tru  W iel­
kiego jeszcze tylko dw a ra fy  w dfliu 
dzisiejszym  i w poniedziałek. Pomimo 
wielkiego pow odzenia, jak ie  zyskała la 
rew elacyjna Sztuka na scenie lwowskiej 
„T urandó t"  Ukaże się nieodw ołalnie w 
poniedziałek po raz Ostatni. Od w torku 
wchodzi na afisz nowość repertuaru  sce­
ny krakow skiej, ciesząca się niem niej- 
szvm sukcesem od ,,T urandót".

*
Qui pro Quo. Dziś i ju tro  św ietna re- 

w ja „B ernard1' czyli „Nie bój się Mamy", 
z udziałem  Ordonówny, Terne, Nobisów- 
nej, K alm ów nej, Jarosegó, K rukow skie­
go, Dymszy, Lewińskiego, MińoWieza, i 
T acjanna girls na Czele Ciii. zespołu. P u ­
bliczność na  tej rew ji śv ietnie się bawi. 

*
Dziś ostatni w ystęp Rudolfa Zusiaw. 

skiego. Na zakończenie występów W ileń­
skiego lea łfil ludowego Wyslawiofta dziś 
będzie po raz osiam i doskonała sztuka 
„Towjc jedzie do Palestyny" z Zasław- 
skim  w roli tytułow ej. Dziś zniżki ważne. 

Z*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Spadek Sami W einsteina”.
ATENUP-: ,,Rin Tin Xin, jpko wywia­

dowca".
bA jij*  Przedstawienia odbywają, Ale 

tylkó W sobotę, niedzielę 1 święta.
GASINO: „W państwie zielonego

łmo:ku‘‘.
CHIMERA „W szponach draąfieżiffego' 

eepa“ .
FATAMORGANA: „Króidwa Moulinl

Rougo'1.
KOPERNIK: „Bohaterka wielkiej wo.i-

lń y “ i „Traigedja Kobiety".
LEW: „Ona iiia coś".
MARYSIEŃKA: „Soh-atefku wielki?)

■wojny" i „Traagdji kobiety .
PALAOB: ,-Dżrwy! euda ditisłli" ! ,,A- 

toeryka się bawi".
PASAŻ: „SpefunŚ i grżOchy Paryża".
UCIE-CHa : „W  im ieniu cara •

Posiedzenie Rady P fz jb flć ifit]  Ko* 
»uisarza Rzljditl, odbędzie się w? ponie­
działek, 9 bm. o godz. 19-tcj W Sali Miej­
skiego Muzeum Przem ysłu artystycznego 
Przy ul. Hetmańskiej 1. 20. PófStądek
dzienny przew iduje m. i. spraw ę upo­
rządkow ania grobow ca Marji K onopnic­
kiej nil ćm eutarzu Łyczakowski fu.

Prezes D yrekcji Poczt i Telegrafów  
P. Jan  Popowicz rozpoczął z dńicm  0 
kun. urlop wypoczynkowy. K ierownictwo 
Dyrekcji ob jął Naczelnik W ydziału p. 
Karol Kohler.

Posiedzenie wydziału Syndykatu 
dziennikarzy polskich odbędzie się w 
ruedzielę 8-go lipca o godz. 11-tej przed- 
P * . (Długosza 1. .‘U parter). ,

Bractw o K atedralne zaw iadam ia,, że 
wyćhódżi z pif&eeśją dO cUduwfiego obru- 
zu \v Chódowicy w dniu 15-go lipca o 
goJz. 6-tej rano, a pow raca do Lwowa w 
łym  sam ym dniu o godz fł-inej w ieczo­
rem. VV razie niepogody procesja Odło­
żoną będzie na  dzień 22-lipca o tej sa- 
me.i. Rodzinie,, t. j. w niedzielę.

“ kład Ubezpieczeń Pracow ników  
untysłówych w ykazuje wzmOżehie fre­
kw encji re jestru jących  się. Do dn. 1 lipca 
br, zarejestrow ano ogółem 75 tys, ubez­
pieczonych.

W ycieczki w akacyjne nad morze. Od­
dział I 'owski Ligi Morskiej i Rzecznej 
przedłuża do 12 bin. terndń  zgłoszeń n;t 
wycieczki: wycieczki nlld polskie morze: 
od 2 do 28 sierpnia z podróżą 10-dniową 
do Norwegi; oc| 27 sierpnia do 9 w rze­
śnia z 6-dniową podróżą m orską do 
S zw ecji, od 3 do 17 wrżeśnifl z (f-dniówą 
podróżą m orską dó Dartji, Od 6 sierpnia 
do 5 t r z e ś n ia  wycieczka Und Umrze 
A rir.atyckie z pod-óżą m orską Wzdłuż 
brzegów fralftiacji, wycieczka dla żcusk.

i i  ro n tu  ismih prassii'.!
prze z L w i w  w  drodz® do P u ^ u o j ,

CHOĆ ZAPB33CZAJĄ f f f l h j  SŹAWSEIE AJENCJE I PISMA.
Łwow, 8. lipca. 

(•““). We Wciera jeztym nutnótsSe 
„GaiZók* Pófcfancij" —- obok jesftczć 
j&dńeigo "pistnSI pofttŁfi.pgo. Wć jLwowie' 
— podailiśrfly wiadomość o yzze'eź-iŁzie 
przez  Lwów w  piątek ramo Marsz. Pił­
sudskiego, Ittóry w towarzystwie gem. 
Leiczida, gen. Żeligowskiego i  brata 
swego posła Jana Piłsudskiego wyje­
chał do Mimo lego kcifcbetne-
go faktu, p r te i nie mogąc uzyskać pó- 
iwierdizeinia, tej wiadomości w W arsza­
wce, twierdzi z uporem, że Marsz. Pił­
sudski wyjazd zwój odłożył.

Podartą, przez nas tvia<ło«w>ś6 ffiS*

żerny uzupełnić jeszcze następujący­
mi RTCzezjóćdiaiii’ BdraleWag pfZejftB 
MufSZ. P i ł s u d s k i :o d b y w a !  Się f lk  
psinie iECogniro, więc po przybyć u 
■na. dworzec lwowski, Marszałek nie 
chciał z nikim rozmawiać i polecił sa- 
lamikę, pizesunąć aż pod most kfupa- 
rowski. Tam ,vyS8edł js salonki aa  
Ezka® i tu ; t m  dlar^ry czas rozma­
w iał Z LiSMtltM, rumuAfkim p. GalE- 
nem, iwass z pewnym wyższym ofice­
rem rumuńskim, przybyłym  spec-jnlińc 
7, Bbkareszihi • oclem tmyarzyszcrća 
Marszaffeowi w dalszej dfedże do Bu- 
m®tp

Lw ów , 8_ lijfca.
(—-) W usUtlniich dniach runkcjo: 

narjuszfe wydziału śledczego we Lwo­
wie zlikwidowali wielką i  niebeĄjfecz* 
aą szejk? s?ódśtłeji Jaies»kaftiewyeh, 
która od kilku miesięcy była plagą 
Lwowa. W czerwcu dokonała ona iić»* 
nyeh i wielkich włam ań w rćźńydh 
dzielnicach iflid&fcbim

Na cBIld jbj. siał iilejak-I Leib Jazon 
Spring, niiubeżpicćfay złodziej, który 
prowadził szajkę nźtt Wyprawy, przy- 
czem rola jogo ęgranicKAła się do foa- 
tnindia ęjz&Ąfiwał ot:(
na czatach, a. Ijfflwzysze jego dokony­
wali reszty dzieła. Szajko, składała sic 
prócz Sprłnga z Maksa Leinwańda 
ZjłSniunta Kandla (obu ze Lwowa) 
oraz Haftśa Maliozka z W isdria  i/Ma- 

K ra  MArguIiesa.
Jak. dotychczas śtwiei^zońo, szaj­

ka afkopala. m iędzy ińń. następsjąsyc?1! 
yżlaarsń: 29. RSerwca dó mieszkania
Amalji Sonnbr przy ul. Kubas:eWieźa 3, 
gdzie skradli futro krysnrMe i zasiew?

i i u tł£l dL J ił Óf Ki R j T , a
ZNALEZIONO W RZECE POD D.iisROMlLEM.

L% ów, 3 lipca,
( —) Pi'zecl w czoraj popohidn iu  

w  rzece W iar na łery io rjn m  g m in y  
T rójca pow . D obrom il zn alezion o  
zw łok i zam ord ow an ej 2 4 - łd n ie j  
K atarzyny M uzyka z  K rajnej, k ióre  
rozpoanała jej m alka  K atarzyna. U 
d enatk i- slw ier-dzono 5 ran na g ło -

młodzieży szkolnej ( t j— 17) do Uolonji 
w akaeyjuej w M artińscicy nad A drjaty 
ki.iiti |1 iidesiąc w .sierpniu). Wycieczki 
będą korzysialę z znacznych zniżek k >-
lejowych, ókieto '^\'i:h  i paszportów  ulgo­
wych. Z noszenia  przy jm uje i inform acji 
odzi' la Sekrelarja t L. M. i R. (l.wów, 
W ojew ództwo 1 pil .codziennie od 112-ej 
Po 13-ej. — Pożądana iłttść ticześlńików 
SD tisófl

T on . Opieki and zw ierzętam i odbyło 
walne zebranie przy  Udżialć licznych 
członków  pod przew odnictwem  Prezesa, 
prof. Br. Janow skiego. SpraW-ózdanie 
kasow e przedstaw iła p. tUełacżeVvska. P. 
Prcżes Janow ski stw ierdził żywotną i o- 
wocną działalność Towarzystw  tu óraz 
podniósł, że liczba członków przekroczy­
ła 800. Uchwalono przesiać p. Prezyden­
towi Rzplllej depeszę dziękczynną za 
w ydanie ustaw y o Ochronie zwierząi. 
Uchwalono nadać honorow e ty tu ły  Tow. 
dla w ybitniejszych osobistości m. Lwowa.

Przed w yjazdem  na  wnjtacjc, każdy 
powdniert żobSckyć „sałón  \V iośeńny“ av

¥/ pierwszą reazaisą L„aic— óuisroi
syna -naszogo ucznia Szkoły
Morskiej, odbędzie,.siąi dnia 9. lipca o go­
dzinie 3.30 Nabożeństwo 2c$nma w ko­
ściele Arćbil-ateafalnYm-

Z Sygmuntowiozowie.

‘ s e z o N o w e
WEŁMY,

JE D W A B IE  
TK AN IN Y  BA W E Ł N IA N E ,

m a t e r j a ł y  m ę s k i e
poteca aerna

L w ó w  —  R y n e k  3 2 .

Z  krrffnt

M a j g m ź n r o j s z a  s z a j k a
K łii c m i m i i i a  :na azłj sii rod hiu zza

LBIB SFBfcWG I JEGO BANDA. — W CZERWCU DOKONALI SEBRBC-U 
WIELKICH WŁAMAŃ. CZĘSslj ŁUPtJ ZDOŁANO IM ODEBRAĆ,

alpakową, wartości ponad 2 ;tys. żl. 
Zaraz nazajutr^, w łam ali .się. do niio- 
szk-ania Aleksandry Hamasownj przy 
uł. Tarnowskiego 4, gdzie Skradli sre­
bro stołowe, orftż kitka Srebrnych an ­
tyków, wSrtogci 12 tys. zł. Dnia 2. 
lipca włamali, się do mieszkania Sio 
fana Niemozjiuoryzkiwgo przy. ul. Sw. 
Tóresy 2 i skradli biżuterję, WAltoJd 
*08 żt. NastępiiP.gó diiia odwiedzili 
mieszkanie kandydata adw. Iżaka Bt- 
lingora (Ossolińskich 18), gdzie skardli 
gh^dorobę, wartości 2 ty3. zł. Prócz 
tego szajka ta  jóśśćźe 28. czerwca ó; 
kradła mieśzkartię W acławy llrńjiian- 
hi przy uil. Naibiplaka 15, a 24oz.ei.pyca 

'iiiieSzkariie Mafkusa W tifzla prży ril. 
Zybkk.iPWi.C&i o.

r%?óć rzerzy zdołano już odabrać, 
rfo-dziej® rrą-ysnali «i? do iYcfe czynów 
i zadali przez pobżkodowBnycb -szpoa- 
•i*.?ćai. Dalsze dochódzonia w toku i nie 
.:uśt wykluczono, że wyjdą a a  jaw no­
we sprawki złódzićji.

wic zadttnyćh  flA,^rżV<J<fód«hid«j 
siek ierę . DoLyćhc.żaś DtfWodil m or­
d erstw a ftie u stalono. Jako podejrzą  
nyeh  o Ictł czyn  aresztow atió  Iw an a  
i M ichała G ieP a n ó w , Kim. w Kraj­
nie, przycżem  d a lsze  d och odzen ia  
są w  Lokii.

pałacu sestutii nft placU Targów  W6ćh„ 
który  daje przegląd tw órczości artyslyćz- 
nej Lwowa. W ystaw a jest o tw artą  co­
dziennie Od godziny l l  pl-zedpoł. do go­
dziny ti-tej sYicEżOfem, W stęp jeden zło­
ty, akadem icki 50 gr„ d la  młodzieży 
25 gr.

(—) W łailiańłc m ieśzkańiów e. Ub. n o ­
cy nieznani spraw cy w łąm ali się do m ie­
szkania E dw ardaB iderm ana przy ul. Zo- 
fji 54 i siu ad li lu trb  1 parę UbrUń w arto ­
ści 2 tyś, it.

(—=-) ArctlżtńWanła. Do afęsżłów  poli­
cyjnych oddano w czoraj: Ąntórtiegó S*y* 
clia za kradzież zegarków  na kortach 
tenisowych przy  ul. SzymonOwicżów, o- 
raz  Fr. P rańków skiego ża sprżeńiewierz. 
m otoru elektryczn. oraz gotówki 22 21. 
na szkodę H erm ana W assermaftn.

Pap iery  fotograficzne „CeI10fix“ zna­
nej firm y K raft i Steudel (Drezno) są 
najlepsze i Umóżliwiają osiągnięcie od­
bitek, k tó re  dają  zupełne zadoWólCiiie.

D ar g iąska dla >Vł. O rkana, Slącka 
Rada W ojew ódzka przyznała znanem u 
pisarzowi \Vł. O rkanow i z okazji jurnie- 
uszu literackiego dar bono. owy 10.000 

5 now ych pom ników  w W arszawie. 
W arszaw a, k tó ra  mfi niewiele pom ników , 
u z y s k i  ich 5 w przyszłym  roku. Bę.diyjj? 
pom niki: Słowackiego, Kraszewskieąo,
Kilińskiego, M oniuszki, oraz pom nik po­
ległych lotników . Ten ostatn i stanie jirzv 
pl. t ia j i  Lubelskiej — w pobliżu lolnlskoJ 
póinnik Kilińskiego v  _ starom iejskiej 
dzielnicy na Podw alu. Na pom niki te 
ogłosi M aglslral konkursy

Z f p n  f i k t o r k f  cć® ar2®- 
w e j E l ż b i e t y .

W iefltń , w  lip d t.

(e). Syiiipa-tycziiią osobą mi, b. dŁr- 
i rm  atlśtflftdM tfl1, h y la  pooś td a  Fetess-

c ay , d'1'uaoilctnia to w arzy szk afcesa^zo - 
we.j Elżbiety., uiąjlzGiiki ót^sdćzn. I tc j i -  
^itefca -Józefa, .jioałicAząccj .z krdtew- 
skiej ro d ż ib y  b aw arsk ie j. P a n i Id a  J*fiw 
renfćzy, ki.óra ztnajfla rwz5d Mlfeu dnia­
mi w m ałym  TfrftŁu w  &chi5n.:hi1i,Ttrii# 
b y ła  'wę^hiri-iką, Ie fam tó , cesRTJSłwej. 
P rzed  65 la ty  pT^zybySu m  aw ó r w-io- 
dcńsM . lićźT.ć 22 la tft żTćia i aż  do 
trag icznej “ lietrei cćśAfzowej p e lflita  
pfisy -niej sw o je  ofeo-WKjzki. Z m arła  
b y ła  n ic ty tt* . łd d o r k ą ,  a le prayjfsciól- 
Ką cesarzowej ł ■włnjesnirficźotia. b y ła  
we matle ^  r.yielkio iAttygi
dwojfykife. Ozy n b ^ f f e ty i ła  jakie  p a ­
ni ię ta ik i .- ^ i^ ia d o .m o .

E X “k a j i e r  g z y  k i  tc u ih a rk !
Berlin, w  lTpHJi- 

(e'Jn Je d e n  ■£ dzieiiaiików  b fe liń - 
śkifili ficdaj iiiWtępu)ł!,cc ftiale ogło- 
saań ie :

, PośZiUfcitte ślę dóżw&Btlc-zcttłej ku.-, 
cłi&iflii. ivmi'ejąi'Plj (ąfz,yigoitp\ry'Wflć gma- 
o ih T i  tzdrowF poIraw S1’'.

. .E o sm b u ię  się" —  k ło ł  
A le jds* i ńSriJb: „Rcferenicęii i folv- 

g r a n B 1 M iwZj pbżeSłżA flb ZAfiĄdcy 
zamku w  Dooriw ( IM a n d ja )" .

Cbod'żi w ięc  o tjeks-C esarza w sź-Jsl- 
kidh N iem ców , znlipcg^ że ś\ycj w y- 
ł>fedń;ojEj h a  t.)i.fiiikcie gasttSnóBijF..

• Duo nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
mezawodzącemn se rcu  Ctzyielników na­
szych polecamy wdowę po pow ażiijtn 
ntettióżlnunf IwoWśkttt- teujk? lefcjOTiste 
i onrońey Lwowa, który zmarł z Odniesio- >. 
nyeh rań — Sńaidująeą Si® obsenie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa -ta - 
ruszka jest nadto ciężki kaleką, tale, 2* ‘ 
zupełnie najdrobniejsze! naw et 'rwoty n » 
jeift w możności adprac^wai1 Datki pn.fi-
a, uje Admini itia t d u  uMaUtT ohreńi f  
Lwowa*.

2  błag"tną prośbą udaje się uboga sta 
ruszka lat 67 licząca., kaleka tła ńogi - - J a  
stfC istóśdiwyćh państw  o udzielenie po* 
mocy doraźnej, żeby się mogła Uchronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra­
cji dla Wiktorji
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Kącik radj owy.
PROGliAM AUDYCJI K A 0JG W Y O I 

Niedziela, 3- Upca 1928
Wb*s*aira (1.111) 17.00 Transm isja ko.’,i- 

cerui z Doliny Szwajcarskiej. 20.15 Kon­
cert popularnyrjnrkiestry Filharm onii W ar­
szawskiej, organizowany wespół z Potopem  
Radio. Soliści: (fen-ina Turczyńska (sopran), 
próf. -Jerzy l,e£eid (akamip.) i  inni. 22.30 
Muzyka taneczna.

Kraków (566) 20.30 Koncert wieczorny.. 
IH.w>ory wokalne. 22-30 Muzyka, taneczna.

Poznań (341) 20.15 Koncert Zygmunta 
.Jabłonowskiego (baryton z Berlina). Współ 
srdzdaJ: M- Gąjsiorówska (sopraai), pruł. St. 
Paw lak (skrzypce), prób Fr. Łu-kiisiowicz 
(fortepian). :

Katowic* (422) 30.80 Transm isja z K ra' 
i  owa-

W ilno (435; 20.15—23.30 Transm isja z 
Wa.rsz.a-wv.

W łodaw  (322) 18.00 „Frłsfaf" opera
Ver<łiego. Transm isja z Teatru Narodowe­
go w Weimarze.

Praga (348) 20-00 W ieczór popularny.
Londyn. (361) 18.-45 Transm isja z Ale- 

vajrder EMer Memoriał Ghaipel w Glasgow. 
Kantata, L icha Nr. 93. 22.05 Koncert, lon­
dyńskiej orkiestry kameralnej z udziałem 
Bary Fischer (śpiew).

Lipsk (865) 18.00 Fatetaf" opera- Vcm-  
dieg-o- Transmisja śwWeiramaru.

Hamburg (394) 20.00 „Nietoperz" ope­
retka Straussa..

r ran k tn rt (-428) 20.30 „Bas Musitkańlen- 
ma-del" operetka. Jerzego Jdrno.

Langenberg (468) 30.15 Program wie­
deński. .

Berlin (484) 17.00 Transm isja koncertu 
7, miejscowości, kąpiel- .Swinamunde. 20.30 
Kabaret- 32410 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) Tl.00 Koncert wied. or­
kiestry symio-nicznej. 20.05 „Gwiazda m i­
łości" komedia w 3 piki- Soch-hy G-uilra- 

*
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W arszawa (1111) 12.00 Mu^łka, z płyt 
gramofon owych. 18.00 Muzyka taneczna. 
Koncert między narifilo wy (transm isja z Ber­
lina do (Pragi, W arszaw y i W iednia). 22-05 
Komunikaty P- A. T.

Kraków (56C) Poznań (i3-44.) Katowice 
(402) W ilno (-485).Transm isja' v. W arszawy. 
Koncert, międzynaro-dowy z Berlina.

Wrocław (322) 19.35 Koncert kompo-
•zytorstó P- A. Spiska (fortepian).

Kopenhaga ('(337) 21-30 Koncert orkie- 
stnalny.

■ Praga .(348) 1.9.00 W ie c *  popularny. 
20.30 Transm isja % Berlina.

Londyn (361.) 21.00 Wodewil. Piosenki 
rosyjskie, -Gene Gerrard (humorysto), ksy ­
lofon, duety, orkiestra, taneczna ,*)B. B. C. 
itp. 22,-45 Koncert fcom-pociycji Elżbiety Bo­
ston. (Sopran, bas, csktoypce, f-ortepinn. i 
jaiziz-bamd. 20.30 Arje iz oper-

Hamburg (394) 21.00 Koncert solistów.
Fi«k>klnrt (4Sfp 20.00 śpiew. 2 1 *  

Transanisjtt, z. sali Jco,ncerk»\ve; -w -Man-n- 
iheim. Nowoczesna m uzyka rosyjska.

Laogdubeiy (IBS) 18.00 -Muzyka kam e­
ralna kwartetu. Kunkel. Kompozycje Mo- 
izarta. 19-00 Traitism. z  opery kokjSł.kiej.

C M  s a m  z tiem ac i s w a .
SfiJDZĄ FEBJTE LETNiE W  POI-mńE

iOd naszego korespondenta).
W-rcntaawa, 7. liipca- p łatny , albowiem .m in. loŁunac&cji przy- 

Związek oi>rt>ny Krisów  Zachodu ic h '1 znało 75 prac. H f  oct cen normalnych 
w ysyła w bież. sezonie lotn-wn większe -przy przejazdach między dowolmeim sta- 

! grapy dzieci polskich z Niemiec. Górnego i cjaffi, a po-zostałych 2óap*oę. na-lcżncjwi 
►Śląska i  U n U t a  na  kołoaje lałńie &o jó i-  j przejazdowych objęło ue swój ruohmick 

i nych miejscowości w kraju. P r z t e f l  tych I łriin.. fein»V zagrań- 
1 dziegflydB koHfe-ch polskich będriRo 1>«*

Z  życia prowincji.

W i a d o m o ś c i  z  J a s J a .
{Od naszego 

Jasło-, w lipcu.
Pożar. W  -godzinach. południowych w y­

buchł onegdaj w- zabudowaniach I-eśnia- 
fei w  Lichtarzu fcoł-jy Jasła pożar, fctófy 
w  - k-róttewn czasie straw ił całe zab-udow-a- 
ai-i-e. Dom jd M p io n y  stanął w jedno; 
chwali w płom ieniach tak , żo ,J|kcja ra- 
tjinkiawa .była niemożliwa..,. Przybyło, straż 1 
.pożarna k Jasła  nie wiele mm a* do ro­
boty.

W ite. Uibicśjcj n iedzie l odbył się w 
Jaśle olbrzymi wiec manifestacyjny prze­
ciwko wałces. jaką od pewnego czasu pro­
w adzą niektóre ugrupowania społeczne. 
przeciwko Kościołowi Katolickieniu. Do- 
skonały referat wygłosił wfe Dzierżawek-; 
z. Warszawy, o’P!K'zem przem aw iał lmr-

K r o n i k a  s t a n i s ł a w o w s k a .
Od naszego 

Stanisławów, w lipcu. 
Festyn w Olesiowie. Dnia .1. bro. odbył 

•4? j k t w a y  festyn w Olesiowie za-injRo- 
wany przez Komitet Pa,rcąUrh|jj!\v, jg& okż. 
iprizĄ kilka jeszcze hum śbrlarnych to-rra-g-' 
-rzystrw, a że pogoda siJzyjała, to też już 
od samego rumł^WBalo sic flhn rariyć  m nó­
stwo far, powozów, aut i autobesów, zdą­
żających w kienuiŁu Olesiowa- D ł^Ju lal- 
•rcleniaJ komunikacji Komitet postarał się 
jteżczc o . dalsze 3 amtatawy, ta*. M  przez 
całą njeelwelę , li:m i z -oowr;j.teni autobusy 
przepEiaioae knisowroy do Olesiowa,-Je n. 
.placu .Piikrdshicgn w Stanisła:wonr;ic pa­
nował A u y  zamęt, gdyż1 4 autobusy c-ka- 
załV rię niew ystffl^PHee, by chętny-ch “ o 
Olesiowa jEaibrać.

| | y  w sękach. Komitetu. prvap«rowal 
dSikonme, w yM ^zkowcy roaprós»ryli się 
p© crłym  Olesiowie zwiedzając nucjam - 
wo;fl| a  ró\vnix;ze:ś-r»:c sIudiAjąc pięknych 
tonów muizęrtri dęesj- Akustl-J;i:il* z fripwbdu 
otwartych terenów okizała  się doskonalą.

I W ystęp ensetttbhu.opery wiodeńskioj.j f,N'ia- ; syczme. „Ber Schausrx-e-ld-iroktorS| korne-
] toperz" Slrausso.. dja w 1 afccic z m-uzyką' MKiiftA. „Ade-lai-

BcrHa (484-) 17.00 Koncert starej muzy- I da" Bsethovena i „W ojna dontowa’t f l B w  
i Ja. 20-30 Muzyka -lołoka. ) jb U i.
I W iedeń (5)7) 20.1($'ł Trzy l-,on»irv kia- *

FBJLBTON „GAZ. POH.“ s  9. VII. 1928 f

LEO N  G ERARD 3 4

N IEŚ M IER T ELN Y
 50----

Bidard płwtf'4rarJ jalłc cxrho;
Proces... desp... neracji!

— Oo do gliikobaikterji, te. te osia- 
■d-ają w przewodzie, pokamortryin i po­
śród a-lbirminio-iidów. ,

— Co one tam robiąf — zapytał 
B-idard. patrząc, rtiegpoikojnje na (Wk- 
łóra.

— Fabryfcują cukier.! — rzraicsł Gre­
gor y motaliczmymi gł-bsajj* — Dezyn­
fekują, wszystko, z-mieniają (TOdull-sty 
rn zlkfedu w gtakozę.

Glukoza? Znaim to! Użyrtvai'epi 
jej d!o gumowych luiŁi-erkóąyy Ale to 

. nie robi wagi, jak my się wyrażajmy.
— Kró-tfko i •węzłowalto, zwierzę 

sfeassane na śmierć od!mifad;za, sic, Prae- 
chodzi wszysikie stopnie rozwoju. 
Serum A rab-L zeń istotę do ośmiu dni.

—  A w ięc?
— Wtedy, gdy moje zwierzę jest 

drtprowadizono do żądanego . stadijuwi, 
-biorę mu...

— Krew? — odigadi B-idard. Oczy 
m-u pałały, ntwdrzai rozdymały się.

— T ak , kreiw nową, młodą, krew , 
I ta. krew, to serum B. Serum Ni, 9.

— To, które ,ptui mi daje ?
— Dostaje pan. B 9, wkrótce B 10. 

gdy je odczyniam l?  królikjt. Zawiera 
ono przMriwlruitkiy wszystkie atotid-ąUw 
jak je nozywaroiy. wsTrojbio-ne przez 
zwierzę, dla. walki z w łasną  starością 
pod działaniom szczepionki. .Jedno, 
rĄp-że Być rortlm dSsfcnvca od 6 rtUJf1' ®'' 
cy do dwóch lat. zafpSmd; od gatunku. 
Totem szczepionka- A nawet w wyso­
kich d a w k a c h  fito dzjlsk

—  A wtedy co p a n  robi?
— Pozwalam mu umrzeć t~, zastę - 

puję je nowenn, atby mi destylowało 
serum. Od noku ,,\vypróżnip‘ pan czte­
ro myszy, (rzy śwmJri morskie, dw a 
króhki i kota.

- -  W szystkie '-2g inęły?
— Wszystkie, po . ciddajiih. ęrwnj 

krwi panu.
Bidard ani nie drgnął. Dcktor po- 

gardizai n-im,
—  A P t  ram , . bonończyk w pań- 

skifej mtnażerji?
— Dostawca B od 20 mieaięcy.

| W yczerpuje; się szybko i nie pociągnie
j długo. -Mara już lepszych, 
i - -  A Fi’:‘too;.'.ńia%Ja? .,

4 cflU Filip , to Owił- jm iu ?  Nin, 
i Frisco, to <jo innego.. Frisc-o, majłfia-. to 
'! pan. (Bidrurd z-eszty-w l̂ial', aife- du-ktor 
| tego nie dojrzał). Tę niałpc sU nm iU ' 
j zawstfc serum. B, jak pau-a,. Kupiłem 

ją zdychająką ,p;rzed slesćiu laty. 
Zobaczy je pan. .Fe. pije, skacze, bawi 

tom jil>, d fc i# o . Stan taiki tnya  od 
J \sk?ściu lat, bo serum R. przoriwnde 
i mż >\, działa stule i- MieograniPzenie. 

By-le tylko zastrzyk) były stałe i re­
guł anne. -

— Szęść lat!
— W łańcuchu istoi,

wypróbowałem serum B. Drisco poprze 
dz:i panu bezpdsrddiiiio1. -

— A inne?
— Jakto ininie? ■
—. Tc, które, byiy przed Fi .setom?
Ctrśgo-ry nie odrzekł zaraz. Jogo 

oblicze j|p,czerwieniało, jak- cegła.
—  Mojp- oslmjwę.zn.e drrśwd-aidc/ienjlii 

datują sic od ośm-iA lat.
— Ach —4 rzekł Bidard, .nic posu­

wając dailej sPr.rtji. — Więc pan le­
czy Prfsca równocześnie ze mną,? '

korespoudenła)
; m istrz jasielski t>. diy W ilusz- W końcu 
I ókcBJ tysiąca g iów 'uczący  manifes-tanci 
[ uch wiał H-i rezolucje, protestujące jak naj- 
'■ cw%.-g’fcmiei .przeciwko walce z- ijp c io -  
! Icm.
| 3tm»gu~aae]a straży pożarnych. W'skur>
> tek 21ar.z-3-ją,c^cb się d o ść ' często wtpad*
■ ków po-ż-arów w różnych u iio jscow d*ach, 
j “Tymczasowy )p!*C?ąd Powsitowy prźystę-. 
i 7,11 je .w ncj-bliżs7.y.m czasie do reorgan-iza- 
1 yjL: straży pożarnyoh w posźczególriycii 
j gminach dragą. Ustalenia, okrtęgów wspólnej 
I a,kej,i, ratowniczej dla kilku gni-im. Przewi- 
;. jdzStac jes>{ równięż lepsze uposaiionio jnie- 
j Ttórybh oddziałów- gfrąży, przez co uspra- 
i \m i się akcję ratbwiricwi na- w yiwJck oo-

żaru.

oresTxrnde.fj3H 
a toay rozbiegały się po całyro wielkim. 
terŁuic Olesiów a .
3r Gorzej jednak było z pow ro lH B  Gdy 

■zm-ierzcli zafeadł, wszyscy t a r a z *  Jed-nym 
czasie Iric ie li opuścić lom órjum  wyK fftbt 
kowe. A. że do (Mbśfgwa. przybyło z górą 
12500 osób, a autobusy mogły zubraó jed­
norazowo najwyżsj 80 osób, tłumy , przy 
autobusach były  tak .wielkie, że postm in- 
kojńf me mogli sobie dać rady f  przeŁ ja- 

.'thw ilę w("jacrtoautobusu był w strzy­
m any, aiż '(publiczność przyszła do przekd- 

_nanią, żc pd razu .w ęzS by  jeclTać nie. róo* 
^:ą, i, spohajnńj ' każdy czó&nł swej kol?i. 

Aliuzyka gra'-a- tym czasem .fjfeJej, usno&li- 
vci-aj!!/c ko,im'»uovv,a.nie W iców do - północy.

Nii- wycieczki; Jo OldfetonSi zjechali nw* 
-tylko Tn-ie3zką,ńĄy Stanisławowa, ule także 
flSŁoMfepąii, f.yśca i Kałusza. ‘Tą. liczną 
puiF-lif-.z.fjbśrrkciąpiąl tMMf&L jfŁi y isSal 
już Olesiów i ciatew cść 'n.aocznecpi p rzyj­
rzenia się temu nowemu kńljskuto

lurhscd Horaiii m s:r«« aauitracji
Lw ów , 8. li pea

W  życiu licznego a rm ji  naszej 
ko rpusu  oficerów adm inistracji z a ­
szły w ażne zm iany . K orpus len 
p rzesta ł w łaściw ie juz is tn ieć . Z a ­
n im  ostatecznie zostan ie  z lik w id o ­
w any , oficerow ie a d m in is tra c y jn i 
o trzy m u ją  p rzy d z ia ły  'do poszcze­
gólnych broni i służb, gdzie be da 
pełn ić  czynności a d m in is tra c y jn e . 
P ow stan ie  w len  sposób now a k a -  
legorja  oficerów , k tó rzy  używ ać 
będą p odw ójnych  ty tu łów , zależnie 
od. korpusu , w k tó ry m  służą — np. 
p o ru czn ik  a d m in is tra c ji p iechoty , 
a lb o  kap itan , ad m in is trac ji, a e ra ­
na utyki itp.

R ów nocześnie w ładze w ojskow e 
d a ją  oficerom  m łodszym  i zd ro ­
w ym  m ożność przejścia do lin ii. 
Podporuczn icy , poruczn icy  i k a p i­
tanow ie, k tó rzy  m e przekroczyli W) 
la t życia, m ogą do 15 c ie rp n ia  w no­
sić o to podanie.

Z n  s p o r t u .

D Z IŚ  ZAW ODY O NAGR3DTJ 
„GAZETY P O R A N N E J",

L w ów , 8 . lipcu.
W d n iu  d& dojszY m  rozeg ra  się 

p-Lar«r<tsy akt wałki o „wieajjsę, laffio; 
w \ "  „ G s ą e łj  P o ra n a e j" . Do j^awred-ów 
o trofifc; piisnra, naezfeo stają,- zespoty 
Lwowa i. K rakow a, Zawód i' rozpoczy­
nają sic pimkshtałnie o 4-te} aa  boisku 
Pogoni.

 o ------
PO LO N JA — C7.ARNI.

Lw ów , 8. lipca.
Jedyne- apotkojuto ligow e ■ dinją_.dEi- 

“ irNzłcpl odbędzie się nr boisku Czar- 
sycił, o- giods. 5 30. Sp-olkanie zapowie^ 
da sto b-ardizo rn-ł«re|ujjjp. Lwowska 
d ru ż y n a  sta je  n ie s te ty  -W ostabi-oaiych 
sk ła d z ie  b ez  D om iczka i Saiwki, zdy - 
skw anfjfccw a nych. bezpośred-nró ij& źjf 
.'zaiwipd-auTi 7. P o lan ja .

i Ubu;-* staruszka,- 65 la t łiorą„», ałcka,
j ma amputowaną nogę i uszkodzouą rękę. 
? wskutek czego jest zupełnie niezdolną cło
i pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skia- 
j rować należy d> A dm icutratii, <1L  stara 
j szki kaleki.

-   o - -----

— Dotąd taik.
— Tak? Więc pan ma nadmiar se- 

rńjn ?
 -  Mussałc-m zachować to zwictj*?

dla ifcontrol; W pańskim mtercsic 
zresztą,

: Wyczuł .pcyęfejrzert.e 'V nńJczońRIj 
Bidi&da, „Więc nie byłeś pew-uy sw e­
go wynailaifeu. Sprzedałeś mi nścudio. 
skon-ato-ne lekarstwo. Leczyyz. małpę. 
Vidęc ja nie jesiara wyłącznym ułaści- 
ciclem serum. JJapłacdem, m feni pic 
ntodznri:, ywawo p n 'w .z * f t i .  Win- o - 
sziikajłew rnu-ic?"

, —  Zr-ęszSp .
arAMy- chciał p-wietlzieć: « resz­

tą- ,,odwĆjc‘‘^'i.s»ia. Ugiyzł się'
;JOrk. -Bidard. u którego nieutiiTOść za- 
Stępoi\y;iłii: irttaligęnpię, zażąlto^ałą cpi 
miast. zao®zn:zędzon€®o. JSrum.

— Ziedzitą. .studiuje '.hppre serum 
cfhjkrólikach. .Tego będzie 
dużo wydaś-niejsKu Próbuję ;je na 
Friscu. ’ Gdy je udoskonalę. z lW w am  
caJii - produfcĄę (P a pana.

— Toni getozej dla Frisca?
— Tak. umrze wtedy Przez sizesc 

lift" ni-.iiał iluzję raeśmiertel-nośei.
(G. i  n J
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GIEŁDY.
OBROTY W AKCJACH.

Lwów, dn ia  6 lipca 1928- 
5-proc. Państw , Poź. kou. 66.25. P o l­

ski Bank Przem ysłow y 105.—- Tesp 21.25.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, dn ia  6 lipca 1928. 

ży ło  poszukiw ane drożeje w ślad za­
tem ceny m ąki żytniej wyższe.

K ukurudza rum uńska aw ansowała, 
zaś otręby żytnie spadły w cenie. 

Pozatem  sy tuacja bez zmiany. 
T endencja niejednolita, usposobienie 

spokojne.
Pszenica k ra j. dw orska e r  1927 750— 

709 gr. 53.25—5*±.25, Pszenica k ra j. i zbio­
row a e* 1927 730—740 gr. 52.00—53.00, 
Żyto m ałopolskie es 1927 690 gr.
46.----- 4 7.—, Jęczm ień m ałopolski brow.
670 gr. 41.00- -42.00, Jęczm ień małopol- 
przem iałow y 610 gi. 41 50—42.50,. Jęcz 
mień m ałopol. pastew ny 600—610 gr 
35.25—36.25 Owies m ałopolski ex 1927
450 gr. 45.50—16.50, Kukurudza rum uń­
ska 42.50—43.—, Ziem niaki przem ysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50— 70.00, 
Fasola kolorow a 48.00—50.00, Fasola kra  
sa 60.00—65.00, Groch 34 V ictoria 63,00 
—68.00, Grocb polny 52.00—57.00, Bobik
40.00— 41.00, M ieszanka pastew na w ziar­
nie OO.Ou—J>0.00, W yka 32.00—35.00. Sia­
no słodkie k ra j. prasow ane 14.00— 15.00, 
Słoma prasow ana 5.00—5 °5, H reczka 
46.50—41.50, Len 71.25—73.25, Łubin n ie­
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy es 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc.
90.00—-00.00. M ąka pszenna 50 proc. 80.00
—OO.OÓ- Mąka żytnia 65 prc. 71.------72.—,
Grysik kukurudziany  67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana  49.00—51.00, O tręny żytnie
netlo  bez w orka 28.------28.50, Otręby
pszenne netto  bez w orka 24.50—25.50. K a­
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 89.00—91.00, Kasza jagi. 85.00—
87.00, Kasza jęczm ienna 66.00—68.00, P ę ­
cak 64.00—66.00, Proso krsfjowe 17.00—
49.00, M akuchy lniane. 49 00—50 00. Ko­
niczyna czerw, k rajow a n a tu ra ln a  220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00— 1125.00, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W orki jutow e wyr. 
Stradom , W arta  1.55— 1.60, Częstocho- 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wo.~ 
ki używ ane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zarych, 7 lipca. (Tel. G. P-). Paryż 

20.35, Londyn 25.27 5/8, N. Jo rk  5.18.90, 
Belgja 72.42 1/2, W łochy 27.25, H iszpanja 
85.70, H olandja  209.05, Berlin 123.91, 
W iedeń 73.14, Sztokholm 139.20, Uslo 
138.95, Sofja 3.74 1/2, P raga 15.38, W a r­
szawa 58.17 1/2, Budapeszt 90.48,, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.77 1/2, K onstantynopol 
2.65 1/2, B ukareszt 3.18, H elsingfors
13.08 1/2.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 7 hpca. (Tel. G. P j-  Londyn 

fji-f.20, N. Jo rk  25.50, H iszpanja 420.75, 
W łochy 135.85, Szwajcai ja 491,50, D anja 
682.2.5, H olandja  1027. N orwegja 662 
Szwecja 683.75, P raga 75.50, Rum unja 
15.50, Niemcy 608. W iedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 7 lipca. (Teł. G. P.). N. Jo rk  

487.15, F a sa d a  488.15, H olandja  12.12, 
F rancja  124.20, Belgja 34.912, W łochy 
92.79, Niemcy 20.40, S zw ajcarja 25 272, 
H iszpanja 29.50, D anja  18.20, Szwecja 
18, 158, N orw egja 18 210, H elsinfors
193 62 P raga  164.37, W iedeń 34.57, W ar- 
szawa 43.43.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 8. lipca. 

T endencja chw iejna. K i.rs słabszy. 
Obrót tylko w dolarach  słaby. Doi. amer. 
8.87—8.87 1/2, dok kanad. 8.82—8.82 1/2:

I
O G Ł O s Ż f c U i J I ,

KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 grosay za w Trał- J

FORTEPIANY — PIANINA od 1000 zł. na
dogodne spłaty poleca „Moniusz-ko", Zi- 

.morowicM, 10- 5142-2

PARCELĘ względnie mały do-mek kupię 
■natychmiast. Oboli ca obojętna- „Eme­
ry t"  do Administracji- 5624-3

BAiuSAmlNY Lwie-pyszczki, chińskie go- 
żdzńu, begonie ws-zystio z gruntu dob­
rze zakorzenione sprzedaje rano P ia ­
skowa 1. 11 a- 5658-1

OKAZYJNIE do sprzedania Kino Apayat 
marki „Patche Freres". Bliższa włado 
mość w  kasynie rob. Silwa. Piana, pod 
Banią, Borysław. 567-5-5

FORTEPIAN lub pianino -kupię gotówką 
tyko pryw atnie. Łaskawe zgłoszenia 
Marchwicki, Łyczakowska 63, III. piętro.
. , 5692-3

HicjPIĘKNIEj SB A garderoba dla dzieci 
..Sncrt“, plac Halicki 3. 1 5062-7

BERETY francuskie, damskie, meskie i dzie­
cinne „Sport", plac Halicki 3. 5062-7

WY KWINTNA bielizna, dla Pań i dzieci 
„Snorł", plac Halicki 3. 5062-7

KĄPIELOWE płaszcze, czepki, trykoty, 
ręczniki, pantofle „Sport", plac Halicki 3.

6062-7

PRZUPlĘKllE szale ba/tikowame dla Pań 
„Sport", plac Halicki 3. 5695-6

A  to -o k a z ja b fls jg
sam ochodów  w  naj'epszym  stan ie  oka­
zyjn ie do sr-rzedania L isty  do Administr.
po i „Korzyjtny Wybór"

MOTOCYKL angielski, światło elektrycz­
ne. na nowszy model, sprzedam, 850 zło­
tych. Łyczakowska. 57. Ba-zylewicz.

I&7-52-2

KRYNICA. Kuipno-sprzedaż nieruchomo- 
-ścd, dzierżawa pensjonatów, wynajem 
-mieszkań, Biuro Neufoa.uera-, naprzeciw 
(hvor#r -kole-iiiwp-crn.1 1 el-e-fon 35. 5733

K D M U h lK flS fl  r a Ś f t Z L R Ś K f l  
p r z e w ó z  p p a T y  i T o w e r ó w .

PARCELE budowlane ul. Grochowska, i 
boczne do sprzedania.. Dogodne spłaty. 
Wiadomość Cegielnia. Tow. Terenowe­
go. ul. Grochowska dolna lub biuro pi- 
Ma.rj.acki 10'L 5622-3

FARTF-PIANY, pianina, harm onium  pierw ­
szorzędnych fabiyfc, n a  różne ceny z 
gwarancją sprzedaje możliwie najtaniej 

i wypożycza: HANa K, Piłsudskiego 21,
I- piętro- 5643-10

WILLĘ murowaną, p ię to w ą, o 12 wol- 
jh ach  ubikacjach, z  elektryką, garażem, 
dużym sadem, w  Brzucihowicach, nada­
jącą się do m ieszkania w  zim e, pod do­
godnymi w arunkam i sprzeda Biuro W oj­
towicza, Lwów, Sapiehy 9- 5770

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 gruszy ;.a wyraz. I

Kandydaci
na SZOFERÓW

Zwiedzajcie K U R S Y  
S A M O C H O D O W E

Inżyniera
Aleksandra jukreoo

L w ó w , u l ic e  K o p e r n ik a  5 4 ,
(obok rem izy  tram w ajow ej), a  przekona­
cie się naocznie, że je s t  to  najw iększa 
i najlepsza szkoła azoferów w  Małopol- 
sce. O p ła ta  raU m i, Ulgi niezam ożnym . 
Yipisy codziennie. Inform acje i p i ogram y 
udziela Zarzad K u,sów . — Sale w ykła­
dow e, w arsztaty  i garaże n a  m  ejecu. — 

Zwiedzać niuźna cały  dzień.
Początek twogo kursu 17-go lipca.

LIMUZYNA „LEsEK" w bardzo dobrym 
stanie tanio do sprzedania. Wiadomość 
Chorą,żczyż.iry 1. 31. Sekretariat. 577.1-3

OBIEKT przem ysłow y kilkanaście ubika­
cji, plac. W iadomość Listopada 19-/1I. 
-od 1G--17 K. S. 5761

AUTOBUS „Ford" iprawie nowy za 300 do­
larów sprzeda Klis-zewski- Zamarsłynów, 
■lteeczua 7. 5792

ZIM-nA WDDA. Parcela budowlana zale­
siona. słoneczna, w najpiękniejszem po­
łożeniu. 1200 sążni przy  dworcu kolejo­
wym  sprzedam. Zgłoszenia: Biuro Jąco- 
'bie-go, Lwów, Zdm orcw toa 14. 5786

Firma „MOTOR", Lwów, Kapcrnito. 54, ma 
do sprzedania, -prawic now y samochód 
„Morris". 5781

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 gioszo za wyraz. I

MAGISTER FARMACJI katolik, przyjm u­
je od sierpnia zastępstwa w aptekach. 
Zgłoszenia: Zarząd Apteki Jablonów k. 
Kołomyji. 5628-6

STENOTYPISTA zdolny i pracowity, ipo- 
szukuje posady. Zgłoszenia: „Porąnna" 
-pod „M aszyaiis*k 5747-3

INTELIGENTNA przystojna, buchalterka- 
ebsped-jentka spółdzielni wojskowej (z 
powodu likwidacji) jposz-ukuje jakiejkol­
wiek posady. Znajduje się bez środków 
do życiaŁijardzo dobre świadectwa, La­
skowo zgłoszenia do „Gazety Poraunćj" 
dla. „Sum ienna praca.". 5759

BEZDOMNA sierota, skromna, gospodarna, 
sum ienna, znajdująca się bez środków 
■do źj/fia. Posiada praktykę baukową (bu 
chałte-rki-kasjerki) i robią w większym 
majątku. Poszukuję jakiejkolwiek; posa­
dy- Łaskawe zgłoszenia do „Gazety Po­
rannej" dla „Blizka tragedii". 5759

POSZUKUJĘ posady pielęgniarki do chorej 
osoby. -Miejscow ość obojętna. Zgłoszenia 
Administracja, „Gazety Porannej‘‘Maje- 
równa. 5793

I WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJĘ na, przeciąg 4—6 tygodni na 
-zastępstwo lekarza; w arunki pWdle u- 
mowy. Dr. Sussmsnn, Bursztyn. 573-1-3

Firma „MOTOR", Lwów, .Kopernjka 54, po­
szukuje samochodowych men terów- R e­
flektuje tylko -na siły p-ie-nwszorzędoe.

5780

POTRZEBNI polerownicy do sztucanego 
m araniiu  na  czas 4  --5 miesięcy. Zgła­
szać się listownie z podaniem iwąruiy- 
fców płacy. W ładysław (Piątkowski, Kra­
ków, Rynek Dębnicki 1- 14. 5753-2

PANNA pisząca biegle na m aszynie ,i zna­
jąca P ż  dobrze język niemiecki, zosta­
nie natychm iast przyjęta. Zgłoszema o- 
sobiste od 4—6 biuro aroLn-tacty Ulama, 
Zyblifciewicza 27. 5784

KAŻDY Polak powinien, pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow­
nie polskiej pisowni. Kursy buehe/lteryj- 
ne prof. Sekulowieza, W arszawa, Źóra- 
wia 42. Żądajcie prospektów. 5043-14

KELNER -młodszy, rub starszy chłopak z 
ukończoną praktyką restauracyjną -zosta­
nie przyjęty, Leona Sapiehy 31- 5771

MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wy.-az- I

WDOWA inteligentna, z gotów ką.kilkana­
ście tysięcy złotych, pozna Pana poważ­
nego, na lepszem stanowisku. Cel m atry­
monialny. /g łoszenia nieanoninrowe 
„Bezdzietna". 5706

I MIEŚZKAniA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra^. I

POSZUKUJĘ pokoju -z osob-nem wejściem; 
■umeblowanego, z utrzym aniem  dla tnlo 
dej panny p rz y . starśzej solidnej Pani. 
Zgłoszenia Administracja „Ga-zcty Po- 
fanriej" pod szyfrą „Studium". 5711-5

DUŻY pokój frontow fl z komfortem, ume­
blowany, zaraz do wynajęcia. Łycza­
kowska 46. parler na lewo od 3- -7 pop.

57,27-3

SEPAROWANY pokój z utrzym aniem  do 
wynajęcia dla zamożniejszych. Akade­
micka 23. I-I. p. drzwi 4. 5764

BOKS w Pałacu Sportowym do wynajęcia,. 
-Zielona 59. Tel. 87ł-> 5787

ODDAM pomieszkanie 3-pokojoiwe -z przy- 
na-leiżytoiści-ajmi, nowoczesny .rozkiad, na­
przeciw pa-rfcu Łyczakowskiego, iza takież 
lub przynajm niej awu-poknjowe bliżej 
śródmieścia, i dopłacę. Zgłoszenia: An­
tykw ariat Naukowy. Batorego 26. 8796

POSZUKUJĘ duży -pokój w -okolicy Trze­
ciego -Maja. iWiadomość: Restauracja
Hygjena. S796

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 grossy sa * j n u . I

TA TA D lSlA f nad P rutem  pierw- 
> szorzędny pensjonat
„Zof,jńwka“ poleca pokoje słoneczne z ca­
lem utrzym aniem . Kort, Auto n a  miejscu.

5583-10

GHOROBY WENERYCZNE i zartarzal* 
n kurne, jnrai tnnjn (efccnalną leczy spe­
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20

OFICERSKIE, staideneki-e czapk- L. B. 5,i~ 
pak, Lwów: Legjondw 3. 5312-45

Kt O chce ulokować kapitał od 1.-000 zl. 
wzwyż i mieć zabezpieczoną rentę 15%, 

zgłosi się do Administracji pod: „Hipo­
teka". 5518-3

STRZYŁKI Topolnica, Pensjonat Iie-na. 
Pokoje umeWowane z wykwintne-m u- 
trzymaniem. Ceny niskie. 5663-4

ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. „Mał­
gorzata", Batorego 34, II. p. 5739-12

LOŻKO kuchenne 13 zl. S-iatkowe 35. Ota- 
many „Higiena" si-atko-we 35. Skrzyn­
kowe t-apice,równane 50. W kłady O ruc l®  

■ no 26. M aW aca morska, traw a 30. W ło­
sień,ne, 75. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 
132. '  Mljó-S

NA RATY Łóżka mosiężne 200 zl. ZAKS.
Łyczakowska- 132. 57G6-8

MfJŻESZ 5BGAL, ur. 190?  r. w f e ;  
śoienk-u w  Chyrowa, unieważnia zgubio­
n ą  -książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. \T. w Przemyślu. 5755

GIPSARNIA do ,wyd-z-ie,rżawienia, lub kup­
na z eksploatacyjnym terenem. W iado­
mość Lfetopuda 19./I-T. od 16—17. K. s.

, 5-760-2

WYJEŻDŻAJĄCYM polecam okazyjnie ką 
pi- iknre koefjurny, kapuzy,. poóczochy.-ę 
rękawiczki- Lśeht, Hetmańska 22- 5?60
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STUDEBAKER- ER S ^ ^ E
najtrwalsze i najodporniejsze na złe drogi przytem bardzo wykwintne i bardzo tan e.

Wszystkie modele sportowe, turystyczne i luksusowe
mają 6 cylindrów i wszystkie najnowsze zdobycze techniczne.

JENERALNA REPREZENTACJA N A  MAŁOPOLSKĘ

JÓZEF KOZŁOWSKI L w ó w ,  Hotel George’a
posiada stale na składzie we Lwowie kilkanaście typów, mogąc służyć natychmiastową dostawą.

Oglądnijcie te cu^a techniki bez obowiązku kupna.

' S T U D E l i l C E l
ZAKOPANE willa „Wiktórj i“ na drodze 

do Sanalor. nauce, poleca pokoje z ca* 
iem utrzymaniem po cenach bardzo
uiniarkownnjcn. 7256-3

DO W «. DZILRŻATVIE LA ubikacje Teatru 
uMałego we mrowie, Gródecka 3 B. Ofcr- 
y do 35. lipca br. przyjmuje Zarząd 

■Domu Katolickiego, Gródecka 2 B.

NA RATY Otamauy gobelinowe 55 zl. Ka­
napki rozkładane 55. Foteliki rozkłada­
ne 45. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132 
obok ostatniego przystanku tramwajo­
wego. 57G7-G

BEZINTERESOWNIE! Czytelnikom „Ga­
zety Poran-nej", Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc u-od-zenia, otrzym asz darmo bro­
szurą, ofcre Henie charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: W arszawa, Reda­
kcja „W iedza Tajemna-'. Skrzynka po­
cztowa 57R Załączyć niniejsze ogłosze­
nie, znaczek pocztowy na przesyłką.

4775-3

MIÓD MAJÓWx kuracyjny, pierwszej ja­
kości w 5 kg. puszkach franco za zalicz­
ką 20 zl. Wiśnie hiszpańskie 5 kg. 17 
El., również wszelkie jarzyny jak gala­
re ta , kalafiory, marchewki młode, ka­
pusta, truskawki, karto fle : młode w ysy­
ła ,,Owocarnia" M. Wagner, Zaleszczy­
ki. 5557-4

Gł UOHOTA ULECZALNA! Fenomenalny 
wynalazek „E uforia" zademonstrowany 
specjalistom- Sami się w domu w yleczy­
cie z przytępionego słuchu, szum u i  cie­
knięcia z  uszów. —• Liczne podziękowa­
nia. Pouczającą broszurę w ysyła bez­
płatnie na żądanie „Eufonja", Liszki ko- 
! Krakowa • 575 fi

PRZETARG OFERTOW Y.
Dyrekcja kolei państw ow ych we 

Lw ow ie ogłasza w Monitorze P o l­
skim" Nr. 149 z  dn ia  2 lipca 1928 r. 
publiczny przetarg ofertowy na bu­
dow ę m urow anej 310 mb. długiej 
ładow ni w stacji Rudnia, pocza- 
jowska.

Biizszych inform acyj udziela  
W ydzia ł III. Dyrekcji kolei p ań­
stw ow ych we Lw ow ie, IM, piętro, 
drzwi-Nr. 331. _ 5777-2

Prezes D yrekcj1 Kolei państw .
Prachlel m p.

NAPRAWIA, czyści, s trz y ż F  dywany -pćrs- 
kiC, smyrnmiśkie, fcilim y^orfe fabrycz­
ne, •nrędfco, solidnie, tanio. Borkowska. 
Bernardyński 12 , (naprzeciw Hotelu Kra- 
kfjwgkilpoj. ;777.W

Busmo ud Dilerem
Pokoje słoneczne z  5 razowym wikteni ko­
szernym poleca GDUFT, Sykstnoka I- 4.
Tel. 42-55. Radjo do dyspozycji.

5785

Ż i ^ M  H K M f l
pierwszorzędnej m arki am erykańskiej n a : 
Stanisławów, Tarnopol, Stryj, Dronohycz 
i Trzemyśi do oddania lokalnym  firmom.

Zgłoszenia z zapodaniem zdolności k re­
dytowych do Administracji pod „Zastęp­
stwo". . 5709-^1!

MAGISTRAT MIASTA JAROSŁAWIA.
Jarosław, dnia 25. czefwca 152® 

KONKURS.
Na. podstawie uchwały Rady miejskiej 

z dnia 12- maja. M agistrat m iasta Jaro­
sławia rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę

INŻYNIERA
KicTO^nika Mi “jakiego Urzędu hudowni-

C”W{0-
W arm ikt: 1) Obywatelstwo polskie.
2) Nieprzefcroczony 40-ty rok życia.
3) Dyplom inżyniera z działu JmdowlSj 

no-drogowego (inżynierii).
4) Dowód odbycia najm niej 5-łetniej 

praktyki w zawodzie inżynierskim, o ile 
możności przy w ładzach komunalnych.

5) Opis dotychczasowego życia i za­
trudnienia.

6) Świadectwo zdrowia, wystawione 
przez lekarza rządowego. Urbaniści mają 
pierwszeństwo.

Do posady tej przywiązane są po­
bory według VI. stopnia określonego Za­
sadami ustawy uposażeniowej z dnia 9. 
maja 1933 Dz. Ust. Nr. 1jj6 z  15% dodat­
kiem komunalnym. Praktyka pryw atna nia 
jest dozwolona-

Posada zostanie nndarta prowizorycznie 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabi­
lizacja.

Podaniu, należycie udokumentowane 
należy wnosić do Prezydium Magistratu 
m iasta Jarosławia w teffiomłe do 30.’ lkpćK; 
b. r.

Burmistrz - 
5508-2 IaA. Siaraaki9wic2.

MORELE APRYKOZY sortu po 32 zl. Wi­
śnio czarne i czerwone po 14 zl. Swieaijś 
miód “pszczelny po 19 zł. 'Wy.syw! w 5-Si3 

; -kg. koszykach franco za zaliczką. S. F a ­
le k  Zaleszczyki. jy o l-3

ZDOLNYCH SPRZEDAWCÓW AUTOMO­
BILOWYCH 

na Lwów i nrowincję
za. gysoką prowizją poszukuje się- 
Zgłoszenia tylko fachowych osób do 

Administracji, pod „Sprzedawca". 5710-2

!UMiGiel3 M l i i i !
LAKIEROWANIE sam ochodów  osobo­
w ych i autobusów  system em  aiueryaań- 
skim  natryskow ym  przez lachow ców  

zagranicznych w ykonuje

Biura: LwSw, Akademicka 23. Tel, 55.
Lakiernia, giraz i warsz aty:

Lwów, L czakow.ka 27

Magistrat Miasta Bizeżun.
L- 451-9/28. Brzeżany, dnia 4. lipca 1928- 

Magistrat Miasta Brz'eż»n ogłasza n - 
niejszem

KONKURS
na posadę miejskiego inżynieiL na nastę­
pujących warunkach:

1) Obywatelstwo polskie.
2) Nieprzekroczony 4-0 rok życia.
3) Ukończone sbudja politechniczne na 

Wydziale Inżynierii.
4) Najmniej 3-lelnia praktyka w zawo­

dzie inżynierskim, o ile możności przy 
W ładzach komunalnych, przyozem pożą­
dana jest znajomość działu budowlanego, 
drogowego, wodociągowego i kanalizacyj­
nego oraz biurowości komunalnej.

5) Curiculum vitae.
G) N ieskazitdfc. przeszłość.
7) Świadectwo zdrowia- 
W arunki uposażeniu według żaSad U- 

stawy uposażeniowej z dnia 9. pażazicrni- 
ka 1923 r. Dz. Ust. Nr. 115. poz. 924. a 15- 
procentowym dodatkiem komunalnym — 
zaliczenia do grup uposażenia według 
umowy.

Podania udokumentowane wnosić ntu- 
loży do dnia 1. sierpnia 1928 r. do Prezy- 
djum Magistratu. Kandydaci obznajamle- 
ni z wytwórstwem ceramicznem (dachów­
ki, dreny) mogą otrzymać boczne stale za­
jęcie za osobnem wynagrodzeniem.

Burnitslrz:
57,31-2 Staniał! w Wiszniewski-

MORTJH
T Ę P I :

K A R A L U C H ^ ,... .. 
PRU3AKI J l g ą p

H U C H Y
P LU S K W r

P C K ł Y
i.t.p .

MORT1N JEST ABSOLUTNIE 
NlćSZrfOOtiWy DLA LUDZI i 

ZW IER ZĄT DOMOWyCH 
D Ó  &ABYCL-4 w APTEKACH, SKŁADACH 
APTECZNYCH  i SKŁADACH F A R B . *

Liczniii pr. st. 220 w olt 5 am- 
pet- „AEG“ cech ow an e  

po zł. 5 5 ’—, k ilka  sztuk  jeszcze. 
M m n p  e lek tryczn y  1 0 5  koni. 
IllUiUl l l O w .  n o w y  szw ajcarsk i 

okazyjn ie, 
do rur gazow ych  
1/8 zw yż m asy w n e  

od zł. 25*—  sprzedaje
H e n r y k  S o n n e n s c h e i n

L w ć w , S tan ip w io za  3 .

3 0 .0 0 0  & ł. P o ż y c z k i
za zabezpieczeniem hipotecznecn poszu­
kuje powalano*- przedsiębiorstwo przomy- 
Am\c- Zgłoszenia, do Administracji pc-l 

• „Hipoteka". 5768-:i

KiipiiiGiG wprost uis laurpce!
Z a  Z ł .  Kansgy, otomany, fotele, mate-

5 racy, garn itu ry  salonow e, kapy, 
narzuty, fhank l, p o rtje ry  i  t. p 
Meble dębow e, jasieniow e, for- 
n ierow ane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela Łaaze na  prow incji

„F A  hr E T A«
S p K p  z  o g p .  p o r .  L W f i U / ,  H R A S I C h i C H  i 8a .

Słonina ismslec
i  m  B ry k a  ński

po cenach  n a jn iżs z y c h  poleca

Ignacy wnsohiuisffi
LW ĆW

ul. Leona Sapiehy I. 28.

Zawiadomienie!
Podaję do wiadomości P. T. W łaści­

cieli pojazdów samochodowych, że prze­
niosłem swój ekład pozyborow samocho­
dowych z ul. Svk«tuskiej 2 na ULICE 
tr.oSciuszKl b. w  najgibszym  czasie 
otrzymam, wszelkie części składowe do 
„Fiata" i „Oheyroleta", które sprzedawać 
będę po cenach konkurencyjnie niskich.

Z poważaniem

„ A d t O p O l "
L w ó w , K&ściuszki 6.
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APARAT i  i PKZYJOrfY

ra ia e iF ra t
po couach fabrycznych po leca

Jakći* Spii c rf
L w ó w ,  S ^ k s f t i s k t i  22,

Wifaścscea.e a t
Z aw iadam iam y n in  ejszem , że z d tvem  1 b. m. znae-niu 

zniżona zostały  eon , opon d tak  „MICH . .IN • i , 803D-Y AR“. 
Pal) tiy  po o ta  ą  w mocy. „*EHAT£ Iw lw  P ł t  d Ki ’go I. *7*

K I O  C H C E  W E S 0 1 0  S P £ D Z i Ć  WaKaCJE
niech  spio zy do z m n  j fi m y

, SYRENA ■ lwów. K, r./derzow skg 13. tal. 5315.
która  sp rzedaje  n i  m j.io g  dn ieje  ych w i runkach  o d  

5 u v  tygoun  owo lu j  mi sięcznie.
IW Tl s o n  jr> iibo ve, be ..ubowe,

■ 5 » r a f w c * f o n y  w a i z S w l
I P t YTY d 10 8 tu k  na  dog idne rp ia ty .
I ROW ERY oraz części ro w n o w e  na  dogodno spłaty .

K n k u ru ję  n ie ty lk o  c  n a n u  l a pz ■ to w a re m  . o b jr o  ym .
y j A ft§ V  ® e ' e S  zL, M aterace ud S4 «

U  I U atfiH als « Łóżka paten tow e, N arzuty, napy  i t. p poleca: 
E: H tnhr, Lwó \* ‘ oiii sk ęa 21. Za noto kę i na sp ła ty  od S zł.

PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH
p o c h o d z ą c y c h  z W ód

VICHY
Ź r ó d e ł  B z ? ,d u  F i a n c u s k i e g o

dla przygotowania samemu 
w o d y  ułatwiającej trawienie.iciij-Eial 

ni Yiohy 
tapriis My - Ela;
P 2 lub 3 po posiłku ułat­

wiają trawienia.
dla przygotowania 

a ouy alkaliczno 
gazowej.

Ż ąd a jc ie  m a ik i  V IC H Y -E 'fA T

CO PcV WIEKU POWSZECHNIE Jflk X I  | T D  A
znani ze skuteczności AA IWB B ■erem idealnie nde 

likatnia, m atuj
& . R A 6 O  cerę. — N iezbęany środek toaletow y 
“  V /  w każdym d mu. — Konieczny po go-

leniłŁ — k ^ e m  l a n o l in o w y
znakom icie ndelikatn ia ręce.

—   . . . k t lh  Żądać wszędzie.
LABORATORJUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAW \

i I Na d godnych waru aa.h  i 1
( i R f l i l / i n F n ^ Y  De ubow e, i n b i w e  i w adzkow e 
a n H m U r U i l  I  za runiczne i krajow a. Wie lid w ybó - 
PŁYT a g r n icznych, uainow s e szlug ery  " 'a le  na  skU - 
dz e. W szel de  części row erow a F o ibal i, b u ty  fo tualow e 
H f l U i / F R V  Puch, Waffairad, Delta wyścigowe
n U V V E . n i  j pjł#yścigowu.
Straszak i EM-GE od Zł 14‘— S traszak i gazow e Zł 1 1 .— 
Poleca ty  ko znana fi m a C H O*4

S  k s tu s k a  2 4 ,  — te le f o n  27-81.

Z N A C ^ n i  i£Jł O ińł
i w szelk ie odznaki m etalow e v y ra  ia

fa: imdrz i se haski
L W Ó W

Warsztaty; SZEWCZENKI L I.
Biuro' "ŁOW  CK] GO L 4

Małe gospodarstwo
wiejskie

tjym orgow y ogród sad — staw ---«*obok 
las, budynki murowane, urocze położenie, 
blisko Lwowa — do sprzedan a lub zamia- 
ny  na reaLność we Lwowie. Zgłoszenia 
u adwokata Dra Grzesika, Lwów, Bourlar 

da 2. Sfigó 2

UWAGA!
PAROWIE 

TER ISlSCI!
T a ' ’o  s p r z e d a  ą

S T P Ł J  A Y D O  R A K I E T
N_prawia i odnaw ia a aratem srrarykań- 
sk m od 12 zł. za na"iag. S m ny  60 gr, 
BLACHARSKA 6, T iafika naprr,. kościo ła 

Dominikanów.

W B0ZEGB 
PCB9HRE]

F u t r a
damskie, męskie i  dziecinne, podróżne der­
ki futrzane do sań oraz wszelkie reperacje 
w zakres kuśnierstwa wchodzące przyjmu 
jo i wykonuje starannie po cenach um iar­

kowanych 
WYTWÓRNIA FUTER 

M A R I A N  T O M A S Z E W S K I  
Lwów, Zimorowieza 17. 3819-10

k ece i kim onie ka ,o.vc z naj- 
epazych m at r ja łjw , n s iaw ian o w e , 

orzes aw ia s ta re  o r z w ie lk io  re  
poracje, w  m iejscu  i n a  prow inuj 

w ykon j i  Mr ma:

W OLAK i H f  RAN
B u.o Z m di eń W staw tąp eh y S I. 

T> oh 3 37

fadtiWAJblHiA CHOR. WENEH. SKOR.
I KOSMET.

D R. H E IR Y K  SPU N D  - FISC H ER
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derm a­
tol. w Berlinie, Pradze i W iedniu, wrócił 
a zagranicy i ordynuje od 9—1, 3—7 pł- Ma- 
rjanld 10, H. p., drugie wejiście od ul. So­

bieskiego 2. Teł. 51-<ł8. 
POCZEKA NIE SBBARATKOWE.

asao-łi
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llne.ainf naturalną wĉ  sidłaj

„ S E W A J T IS "
polecani- przez lekarzy, 

w ysyła Zar?;t;} Jłóbr „ P A C Y H Ó W "  
p. S tanisław ów  iub C entrala: Lwów, 

pl M arjaesi 10.

Ofeajcm z d r o w i e !

„śtwajcawkw gorzkie «ioła z  kogatkiem"’
Regestr. M in ..zd row ia  Nr. 400 

k-cjUj choroby (Kłądka i kiszEk, dbslrufccj-;. 
kam ienie żółciowe;' dzla lajił pj£ed!W n a d ­
m iernej otyłości, regulują przcmijwię m a- 

farjl i pobudzają ąp e ly t. 14-91.-L
SFRZEnAJA APTEKI ł  DROGERIE- 

Fabryka chem.-faim. A. GĄSBGjI I  I SYN 
w W arssawie.

Skład fabryczny na  BłalmioUki;: 
LWÓW, Sobieskiego 15 (noezsa Halickiej'.

Części zara’eni.s fj samociiedśw „Gks- 
V;0,ai , Gumy, akeesop.a po < a jtań  
s ych cenach. P rosim y zw rócić  s ię  <lo 

zastępstwa:

Pracia Stefan i Pióbr ue gman, Iniyn e- 
r c ./d  Warszaw®

3ddz ł  Kr&fSw, Mikołakks 6 
UL 21-r,. 1S-93,

pum/p
POLECA MA SPŁATĄ

^ 5 u k n o '

* C i ; v ,

B i l *  S I 7 N F  i i f f k M S  Ą  łttdni* i po zach;w jają-
, &  I m I« m  N  Rąj co n izk ich  cen ach  —  w ytw arza  —  także z do tar- 

czonycb  m aterja łów  pod k ierow ni tw em  w ybitnych  i. d ośw iadczonych  sil

^ S Z W A L N I A  C E N T R U M ** I w d w , p l, B e rn a rd y ń s k a  VL

M  i i M i a  j i i ś f
stale na shfadsie*

Hep ekesitacfa L w Ó ¥ i ,  J a g i e l l o ń s k a  7 .  Tfel. 305

S p e c ja l is to  clhor6b  w e n e iy "  
u t iy c l .  8 sfc &rnj,sh

B r. u m m i  Iwowsk.
ordynuje od 8-9, 2-8, w niedziela ód 
8-1. Lwów, ASNYK.*, I. róg  Piłsudskiego 

(PaAskieil. Tel. 48»0t

Epzedaź na dogodne spłaty l
ia s r y n y

dC SZJr !«s
G r a n c f n y

Rowery
W*rówki

n iJ s c rn ^  
i części składewa t/chże.
Puryiiory do k.aaizcrjz-y i zoecit ręcznych

Własny warstćt napraw

M te iłff  m bbi
L W Ó W ,  U L  W A Ł O W A  1 i  a .

Nr. 8554

Za tO zl, miesięcznie każdy może n»*t>yc parcele-

o

w

22’£
CO

E
*

Z ć r z ą fl  D£fer Pacyko w skicPi
Poczta i stacja kolejowa Stanisławów

przystąp ił za zezw olen 'em  Urzędu Ziem sk Nr. R. 4477/26 z d . 12 lipca 1926 do papc0l;ic-ji częśc i 3WOfch p ' s ;adłośc* 
w  n iezw yk le  o ięk re j ok o licy  —  z jednej stron y  nad  rw ącą rzeką Bystra cą  z drugiej okolonej w zgórzem  K arpat— 
pod nazw ą „O lesiów *. —  Pragnąc stw orzyć tam  urocze letn isk o  i  um ożliw ić k  żdem u posiadan ie odpow iedniej 
części z iem i n a  w yb u d ow an ie  w i l i ,  ’s a zed a i w  zesz  ym  roku w  ciągu  trzech m ies. 2030 pa ce l w  czyści L 
O iesiow a — a  o b ten ie  rozpoczyna sprzedaż parć J  w  części II. O lesiow a po bardzo n iskiej cen ie , bo

Pm 4 z l  za sążeń to a d r. ~  3 m2 6S cm2
N a w yb u d ow an ie wilU p o r z e b a  około  1.05 sążn i, czy li 369 rrr, co  kosztuje za led w ie

z l .  4 0 0  g o t ó w k ą ,  l u b  s p ł a c a l n y 5 h  p o  1 0  z ł .  m i e s i ą c ? . n . e  p r z e z  c  l a t a .

K upujący 2 Inb w ięcej parcel po 100 sążn i kw . p łaci ra ty  m iesięczn ie  ty le  razy  po 10 zł w ięk sze . Kto 
k olw iek  w ięc pragu ie zapew nić sob  e k a w a ł ziem i n a  w łasn ość , niechaj zg łosi s ię  najrychlej, gd yż przydział 
nastąp i w edług kolejnego  porządku zg łoszeń .

D ia w y g o d y  zg 'asza jaeych  s ię  przyjm u:e 7 g vo szen ia  i udziela  dokłaunych  inform acji K ancelaria G 'ów na  
D óor P acyk ow sk ich  A 'eksandra  L ew ick iego  w e  L w ow ie, pl- M d ija .k i L. 10. I. p. T elef. 7-86, lub na m iojstu  
w  Zarządzie Dóbr w  P acy  ko w ie  p jd  S tan isław ow em , T el. 1-24,

Ziemia na ^ ty ! - 'fT j Ziemi? na raty!
W yciąć i  przesłać pod adresem : K ancelarja Zaraadu Dóbr P acyk ów  w e L w ow ie —  pl. Marjaekf 10.

1 0  *1. 
RATA

Z G Ł O S Z E N I E .
N a podstaw ie og łoszen ia  w  „Gaz. Por.“ zg łaszam  chęć kupna  

Przydzieloną mi parcelę zam ierzam  sp łacić  w  ratacb m ies. po zł. . - , 
w arunków  kupna, podaję sw ój adres:

Imię i  nazw isko . . .  "'JsL v  . . .  .
DokładuY adres:  ...................  • . . .
 ...............................................   .  dnia , ...................................  . 1928  r.

sr?zni! parceli w  O lesiow ie. 
Prosząc o  p rzy sła n ie  m i dokładnych

Zaw ód

O■o
W
N
flt

O.
o

03
©
o .
3

0
a r
&£
sr
ot■o
s s
1

uotafł Hurt
Tel. 19-61 

W y łą c z n a  s p r z e d a ż
r o w e r u w

„ W a ó s n r a d * 1„ P u c h ( (  f
C'xęś«i sk ładow e do w srys k ich  row erów  

u  z in n e j z tan iości firmjr 
J A K Ó B R O S E N H A N  
L a ó w ,  A k a d e m ic k a  2 6 .

Z am ów ienia 7. urow incji oaw rotole.

, . .F  O S F O R “
FABRYKA yiAUlOZOUI SZTUCZRYCH
L w ó w

SUFEKF SFATY: kodtne i fosforow o-ażotowo, MINERALNE i am oniakalne 
uEFORMb OSFATY : kostno i m inera lna  od 18 do ż6V i P i Ob!!
TUkA SYN Y: „Colum eta* — „GW IAZDA, i inne krajow e > zagraniczne 
SOLE potasuw e i KAINIT — AZOTNIAK — SALETRA (Chorz >wsl a) am onow a, 
SALETRA ch ilijska  — SIARCZAN am onow y, W apno naw ojow e palone  i m ielone 
FOSFORYTY palone i m ielone (CaO i rozp. P , 0 8). (97°/o CaOl — W apno budow lane

BATOREGO 32/!. p. Te'6! 50-69. |  Dos'n->vn waęronow-i i d e t" 'l 'c^n  e no »n « ’h rn li- tyi o -^ io iro i w o -^ n k n h  In-e* |

CENY OGŁOSZEŃ: j
Za -wiersz f.szpaltow y milimetrowy ( 

fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle ze tek­
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. mHime- j 
trowy (szer. 60 atm.i nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 -szaplL milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 grM za wiers%
I.szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w i 
tekAi ie (k r e s u t , repertuar, dział ekouo. 1

miezny itd.) 50 gr„ za wiersz 1 -szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za riersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogto zenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogloLzenia kupno 1 sprzedaż za słowo 
12 gr„ drobne ogłoszenia matrymouialne, 
korespondcucje 12 gr., prywatne u  sło­
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr„ *eala strona ogłoszeniowa 
285 zł pół strony ogłoszeniowej 150 zl., 
cała strona tekstów i 480 zL, eała strona 
pod nag'ówkłem (l.sza) 570 zł. ogłoszę, 
nla zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
agłnszenin w miejscu zastrzeżonem, o fio  

| szenla osobno stojpce I bez nnmera doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 

1 minowy drnk nie przyjmujemy. Forta

R zektzów  nie bo unikniemy. — Uwaga; 
Kolumny ogłoszeniowe są podzieloue ua 
» lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
szpalt'*'

PRENUMEKATA mleslęczńat 
Z dostawą na miejsce inb prze*

■ylką pocztową . .  .  .  zł. 5 "I 
3er dostawy . . . ■ , .  .  rl. 4.81* 
Za graul ;q . . . . . . .  cl. 7 80

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I. SPOLKA, pod *arz, I .  PŁOCKIEGO^ w« Lw ow ie. Odr< red . STEFAN


